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Dziś Górnicy Rozpoczynają Strajk

Rocznica Niepodległości Polski i Dzień Weteranów

dzień 
śnie-

Detroit, Mich. (UPI) Fe
deralna Ława Przysięgłych 
przeprowadza śledztwo w 
sprawie największego w his
torii stanu Michigan, naduży
cia funduszy zapomogi publi
cznej.

= Larry M. Robinson, lat 23, 
były pracownik biura opieki 
społecznej i twórca “sprytne
go planu” został oskarżony o 
dopiiSzćzeniesię 22’wykroczeń 
prawa; które naraziły stanowe 
biuro ppieki społecznej na 
stratę- przeszło miliona dola
rów. Robinson, sporządził lis
tę matek z dziećmi, korzysta
jących z funduszu zapomogo
wego dla dzieci (Aid To De
pendent Children) a wysyłane 
przekazy na te nazwiska na 
wymienione przez niego adre
sy, podejmował i spieniężał 
przy pomocy kolegów j przy- 

i jaciół.

Dziś — poniedziałek, dnia 11 listo
pada — Dzień Weterana, Święto Nie
podległości Polski, Grzegorza, Marcina.

Jutro — wtorek, dnia 12 listopada — 
Mateusza, Witolda.

Pojutrze — środa, dnia 13 listopada — 
Stanisława Kostki.

Odzyskano Część 
Skradzionych Monet

Montreal (UPI) - Czterech 
Amerykanów zostało tutaj a- 
resztowanych w piątek pod 
podejrzeniem, iż brali udział 
w kradzieży drogocennych 
monet z Fogg Museum w 
Cambridge, Mass. Jeden z o- 
sobników miał klucz do sejfu 
w jednym z banków, gdzie 
znajdowały się 854 monety — 
wartości miliona dolarów. Mo
nety te są częścią łupu zrabo
wanego z uniwersyteckiego 
muzeum w Harvardzie.

W sumie skradziono 5,650 
rzadkich monet greckich i 
rzymskich pochodzących z cza
sów od 7-go wieku p.n.e, aż 
do 4-go wieku A.D.'

Aresztowani, Allen Kirchick 
lat 40 z Bostonu, David Mat
thau, lat 48 z Nowego Yorku, 
Thomas McKay, lat 31 z Chi
cago oraz Janet Sarno, lat 45 
z Bostonu, staną przed sądem. 
Policja zatrzymała osobników 
w chwili, kiedy ci usiłowali 
przewieźć monety w inne 
miejsce.

Wcześniej, w ub. tygodniu, 
policja w Lincoln, R.I., prze
chwyciła połowę skradzionych 
monet. Zatrzymano wówczas 
5 osób. Szósty osobnik później 
dobrowolnie oddal się w ręce 
policji.

Około 2 tysiące monet jesz
cze nie odzyskano.

Pożar w Biurach UPI
Moskwa (UPI) — W mo

skiewskich biurach UPI wy
buchł pożar, który spowodo
wał poważne zniszczenia w 
.urządzeniach i sprzęcie. Przy
puszczalnie pożar powstał w 
wyniku krótkiego spięcia w 
przewodach elektrycznych.

“Madam” Przegrała
Lida Junction, Nev. (UPI)

— Beverly Harrell — pewna 
zwycięstwa we wtorkowych 
wyborach, przegrała stosun
kiem 122 głosów, ubiegając 
się o urząd reprezentanta sta
nowego. Harrell, właścicielka 
ulegalizowanego w stanie Ne
vada domu nierządu, urządzi
ła wielką ucztę dla swych 
przyjaciół we wtorek wieczór
— gdy wyniki wyborów da
wały jej przeważającą więk
szość nad jej oponentem Don 
Moody. Zwolniła swe dziew
częta z pracy tego wieczoru, 
goszcząc wszystkich szampa
nem i przekąskami. Po półno
cy okazało się że Moody, wła
ściciel stacji benzynowej 
otrzymał 2,674 głosów — gdy 
Harrell otrzymała 2,552 gło-, 
sów. Harrell zapowiada że żą
dać będzie przeliczenia gło
sów. i

Rozruchy 
Uliczne 

w. Tel Avivie

Ceny Ropy
Obniżono {

Abu Dhabi (UPI) — Trzly 
państwa naftowe — Arabia 
Saudyjska^ Qatar i Zjedno
czone Emiraty Arabskie—po 
dwudniowej sesji zadecydo
wały obniżyć cenę ropy nafto
wej o 40 centów na baryłce, 
czyli z $11.65 do $11.25.

Ministrowie arabscy ostrze
gli, że konsumenci amerykań
scy nie odczują tej zniżki, je
żeli rafinerie naft o'w e nie 
ograniczą swoich zysków i je
żeli podniesione zostaną po
datki i dochody międzynaro
dowych firm naftowych.

Trzy, inne państwa naftowe 
z rejonu zatoki Perskiej—Iran, 
Irak.i Kuwejt— sprzeciwiały 
się obniżce cen ropy i zapo
wiedziały, że wszelkie zmia
ny zostaną. zadecydowane w 
czasie grudniowej konferencji 
OPEC w Wiedniu.

Naciągnęli 
“Welfare” 

Na $1 Milion

No. >265 Kok (Vol.) LXV]

Tel Aviv. (UPI) —Po ogło
szeniu przez rząd izraelski za
rządzeń ekonomicznych, ozna
czających “zaciskanie pasa” i 
obejmujących m. in. 43% de
waluację waluty, podwyższe
nie podatków i wstrzymanie 
na pół roku importu artyku
łów luksusowych, co w sumie 
podniosło koszty utrzymania 
o 17%—doszło na ulicach Tel 
Avivu do zaburzeń i rozru
chów uicznych.

Demonstranci, protestując 
przeciwko znacznej zwyżce 
cen artykułów żywnościo
wych, wybijali okna wysta
wowe oraz łupili sklepy, 
szczególnie w ubogich dziel- 

j nicach na przedmieściach Tel 
i Avivu.

Ponadto demonstranci prze
wrócili kilka autobusów i ob
rzucili kamieniami policjan
tów, którzy z pałkami w 
dłoniach i za osłoną tarcz pla
stykowych rozpędzali tłumy. 
Aresztowano 32 awanturni
ków, ale poważniejszych'obra
żeń po żadnej stronie nie za
notowano.

Szef rządu izraelskiego Yit
zhak Rabin wygłosił przemó
wienie radiowo- telewizyjne, 
zapowiadając że zarządzenia 
gospodarcze dotkną w jedna
kowym stopniu wszystkie 
grupy ludności.

“Stajemy wobec walki na 
różnych frontach — wojsko
wym, politycznym, ekono
micznym i społecznym. I z 
tego względu uważam, że na 
każdym spoczywa wielki obo
wiązek działania.”

Minister finansów Yeho- 
shua Rabinęwitż powiedział 
w czasie konferencji prasowej, 
że brak akcji ze strony rządu 
doprowadziłby do utraty pra
cy przez 100,000 ludzi, ponie
waż wyczerpanie rezerw wan 
lutowych uniemożliwia kupno 
surowców zagranicznych.

Przed dewaluacją izraelskie 
rezerwy finansowe wynosiły 
tylko $900 milionów i zmniej
szały się o $3 do $4 milionów 
dziennie. Przeprowadzenia de
waluacja jest szóstą od 1948 
roku, to jest od czasu utwo
rzenia niepodległego izrael
skiego państwa.

200,000 Ton 
Ziarna Jeszcze 
w Tym Roku
Earl Butz Zawrze 
Podobną Umowę 
z Rządem Syryjskim
Kair (ST) — w niedzielę-- 

podpisana została nowa umo
wa zbożowa USA-Egipt, która 
przewiduje, że jeszcze de kom 
ca b.r. Stany Zjednocżbne 'do
starczą Egiptowi 200,000 ton 
zboża, a ponadto tytoń warto
ści 10 milionów dolarów i 60,- 
000 bali bawełny.

Poprzednia umowa, doty- i 
cząca 100,000 ton zboża, i umo
wa obecna zamykają się sumą 
56.2 milionów dolarów, ro, 
łącznie z tytoniem i bawełną i 
oraz kosztem transportu uro
śnie do 68.1 milionów dola- j 
rów.

Egipt spłacać będzie należ
ność .na warunkach kredyto
wych przez 20 lat z odsetkami 
w ciągu dwóch pierwszych lat 
2 proc., a po tym okresie 3 ‘ 
procent.

Najnowszą umowę zbożową 
przygotował w szczegółach se
kretarz stanu Henry Kissing
er w czasie swego ostatniego 
pobytu w Kairze.

Zaoferowane 200,000 ton 
zboża stanowi cztery dziesiąte 
procentu tegorocznych zbio-. 
rów amerykańskich, które 
oszacowane zostały na 4.5 mi-., 
liona ton metrycznych. Pod
pisana umowa wyprzedziła

(Dokończenie na str. 6-ej)

Niepowodzenie 
Sowieckie 

Na Księżycu 
Moskwa (UPI) — Niepo

wodzeniem zakończył się so
wiecki eksperyment księżyco
wy, gdy rakieta bez załogi 
ludzkiej “Luna 23”, która zo
stała wystrzelona w dniu 6 
listopada, uszkodzona została 
p'rzy lądowaniu i nie była w 
stanie wykonać swej misji, to 
znaczy zabrać próbek skał 
księżycowych.

Wszystkie aparaty znajdu
jące się w tej rakiecie zostały 
unieruchomione przez stację 
kontrolną na Ziemi.

Agencja prasowa TASS in
formuje, że “Luna 23” wylą
dowała na niesprzyjającym 
terenie, wskutek czego apara
ty do wiercenia skał i pobiera
nia próbek zaryły się na głę
bokość pół metra.

Niepowodzenie “Luny 23” 
jest ostatnim z serji niepowo
dzeń w sowieckich doświad
czeniach kosmiczńyćh.

Następna wielka : próba so
wiecka planowana jest na li
piec 1975 roku, kiedy to ma 
dojść do połączenia się w Kos
mosie rakiety sowieckiej'“S’ó- 
jusz” z rakietą amerykańska 
“Apollo”.

Pierwsza Runda
Madryt (UPI) - Bez jakich

kolwiek wiążących ustaleń za
kończyła się pierwsza runda 
amerykańsko - hiszpańskich 
rokowań w sprawie dalszej 
dzierżawy baz w Hiszpanii na 
użytek lotnictwa i floty USA.

Delegacji ameryka ń s k i e j 
przewodniczył ambasador 
nadzwyczajny Robert McClos
key.

Dłuższa Służba
Jerozolima (UPI)—Na proś

bę szefa sztabu generalnego 
i ministra obrony rząd izrael
ski przedłużył przymusową 
służbę wojskową kobiet z 20 
do 24 miesięcy.

Sędzia Ofiara 
Zamachu 

w Berlinie
Berlin (UPI). — Zamacho

wiec upozorowany na posłań
ca z kwiaciarni z bukietem 
czerwonych goździków w dło
niach, zadzwonił do domu sze
fa zachodnio-berlińskiego Są
du Najwyższego Guenthera 
von Drenkmanna, a gdy sę
dzia otworzył drzwi, po krót
kiej walce wręcz władował 
w niego kilka kul.

Zamachowiec korzystał z 
osłony czterech osobników. 
Po zastrzeleniu sędziego — 
wszyscy uciekli w dwóch 
czekających na nich samocho
dach. Sędzia zmarł z ran za
raz po dowiezieniu go do 
szpitala.

Zamach przypisuje sobie 
grupa terrorystyczna Baader- 
Meinhof, której przywódczy
ni Ulrike Mainhof przebywa 
obecnie w więzieniu zacho- 
dnioberlińskim.

Policja jest zdania, że za
mach na sędziego “ma oczy
wisty związek” ze śmiercią 
Holgera Meinsa, członka tej 
grupy terrorystycznej, który 
po dwumiesięcznej głodówce 
zmarł w więzieniu na dzień 
przed zamachem. ,

W więzieniach zachodnio- 
niemieckich około 30 innych 
terrorystów spod znaku Ba- 
ader-Meinhof stosuje głodów
kę.

W niedzielę setki demon
strantów wyległo na ulice i 
wybijało szyby we Frankfur
cie nad Menem, odpowiada
jąc w ten sposób na śmierć 
Meinsa.

Anonimowi informatorzy 
powiadomili policję, że “po
dobne egzekucje” odwetowe, 
jak zamach na sędziego von 
Drenkmanna, przeprowadzo
ne zostaną we Frankfurcie, w 

: Bremie, w Hamburgu, w 
Stuttgarcie, w Monachium i 
w Dortmundzie.

Cukru 
Na Razie 

Wystarczy
Washington (UPI) — Eks

perci Departamentu Rolni
ctwa twierdzą, iż wzrost pro
dukcji cukru na świecie w 
tym roku wyniesie tylko 1 
proc, w porównaniu z rogiem 
ubiegłym. Szacuje się, iż w 
tonach metrycznych produk
cja ta wynięsie około 81.1 mi- 
lionów ton, czyli około 2 mi
liony ton poniżej wcześniej
szych oszacowań. Eksperci 
twierdzą, iż ilość ta wystarczy 
na tegoroczne zapotrzebowa
nie, które ocenia się na 81 mi
lionów ton.

Główną przyczyną słabego 
niskiego wzrostu produkcji 
jest spadek tegorocznej pro
dukcji 'cukru z buraków cu- i 
krowych o około 1.4 miliona 
to. Produkcja cukru z trzciny 
wzrośnie natomiast o 2 mi
liony ton, oo dałoby wówczas 
wzrost netto o 600,000 ton w 
porównaniu z całą produkcją 
w 4973 r.

W krajach takich jak Bra
zylia, Płd. Afryka, Australia i 
Polska zbiory trzciny lub bu
raków cukrowych przypusz
czalnie będą rekordowe. 
Mniejsze natomiast zbiory są 
oczekiwane w Holandii, Hisz
panii i Zwiążku Sowieckim.

Nowe Środki 
Do Leczenia 

Cukrzycy
San Francisco. Calif. (UPI) 

Uczeni z uniwersytetu Cali
fornia wynaleźli nową metodę 
leczenia osób chorych na cu
krzycę, która zmniejsza ryzy
ko utraty ^wzroku, zawału ser
ca albo też . choroby nerek. 
Pięć milionów osób w Stan. 
Zjedn. cierpi na chorobę cu
krzycy, a choroba ta znajduje 
się na piątym miejscu chorób, 
na które umierają Ameryka
nie. ',

Dr Peter W. Forsham, szef 
w y d z i a ł u doświadczalnego 
uniw. California, powiada, że 
nowa metoda leczenia polega 
na użyciu kombinacji insuliny 
i nowego lekarstwa “somato
statin”. Cukrzyca jest choro
bą, która działa ujemnie na 
produkcję dwóch hormonów— 
insuliny i “glucagon”, wydzie
lanych z trzustki. Zastrzyki 
lekarstwa insuliny nie są w 
stanie kontrolować stopnia cu
kru w krwi, natomiast przy 
kombinacji, obu środków lecz
niczych, jak twierdzi 4r Fors- 
haw, uzyskano dodatnie wy
niki w dotychczas przeprowa- 

j dzonyeh doświadczeniach.

POGODA

Dziś będzie pochmurno i chłodniej, 
przelotne deszcze. Temperatura w 
do 50 stopni, w nocy deszcze ze 
giem, temperatura 33-35 stopni.

We wtorek będzie pochmurno i 
dno, temperatura 45<47 stopni.

Możliwość opadów dziś 60 procent, 
w nocy , 30 procent.
’ Wschód: — 6:35. Zachód: — 4:34.

Bomba Przed 
Stow. ONZ 

w Los Angeles
Los Angeles. (UPI)—Wczo

raj nieznani sprawcy podło
żyli bombę przed drzwiami 
Stowarzyszenia ONZ gdizie 
mieści się sklep oraz punkt 
informacyjny. Stowarzyszenie 
jest organizacją charytatyw
ną, informującą o działalności 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych aczkolwiek nie posia
da żadnego legalnego powią
zania z międzynarodową or
ganizacją.

Wybuch nastąpił około 
godz. 2:45 nad ranem czasu 
lokalnego. Siłę eksplozji po
równano do wybuchu 20 lasek 
dynamitu. Nikt nie odniósł 
obrażeń. Szkody wyrządzone 
eksplozją szacuje się na $5,000.

Policja twierdzi, iż nie po
siada konkretnych poszlak kto 
podłożył bombę. Eksplozja 
może być poczytywana jako 
ostrzeżenie od PLO (Organi
zacji Wyzwolenia Palestyny) 
lub też jako protest ze strony 
elementów żydowskich wobec 
planowanego na środę wystą
pienia w ONZ przywódcy Pa
lestyńczyków Yasser Arafata.

Wkrótce po eksplozji stacja 
radiowa KFWB w Los Ange
les otrzymała anonimowy te
lefon. Rozmówca oświadczył, 
iż eksplozja jest podzięką od 
PLO. Następnie dodał jednak, 
iż “nigdy więcej” nie powinni 
oni (PLO) występować na 
forum ONZ.
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Obrady 
Nie Przyniosły 

Rezultatów
Rzym (UPI). — Organiza

torzy światowej Konferencji 
Żywnościowej, odbywaj ącej 
się w Rzymie, wyrażają oba
wy, że obrady nie przynio
są konkretnych rezultatów i 
przedstawiciele 130 państw 
— nie zdołają wypracować 
wspólnej formuły walki z 
głodem w świecie.

Większość państw wyko
rzystała trybunę dla obrony 
swojej własnej polityki lub 
dla wygłaszania oskarżyciel- 
skich przemówień pod adre
sem' państw innych.

Już prawie połowa delega
cji zabierała głos z trybuny 
konferencyjnej, ale wielu de
legatów już powróciło do do
mów, mimo że Konferencja j 
kończy się dopiero w sobotę.

Nie opracowano do tej pory 
raportu na temat produkcji 
żywności. Przygotowany — 
przez specjalną komisję ra
port stał się świstkiem papie
ru, — gdy w czasie debaty 
wniesiono około 50 poprawek. 
W tej sytuacji komisja zanie
chała rozważania poprawek 
i przystąpiła do odpracowania 
raportu na nowo.

Kiedy organizatorzy Konfe
rencji — FAO, czyli Organi
zacja Żywności i Rolnictwa 
przy NZ — wyznaczyli sesje 
week-endowe i sesje nocne — 
na sali obrad pojawiła się tak 
nikła ilość delegatów, że trze
ba było obrady odwołać.

Wywrotowcy
Ustaszi Zginęli 

Od Kul
Belgrad. (UPI) — W górach 

chorwackich na południe od 
portu Rijeka, policja jugosło
wiańska zastrzeliła dwóch przy
byłych z zagranicy wywrotow
ców spod znaku skrajnie pra
wicowej organizacji chorwac
kiej Ustaszi.

Zabici zostali 45-letni Mate 
J. Prpic i 37-letni Ivan Mati
cevic, który poprzednio zastrze
lił z zasadzki jednego policjan
ta.

W ostatecznej rozprawie z 
wywrotowcami zginął jeszcze 
jeden policjant, a drugi został 
lekko ranny.

Szef Policji 
Moskiewskiej 
Przyznaje...

Moskwa (UPI) — W wa
runkach sowieckich doszło do 
rzeczy niezwykłej. Mianowi
cie szef moskiewskiej policji 
Wadim Samochwałów poja
wił się w telewizji i wyznał 
ze skruchą, że podporządko
wane mu organy nie zdołały 
do tej pory ująć mordercy, 
który terroryzuje ludność 
Moskwy, ani też nie zdołały 
poradzić sobie z plagą rabu
siów i napastników.

Wystąpienie Samochwalo- 
wa — “w amerykańskim sty
lu” — zawierało potwierdze
nie wiadomości, do tej pory 
przekazywanej jedynie z ust 
do ust, że w Moskwie działa 
nieujęty do tej pory morder
ca, który w ub. miesiącu za
bił dwie kobiety, a poprze
dnio ponoć jeszcze kilka in
nych.

Nasilenie przestępczości w 
Moskwie sprawiło, że wiele 
kobiet unika wychodzenia na 
ulice pę zapadnięciu zmroku.

Samochwałów zapowiedział 
zwiększenie ulicznych patroli 
policyjnych i “podjęcie odpo
wiednich kroków w walce z 
przestępcami,” ale zaprzeczył 
on pogłoskom, że z pociągu 
więziennego ueiekły setki 
więźniów,” którzy do tej po
ry znajdują się na wolności i 
mają na sumieniu morder
stwo siedmiu kobiet.

W Całym 
Kraju
Unia Żąda Wyższych 
Płac i Lepszego 
Bezpieczeństwa 
Przy Pracy
Washington (UPI) — Dzi

siaj o północy w całym kraju 
górnicy należący do unii roz
poczynają strajk. Aczkolwiek 
strajk jest już nie do uniknie- 
nia, obydwie strony zaangażo
wane w negocjacje wyrażają 
nadzieję na skrócenie zamie
rzonego strajku. W dniu dzi
siejszym mają być nadal kon
tynuowane rozmowy przed
stawicieli unii, która zrzesza 
w całym kraju 120,000 górni
ków oraz pracodawców. Na
wet w wypadku osiągnięcia 
dzisiaj ostatecznego porozu
mienia, ratyfikacja nowego 
kontraktu trwa w tym wy
padku minimum 10 dni. Naj
prawdopodobniej tyle trwał
by najkrótszy strajk.

Po osiągnięciu porozumie
nia Odnośnie nowego kontrak
tu, odbędzie się ogólnokrajo
wa konferencja górników w 
Pittsburghu, Pa., z udziałem 
przedstawicieli blisko 800 lo
kalnych wydziałów unii, któ
rzy zostaną poinformowani o 
warunkach kontraktu.

W kopalniach, zatrudniają
cych górników należących do 
unii wydobywa się 70 procent 
ogólnego wydobycia tego su
rowca w kraju. Węgiel dostar
cza 18 proc, zapotrzebowania 
energetycznego kraju orate 
służy do produkcji 46 proc, 
energii elektrycznej. Ponadto 
koks otrzymywany z węgla 
kamiennego jest nieodzow
nym czynnikiem w wytopie 
Stali.

Negocjacje rozpoczęto 3-go 
września. Górnicy żądają pod-

(Dokończenie na str. 6-ej)
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Prace Polskich Filmowców

Fresh for ’75!

PRINTED PATTERN

Free

$1.00
$1.25

załadowanego w dzie- 
stalowych beczkach 

głębinowych. Odległość 
maleje — wynosi już 
100 jardów. Dowódca

4694
SIZES 8-18

BOSTON. — W dalszym ciągu przymusowe przewoże
nie tutaj dzieci szkolnych celem uzyskania w szkołach 
integracji rasowej jest powodem demonstracji mieszkań
ców białych dzielnic miasta. Na zdjęciu: pokojowa de
monstracja przeciwników autobusowej akcji integracyj
nej przed pomnikiem Bunker Hill, w dzielnicy Charles
town. (UPI)

sów wysyłanych na zewnątrz 
przez oscylator azdyku. Mat 
Wójcikiewicz siedział przy 
pokrętle aparatu i obracał 
nim co 5 stopni, przeszukując 
sektor od śródokręcia do 
dzioba z lewej i od dzioba do 
śródokręcia z prawej burty. 
Ludzie w skupieniu nasłuchi
wali spodziewanego echa. W 
kabinie było duszno, niemal 
gorąco. Na czołach obu podo
ficerów błyszczały krople 
rzęsistego potu.

Absolutną ciszę i skupienie 
przerwał ryk klaksonu. Mat 
uniósł głowę w oczekiwaniu 
na głos z pomostu. Niebawem 
też głos ten wypełnił kabinę:

— Czy macie coś podejrza
nego? — usłyszano głos kapi
tana Biskupskiego.

— Brak echa, panie kapita
nie — meldowano na pomost.

— Przejdźcie na nasłuch 
akustyczny — padł rozkaz ka
pitana.

— Tak jest panie kapita
nie!

Mat połączył aparat i po
nownie ujął w ręce pokrętło, 
które do złudzenia przypomi
nało kierownicę samochodu i 
zaczął obracać nim od 0 do 
180° z prawej i lewej burty.

—Macie coś w nasłuchu? 
— odezwał się ten sam głos, 
zdradzający już pewne znie
cierpliwienie.

— Śruby płynącego konwo
ju z prawej burty zagłuszają 
nasłuch — wyrecytował jed
nym tchem mat Wójcikie
wicz. Zlizał językiem słonawe 
krople potu, który ściekał mu 
na wargi.

— Przełączcie się na na
słuch normalny — przyszedł 
rozkaz z góry.

— Tak jest! — odpowie
dziano z dołu.

Turbiny “Garlanda”, które 
przez cały czas nasłuchu aku
stycznego stały na “STOP”, 
rozpoczęły swoją pracę. Śru
by zamieliły wodę i okręt 
wolno ruszył do przodu. Zbli
żała się godzina 3,00. “Gar
land” wolno krążył wokół 
miejsca przypuszczalnego u- 
krycia się U’Boota. Azdykow- 
cy starali się w tym czasie o 
ponowne uzyskanie kontaktu, 
lecz bez rezultatu. Po dwóch 
godzinach nieustannego pene
trowania morza w poszuki
waniu nieprzyjaciela wróci
liśmy do eskorty.

(“Trzecia część nocy”) zrea
lizował we Francji film fabu
larny z udziałem jednej z naj
modniejszych obecnie aktorek 
Rony Schneider. Premiera fil
mu, zapowiedziana na koniec 
br., już teraz budzi duże zain
teresowanie w Paryżu. Film 
zaprezentowany we fragmen
tach na roboczym pokazie na 
Festiwalu w Cannes, został 
już zakupiony przez dystry
butorów z 52 krajów.

W pomieszczeniu zamarły 
wszystkie rozmowy. Słychać 
było tylko stłumiony szum 
wentylatora z pobliskiej ko
tłowni oraz szmer motorów 
elektrycznych. Bosman za
meldował o gotowości załogi 
do odprawy. Teraz z napię
ciem i w skupieniu oczekiwa
no, co będzie mówił szef dzia
łu.

— Dobry wieczór — powie
dział porucznik. — Jak wie
cie wszyscy, niemal przed 
każdym ważniejszym rejsem 
staram się informować was 
o czekających nas zadaniach. 
Jest to mój obowiązek, żeby 
dla lepszego skoordynowania 
działów i podniesienia spraw
ności bojowej okrętu infor
mować was o wszystkim, co 
ma zasadniczy związek z naj
bliższym zadaniem. Uczynię 
to i dziś, tym bardziej że o- 
becny rejs będzie o wiele 
trudniejszy od poprzednich 
rejsów konwojowych na At
lantyku. Nie chciałbym ukry
wać przed wami niebezpie
czeństw tego rejsu. Przez nie
mal cały czas jego trwania 
będziemy się znajdowali pod 
zasięgiem nieprzyjacielskiego 
lotnictwa z baz w Norwegii. 
Chyba się teraz każdy z was 
domyśla, w jakim kierunku 
popłyniemy i czego możemy 
się spodziewać.

Przy omawianiu przyszłej 
operacji konwojowej porucz
nik kładł szczególny nacisk 
na konieczność skoncentrowa
nia uwagi na ewentualne 
zsynchronizowane ataki lot
nictwa niemieckiego i okrę
tów podwodnych Kriegsmari- 
ne. A po szczegółowym omó
wieniu naszych zadań dowie
dzieliśmy się, że wszystkie 
przygotowania mają związek 
z naszą najbliższą operacją 
konwojową na trasie podbie
gunowej, prowadzącej do 
Murmańska.

Słyszeliśmy już o tym nie
raz, że Niemcy z szczególną 
zajadłością atakują tam kon
woje, by nie dopuścić trans
portów broni i sprzętu wo
jennego do Związku Sowiec
kiego.

Po złażeniu raportów o 
aktualnym stanie bojowym z 
poszczególnych stanowisk ar
tyleryjskich i urządzeń tech- 
niczno-ł*>j owych nas t ą p i ł o 
zamknięcie odprawy. Cieka
wość, która od dwóch dni nie 
dawała załodze spokoju, 
wreszcie doczekała się zaspo
kojenia.

Gdy tylko oficerowie i star
si podoficerowie opuścili na
sze pomieszczenie, rozpoczęła 
się ogólna dyskusja.

Wczesnym rankiem 17 ma
ja wraz z niszczycielem “Vo- 
lumteer” podnieśliśmy kot
wicę i wyszliśmy w morze, 
aby przeprowadzić do Reyk- 
javiku w Islandii duży trans
portowiec brytyjski z zaopa
trzeniem dla baz Royal Naivy 
w tymże porcie., Przeprawa 
była niebezpieczna, gdyż mu- 
sieliśmy przy wzburzonym 
morzu przechodzić przez 
własne pola minowe rozsiane 
wzdłuż zachodnich i północ
nych brzegów Sżkocji.

W drugim dniu marszu na 
północ odebraliśmy alarmu
jącą wiadomość o przejściu 
w odległości 120 mil mar
skich niemieckiego zespołu, 
złożonego z krążownika i 
czterech niszczycieli. Sprawa 
była niebagatelna i poczynio
no odpowiednie przygotowa
nia na wypadek ewentualne
go spotkania się ze znacznie 
silniejszym zespołem nieprzy
jaciela, który — prawdę mó
wiąc — woleliśmy w jakiś 
sposób ominąć. Mogę powie
dzieć, że ta sztuczka uniku U- 
dała się nam wybornie, ale za 
to w trzecim dniu marszu 
dwukrotnie natknęliśmy się 
na nieprzyjacielskie okręty 
podwodne, które najpierw u- 
siłowały posłać na dno nisz
czyciele z eskorty, by potem 
już z całą swobodą w taki 
sam sposób załatwić transpor
towiec. Zbyt stara była to 
jednak sztuczka i wszystkie 
zakusy U'Bootow w czas u- 
daremniliśmy.

19 maja na krótko przed 
zachodem słońca we trójkę 
zawinęliśmy do Reykjaviku. 
Na redzie portu stało mnós
two statków różnych bander. 
W tym tłoku trudno było 
znaleźć dogodne miejsce do 
zakotwiczenia, bo na krótko ; 
przed nami wpłynął tu kon
wój ze Stanów Zjednoczo- , 
nych, aby nazajutrz ponow
nie wyjść w morze w asyście 
wzmocnionego zespołu eskor
tującego.

O świcie dnia 20 maja część 
eskorty opuściła port i czeka
ła na formujący się konwój. 
Na jego czele stanął statek 
komodorski, bodajże najwięk
szy transportowiec amery
kański o silnym uzbrojeniu 
artyleryjskim, załadowany po

brzegi sprzętem wojennym. 
Pokłady innych statków rów
nież były zatłoczone samolo
tami, czołgami, działami, któ
re — starannie przykryte bre
zentami — przybierały na 
płaszczyźnie statków wygląd 
różnych brył geometrycz
nych. Do tej grupy konwojo
wej dołączyły: jeden norwe
ski i dwa amerykańskie tan
kowce, które w swoich zbior
nikach wiozły 100-oktanowe 
paliwo. W sumie konwój 
składał się z trzydziestu czte
rech statków handlowych.

Następnego dnia nastąpiło 
gremialne odkotwiczenie ze
społu okrętów wojennych. W 
skład zespołu wchodził krą
żownik ‘Nigeria’ i osiem nisz
czycieli, a wśród nich rów
nież “Garland”. Eskorta ru
szyła w ślad za konwojem, 
który spotkaliśmy po połud
niu koło wschodnich brzegów 
Islandii. Wyglądał on jak ol
brzymie miasto przemysłowe 
osłonięte ciężkim woalem dy
mu, który wydobywał się z 
kominów kilkudziesięciu 
frachtowców uszeregowanych 
w równe kolumny.

Eskorta natychmiast oto
czyła konwój półkolem i na 
dany sygnał cały konwój ru
szył obierając kurs północ- 
nowschodni. Płynęliśmy wol
no z ekonomiczną szybkością 
dla wszystkich statków, nie 
przekraczając 12 węzłów.

W pierwszym dniu, kiedy 
konwój znajdował się jeszcze 
w zasięgu własnego lotnic
twa, nieprzyjaciel nie inter
weniował. Jednakże w dniu 
następnym niemieckie okręty 
podwodne po raz pierwszy 
dały znać o sobie — najpierw 
ożywioną wymianą informa
cji radiowych, później próba
mi zbliżenia się do konwoju 
na odległość strzału torpedo
wego.

24 maja krótko po północy 
uzyskaliśmy kontakt azdyko- 

■ wy. Natychmiast zarządzono 
alarm bojowy. Marynarze 
spod wachty, gwałtownie 
wyrwani ze snu, w pośpiechu 
biegli na swoje stanowiska 

(bojowe. Słychać było głośny 
tupot nóg i krótkie meldun
ki:

— Gotowe!
Na pomoście b o j owym 

trwały gorączkowe przygo
towania do ataku. Równym 
głosem podawano komendy. 
Odbierano namiary i odległo
ści otrzymane z kabiny azdy- 
kowca. Zbliża się moment 
kulminacyjny. Dowódca — 
komandor porucznik Eibel 
daje ostatnie komendy na 
ster. Okręt lekko pochyla się 
na burtę i jest już na kursie 
U’Boota. Odległość między 
nami a zanurzonym piratem 
wynosi zaledwie 1700 jardów. 
Jeszcze chwila, a U’Boot do
stanie porcję jednej tony tro
tylu, 
sięciu 
bomb 
wciąż 
tylko 
nakazuje atak głębinowy. Na 
okręcie rozlega się przeraźli
wy ryk klaksonu... Słychać 
ostatnią komendę:

—Uwaga na miotaczach!
— Uwaga na wyrzutniach!;
— Pal!
Jak za pociągnięciem sznur

ka z miotaczy wylatują niefo- 
remne bomby z łyżką. Z ru
fowych wyrzutni marynarze 
staczają na burtę baryłeczki 
ze stukilogramowym ładun
kiem. Nagle biały błysk pod 
wodą, po czym za rufą rozle
ga się potężny huk detonacji. 
Fontanny wody wylatują w 
górę wyżej niż maszt. Taki 
atak do złudzenia przypomi
na podwodne gejzery.

Na razie z naszego pokładu 
nie zauważyliśmy żadnych 
skutków przeprowadzonego 
ataku. Dowódca polecił ofi
cerowi wachtowemu wykona
nie zwrotu, a sam rzucił krót
ki rozkaz do maszyn:

— 130 obrotów!
Teraz okręt zbliżał się wol

no do zanurzonego przeciw
nika, gotów w każdej chwili 
do wznowienia ataku. Czeka
no tylko na ustalenie przez 
azdykowców nowego umiej
scowienia się okrętu podwod
nego.

Ciemna sylwetka okrętu 
płynie w ciszy spokojnej no
cy. Łagodny szum odkłada
jącej się na boki piany spod 
dziobu dochodzi do uszu ma
rynarzy na wachcie. Wyda
wałoby się, że nic się nie dzie
je, a jednak... W ciasnym 
pomieszczeniu azdykowców 
trwały gorączkowe poszuki
wania U’Boota. W aparacie, 
nad którym siedziało dwóch 
pochylonych ludzi, coś trza
skało, jak gdyby ktoś rozdzie
rał papier. Między kolejnymi 
trzaskami ciągnęły się mia
rowe pauzy, po których w 
słuchawkach azdy k o w c ó w 
płynął czysty dźwięk impul-

Aniśmy się spostrzegli, kie
dy nastała wiosna 1942 roku.

Słotna to była wiosna. Nad 
Szkocją wędrowało gdzieś 
słońce, ledwo rozjaśniając ten 
kraj osłonięty zwałem cięż
kich, od popiołu ciemniej
szych chmur. Przeważały tu 
dwa kolory: szarość i zieleń; 
roślinność bujna, drzewa kę
dzierzawe i rozłożyste, domy 
i magazyny portowe — szare. 
Wody głęboko wrzynającej 
się w ląd zatoki Firth of 
Forth i wijącej się rzeki Cly
de, nad którą rozciągał się 
długim wężem port Greenock 
— w zależności od pogody i 
od koloru nieba przybierały 
wciąż nowe barwy — od zie
lonej do koloru dojrzałej śliw
ki. Sami Szkoci mówili, że 
mają dwie pory roku — wios
nę od czerwca do września i 
jesień przez pozostałe osiem 
miesięcy.

Z początkiem drugiego 
kwartału na “Garlandzie” 
zaszły zmiany na stanowis
kach dowodzenia. W miejsce 
komandora podporuc znika 
Namieśniowskiego, dotych
czasowego dowódcy okrętu, 
praybył komandor porucznik 
Henryk Eibel, natomiast nie
co wcześniej miejsce tragicz
nie zaginionego w* czasie rej
su na Atlantyku inżyniera 
komandora podporu c z n i k a 
Gierżoda, szefa działu ma
szynowego, objął inżynier ko
mandor podporucznik Wa
cław Trzebiński.

14 maja przybyli jeszcze 
nowo zaokrętowani oficerowi 
i jeden starszy podoficer. By
li to: komandor podporucz
nik Michał Borowski — który 
aby pływać zrzekł się jedne
go paska i podjął służbę na o- 
kręcie jako kapitan; następ
nym oficerem był kapitan 
marynarki Tadeusz Kamiński 
i kapitan marynarki Pawło
wicz — korespondent wojen
ny, a wreszcie bosman Płon
ka jako fotoreporter mary
narki wojennej. Tych ostat
nich dwóch zaokrętowano 
tylko na pewien czas.

Tak niecodzienni przybysze 
zmącili dotychczasowy spo
kój załogi. Szczególne zainte
resowanie naszego bractwa 
wzbudzał bosman Płonka, a 
to ze względu na przydźwi- 
ganą przez niego ilość apara
tów fotograficznych i kamer 
filmowych. Zaraz na pocze
kaniu ochrzczono go kąśli
wym mianem “fotografa”. 
Chodził on potem po pokła
dzie to tu, tam i cykał zdję
cia.

Każdy starał się czogoś do
wiedzieć wszystkim dokuczała 
ciekawość, ale oprócz ogólni
ków i domysłów nikt nic kon
kretnego powiedzieć nie 
mógł. Z rufy do pomieszczeń 
dziobowych dochodziły du
chy i plotki przynoszone przez 
stołowych, że na coś się zano
si, ale na co — diabli wiedzą.

Starszy marynarz Cichocki, 
dowcipny facet, powołując 
się rzekomo na poufną roz
mowę z bosmanem Płonką 
twierdził, że będą fotografo
wać wszystkich przystojnia
ków — przy czym wskazywał 
na tych, którzy nie grzeszyli 
zbytnią urodą, w zamian za 
co otrzymywał od nich porcję 
niewybrednych epitetów. W 
tej atmosferze bezpodstaw
nych domysłów i co chwila 
rodzących się dowcipów nikt 
nie przypuszczał, że nieocze
kiwanie 16 maja niejasną do
tąd sprawę przygotowań wy
jaśni na popołudniowej od
prawie sam szef działu arty
leryjskiego — porucznik Bar
tosik.

W tym dniu, gdy “Garland” 
przeszedł na redę, pobrał wo
dę i ropę z tankowca, na o- 
kręcie zarządzono zbiórkę ca
łej załogi w pomieszczeniu 
dziobowym. W gwarze głoś
nych rozmów i pokrzykiwań 
zajmowano miejsca na ła
wach i bakkistach wokół sto
łów. Podoficerowie działów i 
działonowi usadowili się na 
froncie, tuż przed samym 
wejściem do pomieszczenia. 
Bosman pokładowy skrupu
latnie sprawdzał obecność. 
Rozglądał się po całym po
mieszczeniu, wspinał się na 
czubkach palców, aby dojrzeć, 
co się dzieje na samym jego 
końcu, gdzie nawet przy o- 
świetleniu panował zazwy
czaj półmrok. Widocznie jed
nak nie mógł dojrzeć tych, 
których szukał i miał zapisa
nych w pamięci, bo zapytał:

— A czy tam na końcu, 
“śmietanka” w komplecie?

Buchnął gwar i śmiechy, 
aż wreszcie ktoś odpowiedział 
?e wszyscy są na miejscu i 
podziwiają swojego bosmana 
widząc go w zdrowiu — co 
jeszcze bardziej rozweseliło 
zebranych.

Na odprawę przybyli: po
rucznik Bartosik i jego za- 
stnnca — norucznik Plewako. ,
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2 Zabitych 
ui Eksplozji

Roosevelt, Utah (UPI) — 
Eksplozja w fabryce prochu 
wybuchowego w czwartek w 
nocy, zrównała fabrykę z zie
mią. Dwóch robotników fa
bryki zostało zabitych. Właś
ciciele firmy “Western Tech
nology Corp.” podają, że w 
fabryce znajdowało się prze
szło tysiąc funtów prochu wy
buchowego.

Znany ze swej operatywno
ści i świetnych filmowych 
opowieści dokumentalnych re
żyser Krzysztof Szmagier, 
zrealizował swój ostatni film 
pt.: “35 lat później”. Zastał 
on zmontowany, zaoparzony 
w komentarz i ilustrację mu
zyczną w niespełna dwa ty
godnie od zakończenia zdjęć. 
Film “35 lat później” poświę
cony jest zmarłemu ostatnio 
J. Bryanowi, amerykańskie
mu filmowcowi, autorowi fil
mu o oblężonej w 1939 roku 
Warszawie — pt.: “Siege”. 
Krzysztof Szmagier wmonto
wał biało-czarne, bryanow- 
skie “Oblężenie” w drugą 
część swojej opowieści. Pier
wszą stanowi nakręcona na 
kolorowej taśmie relacja z 
ostatniej wizyty J.*Bryana w 
Warszawie w br. Kopię “35 
lat później” otrzymał J. Bry
an.

Andrzej Żuławski, młody 
polski reżyser filmowy,

CLEAN LINES curve this 
graceful dress that’s topped 
by a soft bias collar. It’s a 
first-class traveler in easycare 
knits for winter.

Printed Pattern 4694: 
Misses' Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 45-inch fabric.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25e for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St, New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG ! 100 best school, ca
reer. casual, city fashions 
pattern coupon. Send 754
Sew 4-Knit Book— 
Instant Fashion Book 
has basic tissue pattern
Instant Sewing Book $1.00

(Ciąg dalszy)
— Nic. Zapłać i chodźmy stąd. Daj mu napiwek, daj 

I mu napiwek, koniecznie. — Krztusiła się, śmiała się! To za- 
i krawało na histerię i Ignacy starał się zapobiec wybuchowi, 
i— Opanuj się, Broniu, co się z tobą dzieje! ... — Ja się 
! śmieję — stęknęła, odetchnąwszy głęboko — z siebie, z 
i ciebie, z nas, ze wszystkiego. Bo cóż? Pajęczyny wymiecione 
— telefon — telefon założony — i gaz też. Nawet klucze 
od drzwi, masz, prawda?

Ukazała mu tymi słowy wnętrze uporządkowanego mie
szkania, na co kładł nacisk taki, jakby to było conajmniej 
ich uporządkowane życie.

— Ależ, to tylko ulega zwłoce! — Szepnęła z swą strasz
ną szczerością: — Czekać na czyjąś śmierć?! Lecz Ignacy 
poprawił: — czemu nie na wyzdrowienie, czemu myślisz o 
najgorszym? W tej chwili przypomniał sobie słowa Magda
leny: — “niewiele już jej się od życia należy”. — I zmienił 
temat.

— Co jest z tym kelnerem?
Dlaczego kładła nacisk na napiwek? Płacąc, przyjrzał się 

gładkiej, wygolonej starczej twarzy, zdolny widzieć teraz, 
przy Bronce, ciągle ludzi z przeszłości, ale ta twarz nic mu nie 
mówiła. Prawda, ona miała znajomych — nieznajomych w 
różnych punktach miasta i nie wiadomo jakim sposobem 
.wiedziała o nich różne rzeczy. I teraz, rzekła:

— To jest jego córka, wiesz? ta przy portierze, w 
kącie.

— Przystojna dziewczyna — rzekł Ignacy.
— Ona jest jak dojrzałe jabłko. Siedzi tu i czeka i prag

nie, pomimo straży ojca. Ktoś, kto po nią sięgnie nie utrudzi 
się zbytnio.

Wyszła pierwsza i zanim odebrał palto z szatni, uloko
wała się w taksówce. Puknęła zgiętym palcem i przywołała go 
ruchem ręki. — Pojedziemy do siebie, dobrze? Nagle rozjaś
niona, wsparła ramię i wsunęła dłoń pod jego pdchę. Wszy
stkiego mógł się spodziewać, tylko nie takiego przyjęcia swej 
rozwodowej rewelacji.

— Znam jedną pannę — rzekła — nazywa się Aniela i 
pracuje w składzie aptecznym. Dziesięć lat temu przeżyła 
pewną przygodę miłosną i rozstanie i do dziś dnia pozostała 
samotna. Ze mną los.obszedł się łaskawiej. A ty chcesz, 
Ignacy, żebym koniecznie rozpaczała?

— Chcesz powiedzieć że jesteś szczęśliwa?
— Właśnie!. . . Tak, tak, tak. Jestem szczęśliwa. . . . 

Co ty na to?. . . Ukradkiem sięgnęła po jego dłoń i ułożyła 
ją sobie na przychylonej w tył twarzy. — Oh — jęnęła — 
oh! mój drogi! mój drogi! to aż boli!. . . Ty nic nie wiesz!

— O czym nie wiem? — dowiadywał się ostrożnie. Nie 
wiedział wcale, że te przeszkody wzbudziły w niej pragnienie 
uwięzienia go, zatrzymania w swych ramionach, wchłonięcia 
w siebie. Wyjawiła mu to przez zaciśnięte zęby, rozpłomie
niona.

Tak więc, wszystkie projekty odeszły na razie w cień i 
na zewnątrz sprawa przedstawiała się tak że miał dwa domy, 
żonę i kochankę, to było dosyć pospolite w tym czasie. Paję
czyny jednak zostały wymiecione, telefon założony, tak, że 
mógł porozumieć się z Bronką nawet podczas objazdu, gdy 
bawił na prowincji. Zawsze teraz była w domu i w końcu 
myśl, że ona siedzi tam, daleko od miasta na dolnym Mokoto
wie i oczekuje — sprawiała mu przykrość. Widział ją skur
czoną na tapczanie, osamotnioną i bezczynną, ponieważ rzu
ciła po południowe godziny pracy. Dzwonił i pytał: — co 
robisz? — Odpowiadała niezdecydowanie: — nic. — Wówczas 
doradzał jej z drugiego krańca województwa: — idź do 
miasta rozerwij się! Po jakimś czasie dopiero zauważył, że 
ona wcale się nie nudzi, że jest czymś strasznie pochłonięta, 
że gdy przyjeżdża musi ją gwałtem ściągać na ziemię z nie
wiadomych światów. Rozejrzał się. Przybyła nowa półka w 
mieszkaniu pełna książek, a nad tapczanem kilka dobrych 
reprodukcji. I, jakby szukając tajemnych śladów wędrówki 
Bronki, Ignacy przyjrzał im się uważnie. Cały błękitny, uro
czy obrazek Renoir’a na którym czarujące kobiety ubiegłego 
stulecia tańczyły pod rozkwitłymi drzewami i lampionami w 
‘“ogródku”, w towarzystwie brodatych panów. Van Gogh, 
Gauguin. . . . Ooo?!

— Moja droga — rzekł z udaną żartobliwością------ jaka
cegła ma spaść na moją głowę? Spojrzała na niego i przy
tuliła się do rękawa wiszącej marynarki; szepnęła głosem 
pełnym winy: — jak to dobrze, żeś przyjechał! wyda. . 
wydałam wszystkie pieniądze i myślałam już, że umrę z 
głodu. Roześmiał się. To już wiedział, że pieniądze przecie
kają przez jej palce. Napiwek szoferowi, napiwek w kawiar
ni, napiwek dozorcy, listonoszowi, posługaczce. Robiła to z 
jakimś uporem, zdawało się iż chce czemuś zapobiec, rozjaśnić 
jakąś ciemną koło człowieka sprawę, tak samo jak ‘“rozja
śniała sytuację”, przypinając do swej czarnej sukni biały 
gwoździk. Teraz, nie zdziwił się już, gdy pewnego wieczoru 
wśród ulewnego deszczu pędziła na gwałt do miasta, na kon
cert. Podczas gdy on obmyślał jakie by tu stworzyć jej środo
wisko, ludzi i rozrywki, ona już obracała się w nowym swoim 
świe^ie, ludzie wcale nie byli jej potrzebni. Jednakże dobrze 
byłoby, aby gdzieś wrosła, zatrzymała się i zadomowiła.

Poświęcił trochę i starań, znalazł dom dość postępowy 
na to, aby sobie pozwolić na przyjęcie jego. . jego protego
wanej.

Myślał, że robi Bronce przyjemność, dając jej dowód 
tej swojej troskliwości. I wówczas, zdumiony patrzył, jak 
uprzejma i ożywiona przy wejściu, milkła coraz uporczywiej 
w czasie wizyty, bladła, szarzała gasła poprostu. Nudziła się 
nie zadając sobie trudu zamaskowania tej nudy. Oglądano 
jakieś ryciny i okrzyki: — ah! co za dynamika! zarówno jak 
określenia ludzi: — co to za miły człowiek, jaka to urocza 
osoba, cóż to za czarujący charakter — wypowiadane owym 
specyficznie zdawkowym tonem — zdawały się ją obrażać i 
uśmiercać wszystkie dobre wrażenia w samym zarodku. Po- 
ziewania, tym tragiczniejsze, że skryte niezbyt zręcznie wy
krzywiły jej twarz. Udy rozmowa zeszła na Freuda, Bronka 
powstała. Rozstano się oschle. Już w bramie niecierpliwie 
żądała taksówki, a w taksówce okazało się że “wszystko ją 
rozbolało”. I że spotkała już trzy lata temu panią domu i 
jej gości na jakimś zebraniu, rozprawiających o Freudzie,

— Trzy lata temu’! krzyknęła ze złością,
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kalendarzyk Posiedzeń
możliwie jak najliczniejsze przy

NEW YORK. — Szczęśliwy Hugh L. Carey (po lewej) macha ręką do swoich wybor
ców po otrzymaniu komunikatu, iż zwyciężył w wyborach na urząd gubernatora stanu. 
Oponentem Carey’a, demokraty, był republikański gub. Malcolm Wilson. Mary Annę 
Krupsak (po prawej) została wybrana wicegubernatorem stanu New York. (UPI)

Przeniesienie Szkoły Sobotniej 
ZPRK Do Parafii 5 Męczenników

Feliks Konarski (Ref-Ren)

Jedenasty Listopada
Jeszcze jeden listopad do okna zapukał
Żółtych liści szelestem ... i znów mnie odszukał 
Zapatrzonego w przeszłość . . . dni klęski i chwały, 
Które nam na tułactwie w spuściźnie zostały.

Na tułactwie ... Bo w Kraju są takie miesiące,
To lub owo zanadto przypominające
I przez to niewygodne. Które mimo chęci 
Musisz w Polsce ludowej wymazać z pamięci.

I właśnie z listopadem musisz być ostrożny 
Bo listopad, to miesiąc “niebłagonadiożny” . . . ! 
Październik—proszę bardzo! Maj—od biedy zleci, 
Ale tylko maj pierwszy—broń Boże Maj Trzeci! . . .

Wrzesień też jeszcze ujdzie . . . Ale nie listopad, 
Bo on od dawna trefny i w niełaskę popadł ! . . .
Co za dziwny paradoks . . . Gdy w Polsce zmieniono
Na siłę bez pytania—wszystko na czerwono—

W kalendarzu na odwrót!!! Gdzie były przed laty 
Mieniące się czerwienią pamiątkowe daty,
Znikła czerwień świąteczna i daty są czarne
Na znak, że niepotrzebne i niepopularne.

Jedenasty listopad . . . Kto go dziś pamięta 
Tam, gdzie czujny politruk ma pod ręką święta 
Nowe i atrakcyjne, daty i rocznice
Szmuglowane na czołgach przez wschodnią granicę,

Ku czci czerwonych zbawców, wyswobodzicieli, 
Którzy w imię przyjaźni pół Polski obcięli, 
Albo na brzegu Wisły bezczynnie czekali
Aż powstańcza Warszawa na popiół się spali! . . .

Te święta masz świętować, mój daleki bracie,
Żyjący na Starówce czy na Mariensztacie!
Pókiś żywy i żyć chcesz posłuchaj mej rady, 
Nie dla ciebie, mój miły, tamte listopady . . .

To święto dla wygnańców . . . Rocznica dla cieni . . . 
Data, która wciąż jeszcze czerwienią się mieni: 
Jedenasty listopad ... Ty nie jesteś w mocy 
Tam będąc—dojrzeć zbliska tej świątecznej nocy.

Gdy u s|óp Belwederu na cześć listopada, 
Odbywa się doroczna milcząca parada . . .
Ty nie słyszysz jak Chopin w tę noc, w listopadzie, 
Swoje ręce z marmuru na klawiszach kładzie.

I gra ... Jak polonezem przez Łazienki płynie 
Wplatając między strofy pieśń o ęozmarynie . . .
Jak na dźwięki tej pieśni zjawiają się oni—
Ci najwierniejsi Polsce towarzysze broni:

Błękitne Hallerczyki, dumne szwoleżery,
Strzelcy w szarych mundurach ... Do głównej kwatery 
Kompania za kompanią, szwadron za szwadronem 
Ciągnie, niosąc sztandary w bojach postrzępione . . .

Tylko patrzeć jak jazda tatarska nadleci
I ułani . . . Ułani malowane dzieci . . . !
Już są wszyscy. Jak zawsze w tę noc listopada,
Kiedy ta armia cieni w ciszy raport składa
Swemu Komendantowi, że po latach wielu

Polska znowu jest wolna! . . . Drogi przyjacielu, 
Ty tego nie usłyszysz ! . . . Bo masz politruka, 
Który krok w krok za tobą chodzi, węszy, szuka, 
Wytężając spryt cały, całą swą przebiegłość, 
Byś ty nie mógł usłyszeć słowa:

NIEPODLEGŁOŚĆ ...!!!

Polskie Umowy z Zagranicą

Poniedz., 11 Listop.
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP zaprasza wszystkich człon
ków na nasze mieś, posiedzenie 
przed zabawą stoliczkową, która 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
11 listopada, pnr. 5639 N. Milwau
kee ave., u p. Moskala, początek 
o godz. 8-ej wieczorem. Uprasza
my o liczne przybycie.

Jan Jurek, prezes; St. Wódka, 
sekr. prot.

Tow. Miłość Wolności, Grupa 
2749 ZNP — odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w poniedziałek, ligo 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali PLVA pnr. 3024 N. Lara
mie Ave. Uprasza się członkostwo 
i liczne przybycie na to posiedze
nie. Za Zarząd: — K. Szadorski, 
prezes; J. Sośuiecki — sekretarz.

Tow, Zychlińskiego “Gdynia”, 
Grup* 2404 ZNP — zawiadamia, 
iż mieś, zebranie Grupy odbędzie 
się w drugi poniedziałek miesiąca 
to jest 11 listopada, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali parafii przy ko
ściele św. Władysława, przy zbie
gu ulic Lang i Henderson. Zarząd 
uprasza członków o liczne przy
bycie. — P. Toczyłowski, prezes; 
J. Woynowskd, sekr. prot.

Worefe, 12 Listopada
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP — odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne we wtorek, dnia 12go 
listopada, o godz. 7:30 wieczorem, 
w lokalu Louis Hall, 1001 N. Wol- 
cat ul. Wszyscy członkowie 1 
członkinie proszeni są o łaskawe 
przybycie. Z polecenia zarządu: 
— Sandra Folak — sekr. prot.

Środa, 13 Listopada
Tow. T. Kościuszki Gr. 834 ZNP 

odbędzie swoje regularne miesię
czne zebranie w środę, 13-go listo
pada, w Domu Weterana pnr. 3024 
N. Laramie Ave. Początek o godz. 
8-mej wieczorem. Uprasza się o

Już wkrótce Podania Chi- 
cagoska będzie miała okazję 
spędzenia miłego wieczoru na 
dorocznym Balu Staw. Dobro
czynności przy ZNP i podzi
wiania pięknych dziewcząt, 
które debiutują na Balu. — 
Równocześnie ulżymy ciężkiej 
doli ubogich rodaków, gdyż 
dochód z Balu jest jak zwy
kle przeznaczany na kosze 
gwiazdkowe dla biednych ro
dzin polskich.

Deborah Soberska
Deborah L. Soberska, cór

ka Charlotte i George Sober- 
skich, zam. w Des Plaines, Ill. 
ma 18 lat. Absolwentka szko
ły Our Lady of Ransom, i

Tegoroczny, trzynasty z ko
lei Bal Wojska Polskiego od
będzie się w sobotę, dnia 16go 
listopada, w salach hotelu 
Midland, pnr. 172 W. Adams 
ul. w Chicago. Początek Balu 
o godzinie 9-ej wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie do
skonała orkiestra Juszkiewi- 
cza. W programie są Polonez 
i Biały Mazur, będą również 
liczne niespodzianki.

Bal Wojska Polskiego jest 
od lat tradycyjną imprezą 
wszystkich organizacji kom
batanckich i weterańskich z 
terenu Chicago i zasługuje na 
specjalne poparcie nie tylko 
przez członków organizacji 
byłych wojskowych, ale J 
prze całą Polonię.

Dochód z Balu przeznaczo
ny jest na poskie cele społe
czne. W roku ubiegłym z do
chodu, który wyniósł $500 
przekazano $150 na polskich 
inwalidów w Niemczech, $100 
na Instytut Gen. Sikorskiego, 
oraz $100 na Instytut Polski 
Podziemnej w Londynie.

W tym roku planuje się 
przek a z a n i e pięć-dziesięciu 

bycie.
Józef Marolewski, prezes; Cze

sław Pawlak, sekr. prot.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w środę, 13-go listopada, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali La Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
ave. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godz. 6:30 wieczo
rem. Uprasza się członków o przy
bycie.

Za zarząd Antoni Krukar, prezes; 
Stanisława Krukar, sekr. prot.

Czwartek, 14 List.
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

Grup* 523 ZNP — odbędzie się 
w czwartek, 14 listopada, o godzi
nie 8-ej wieczorem, w sali Lo- 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey Ave. Sekr. fin. będzie 
urzędował na sali od godziny 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegają
cy z opłatami, proszeni są o przy
bycie i wyrównanie zaległości. 
— Hieronim Zieliński — prezes; 
Aleksander Moll — sekr. fin.

Piątek, 15 Listopada
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, 15 listopada, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau pnr. 5925 W. Di
versey ave. Sekretarz finansowy 
przyjmuje opłaty za ubezpieczenia 
już od 6.15 wieczorem. Prosimy o 
liczne i punktualne przybycie.

Piotr Marud, prezes; St. Borzy- 
mowski, sekr. prot.

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Grecka bogini szczodrości 
Antena była znana w Rzymie 
pod imieniem Minerwówna.* * •

Przyłożył drzwi do ucha.
♦ ♦ ♦

Pilot jest wierną częścią

4 lata w Maine Township H.S. 
Będzie studiowała na Harper 
Jr. College. Jest członkiem 
Grupy 2714 (Gmina 3 ZNP, 
Okr. 13).

Alina Ozimek
Alina Marie Ozimek, córka 

Bemice i Stanleya Ozimek, 
zam. 5938 Fullerton ul. w Chi
cago, ma 18 lat,jest członkinią 
Grupy 1792 (Gmina 91 Okr. 
13 ZNP). Absolwentka Ma
donna H.S. — uczęszcza do 
Wright Jr. College.

Obie debiutanki zobaczymy 
na Balu Stowarzyszenia Do
broczynności w sobotę, 23 li
stopada, w hotelu Conrad Hil
ton. Koktajle o 6:30, kolacja 
o 7:30. / 

procent dochodu na Pomnik 
Żołnierza w Chicago.

Tegoroczny Komitet Wyko
nawczy Balu składa się z 
przedstawicieli Koła byłych 
żołnierzy 5-ej Kresowej Dy
wizji, i Koła Karpatczyków, 
Koła SPK nr. 31 i Koła SPK 
•nr. 52 NSZ.

Po informacje i rezerwacje 
biletów prosimy telefonować 
na nr. BR 8-0544. Ze względu 
na ewentualne zmiany adre
sów lub możliwe niedociąg
nięcia organizacyjne, prawdo
podobnie nie wszyscy stali 
bywalcy i sympatycy Balu 
Wojska Polskiego otrzymają 
imienne zaproszenia.

Prosimy więc komunikat ni
niejszy traktować jako serde
czne zaproszenie dla tych 
wszystkich, którzy jeszcze nie 
opuścii nigdy Balu Wojska 
Polskiego oraz dla tych wszy
stkich, którzy w prawdziwie 
miłej i polskiej atmosferze 
pragną się zabawić. Stroje 
wieczorowe będą mile widzia
ne.

Za Komitet Wykonawczy: 
Michał Bojczuk — przewód.

Polska szkoła sobotnia 
sponsorowana przez Zjedno
czenie Polsko-Rzymsko Kato
lickie w Ameryce, która do 
tej pory mieściła się w para
fii św. Pankracego została 
przeniesiona do parafii 5-ciu 
Braci Męczenników. Szkoła 
ta obecnie realizuje program 
polskich szkół sobotnich. Kie
rownikiem tej szkoły jest Ka
zimierz Tamas.

Dzięki pomocy od Zrzesze
nia Nauczycieli Polskich w 
Ameryce cieszymy się wiel
kim sukcesem w naszej sobot
niej szkole u 5-ciu Braci Mę
czenników, gdzie prezesem 
Zrzeszenia jest profesor Fran
ciszek Kokot, a sekretarzem 
jest mgr. Józef Chłanda.

Obecnie mamy trzy grupy 
dzieci szkolnych, a więc ma
my grupę początkujących, 
grupę zaawansowanych i trze
cią grupę, która włada tylko 
językiem angielskim, a więc 
jak widać ze sprawozdania, 
to wszystkie dzieci są mile 
widziane w naszej sobotniej 
szkole w parafii 5-ciu Braci 
Męczenników, gdzie probosz
czem jest Przew. Ks. Biskup 
Alfred L. Abramowicz.

Za Jego pozwoleniem i za 
pozwoleniem Siostry przeło
żonej kierowniczki w parafii 
5-ciu Braci Męczenników pnr. 
4327 South Richmond Street, 
Chicago, 111. 60632.

Mamy piękną szkołę języka 
polskiego i przyjm ujemy 
wszystkie dzieci szkolne, — 
lekcje w tej sobotniej szkole 
odbywają się od godziny 12-ej 
do godziny 3-ej po południu.

Członkowie Zjednoczenia 
Polsko Rzymsko Katolickiego 

Starsi wiekiem, ale nadal 
bardzo młodzi duchem i za
pałem “chłopcy z Polski”, — 
pracują społecznie nad roz
budową Zakładów Nauko
wych w Orchard Lake. Uczel
nia ta, w listopadzie 1945 ro
ku dała im schronienie, opie
kę, naukę i otoczyła ciepłem, 
którego w ich prawie jeszcze 
dziecięcym wieku tak bardzo 
potrzebowali. Zakłady Nau
kowe w Orchard Lake stały 
się dla nich wówczas kawał
kiem ziemi ojczystej, której 
zostali z okrucieństwem po
zbawieni przez pożogę wojen- 
>ną.

Ta placówka polskości, za
łożona przez wielkiego Pola- 
ka-patriotę, ks. Józefa Dą
browskiego spełniła w stosun
ku do garstki bezbronnych 
chłopców Swój patriotyczny 
obowiązek; dała im nie tylko 
schronienie, ale umożliwiła 
naukę i wpoiła im zrozumie
nie wielkiej jej wartości dla 
społeczeństwa.

“Patriotyczna inwestycja” 
nie zawiodła. Z chłopców wy
rośli wartościowi ludzie, — 
włączeni w nurt życia nowej 
Ojczyzny i jej kultury, — w 
oparciu o Boga i wszystko, co 
najlepsze w narodzie, z któ
rego pochodzą.

Nie ustają w bezinteresow
nej pracy dla dobra Zakła
dów Naukowych w Orchard 
Lakę i niezamożnej, pragną
cej się kształcić młodzieży, 
której pomagają.

Jedną z form zdobywania 
środków na te cele jest Je
sienny Bal, którego całkowi
ty dochód jest przeznaczony 
na polskie uczelnie w Orchard 
Lake. Uczestnikom zaś Balu, 
organizacja zapewnia spędze
nie sobotniego wieczoru w 
atmosferze humoru. — przy 
dźwiękach doskonałej orkic-

w Ameryce mogą uczęszczać 
do tej sobotniej szkoły języ
ka polskiego zupełnie bezpłat
nie. Mamy kwalifikowane si
ły nauczycielskie a nimi są: — 
Alina Rozwadowska, 7828 
South Rutherford, nauczy
cielka języka polskiego; Sta
nisława Zielińska, 3016 W. 
40th Street; nauczycielka ję- 
z y k a polskiego; Marianna 
Chodan, 2853 W. Pershing 
Road, nauczycielka śpiewu i 
deklamacji; Kazimierz Tar- 
naś, 4420 So. Rockwell St., 
nauczyciel i kierownik szko
ły; Anna Oknińska, 3234 West 
38th Place, dyrektorka szko
ły i Martha Kwiatt, 4040 West 
55th St., narodowa dyrektor
ka dystryktu 8-go ZPRK

Koło rodzicielskie składa 
się z nast. osób: Stanisław 
Kos, prezes, 4125 So. Albany 
Ave.; Alina Rozwadowska — 
7828 So. Rutherford, sekretar
ka prot. i Stanisław Cieśla, 
2917 W. Pershing Road, skar
bnik. Ta szkoła sobotnia jest 
zatwierdzona przez Wicepre
zeskę ZPRK Stanisławę M. 
Nowak, Przew, Ks. Biskupa 
Alfreda L. Abramowicza, pro
boszcza par. 5-ciu Braci Mę
czenników, Siostry przełożo
nej i kierowniczki w parafii 
5-ciu Braci Męczenników, 
Dolores Jean Molik.

Planujemy otworzyć szko
łę tańców etnicznych i naro
dowych. Więcej informacji 
ogłosimy później. Po informa
cje prosimy telefonować do 
pana Kazimierza Tamaś — 
847-0495.

Kazimierz Tarnaś i Koło 
Rodzicielskie, 4420 So. Rock
well St. Chicago, 111. 60632.

stry “Polonez” (R. Mitnika) 
na dobrym parkiecie w Greek 
Cultural Center Grand Ball
room. Dla smakoszy wyśmie
nity i urozmaicony bufet.

A zatem spotykamy się w 
sobotę, 16 listopada o godz. 
7:30 wieczorem, w Greek Cul
tural Grand Ballroom, 2727 
W. Winona Street.

Cały dochód przeznaczony 
jest na Polskie Uczelnie w Or
chard Lake. Stroje dowolne 
— wstęp $5. Po rezerwacje 
prosimy dzwonić: PA 5-7038, 
774-4441 lub 354-3271. (Parko
wanie na 300 aut). (JMP)

Zebranie
Klubu Kujawiaków
Klub Kujawiaków odbędzie swe 

miesięczne posiedzenie we wtorek, 
dnia 12 listopada, w sali Rain
bow Gardens, pnr. 1425 W. 51sza 
ulica, o godzinie 7:30 wieczorem. 
Są ważne sprawy do załatwienia, 
przeto zarząd prosi wszystkich ko
legów i koleżanki o liczne przy
bycie.

Za Zarząd: — Władysław Pa- 
wełko, prezes; Ludwik S. Siorek, 
sekr. prot

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 16 Listopada
“Tow. Długopole, Grypa 3212 

ZNP urządza zabawę taneczną w 
sobotę, dnia 16 listopada, w Co
lumbia Hall na 48-ej ulicy i Pauli
na. Początek o godz. 7-ej wieczo
rem. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Syrena. Własna kuchnia 
ze smacznymi potrawami. Zapra
szamy całą Polonię. Komitet zabaw 
i rozrywek.

Andrzej Stopka, prezes.

Zebranie KI. Matek 
Przy Weber HS

Klub Matek przy średniej szko
le Webera odbędzie zebranie we 
wtorek, 12 listopada, o godz. 7^0 
wieczorem, w lokalu pnr. 5252 W. 
Palmer. Odbędzie się msza św. 
za zmarłe i żyjące członkinie. 
Uprasza się o wzięcie udziału.

Rolę gospodyń pełnić będą mło
de matki z Bemadine Deneen, 
Lorraine Fulara, oraz Marlene 
Rautenberg. Nasze reprezentantki 
zapewnią n.a poje orzeźwiające 
Moderatorem będzie ks. Dennis 
Sanders, C1R. — Przewodniczącą 
klubu jest p. George Weiland.

Nowy Dar
Eug. Kucharskiego 

z Paryża
Markiz Eugeniusz Kuchar

ski zam. w Paryżu przeka
zał ostatnio kolejny dar do 
wnętrz zabytkowych Zamku. 
Jest to bogato rzeźbione pia
nino marki Pleyel ze zbiorów 
hrabiego Walewskiego. Na ta
kich instrumentach koncerto
wał Chopin.

Pianino przewieziono z let
niej posiadłości Markiza Ku
charskiego w Royan zdepono
wane zostało w oddziale Mu
zeum Narodowego w Niebo
rowie.

Poprzednio Eugeniusz Ku
charski przekazał na rzecz 
Zamku zabytkowe biurko z 
epoki Stanisława Leszczyń
skiego i trzy cenne portrety 
olejne.

Donacje na odbudowę Zam
ku należy przesyłać na adres:

Polish American Warsaw 
Zamek Committee, 1200 No. 
Ashland Ave., Chicago, 111. 
60622.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności
Z e b r a nie Stowarzyszenia 

Dobroczynności przy ZNP od
będzie się we wtorek, 12 li
stopada, w sali biblioteki Do
mu Związkowego, pnr. 1520 
W. Division ul. Początek o 
7:30 wieczorem.

Ze względu na ważne spra
wy, prosimy pp. Delegated o 
liczne i punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz, wice
prezeska ZNP, prezeska Stew. 
Dobroczynności; Wiktoria 
Kolman, sekr. prot.

Przedsiębiorstwo bu d o w y 
zakładów górniczych za gra
nicą “Kopex” w Katowicach 
zawarło z firmami brazylij
skimi: ‘Carbonifera Criciiuma’ 
i “Companhia Brazilliera Car- 
bonifera Ararangua” kon
trakty na dostawę dokumen
tacji oraz urządzeń dla budo
wanych w tym kraju dwóch 
zakładów wzbogacania węgla. 
Polscy specjaliści sprawować 
też będą nadzór autorski nad 
montażem i uruchamianiem 
obiektów, a także szkolić 
będą miejscowe załogi.

W Warszawie podpisano 
kontrakt między polską cen
tralą “Elektrim” a przedsię
biorstwem “Jugoelektro” z 
Belgradu na dostawy dla e- 
lektrowni Obremovac w Ju
gosławii kotłowni (z pełnym 
wyposażeniem) dla bloku en
ergetycznego o mocy ponad 
300 MW. Generalnym do
stawcą będzie Zjednoczenie 
Budowy Maszyn Ciężkich 
“Zemak” wraz z głównymi 
producentami “Rafako” z Ra
ciborza, “Fakot” z Sosnowca, 
“Mostostal” z Warszawy i 
i “Separator” z Katowic. Pro

jekt obiektu jest dziełem Biu
ra Projektów Energoprojekt 
Warszawa. Obiekt ten pow- 
staje przy częściowej współ
pracy projektowej przedsię
biorstw z RFN, Szwajcarii t 
Francji.

40-tka Na Jakubowie
W przyszły piątek i w niedzielę, 

15, 16 i 17-go listopada odprawio
ne będzie 40-to Godzinne Nabożeń
stwo w kościele Św. Jakuba w 
Hanson Parku, gdzie proboszczem 
jest ks. Jan Wodniak. Rozpoczęcie 
w piątek rano, o godzinie 8-ej, 
Procesją Eucharystyczną; w piątek 
4 w sobotę wieczorem msza św., o 
godzinie 7-ej z krótkim kazaniem 
w językach polskim i angielskim. 
W niedzielę zaś po południu za
kończenie mszą św., o godzinie 
4-ej, litania do Wszystkich Świę
tych i procesją, w której wezmą 
udział bractwa kościelne, minis
tranci i duchowieństwo. Kazno
dzieją będzie ks. Leonard L. Pru- 
siński, C.R., z parafii Najśw. Marii 
Panny Anielskiej (Marianowo).

OBSZERNE informacje prreesy- 
tasz i najlepsze zdjęci* zobaczy** 
w Dzienniku Związkowym.

1974 Senatorial Race

XAllf.'

TENH>
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No 
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IfASHZŹ

WASHINGTON.—Powyższa mapka polityczna obrazuje z jakich partii kandydaci 
do Senatu Stanów Zjednoczonych zwyciężyli w ostatnich wyborach. W zaciemnionych 
stanach wygrali kandydaci republikańscy, natomiast w zakreskowanych, demokraci. 
W stanach oznaczonych kropką nie było wyborów ponieważ kadencje obecnych senato
rów nie dobiegły ko. ca. (UPI)

samolotu.

Już Wkrótce Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP 

Z Udziałem Popularnej Orkiestry 
Joe Pat Paterka

Bal Wojska Polskiego 
Odbędzie Się 16 Listopada

Bal Jesienny 
u Rycerzy Dąbrowskiego
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) . ..25c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kontrola
Nad “Pomocą Nuklearną”

Rocznica Niepodległości
Od radosnych chwil 11 listopada, 1918 r., 

gdy Polska po 123 latach niewoli odzyskała 
niepodległość, minęło 56 lat, brzemiennych 
w wydarzenia. Młode państwo uratowało 
swój byt i opóźniło zalew Europy przez 
hordy bolszewickie w 1920 r., ale w niespełna 
20 lat potem padło ofiarą zaborczości tych 
samych Niemców i Rosjan, którzy rozszarpali 
ją pod koniec 18 wieku.

W 1945 r., gdy dogasała największa w 
dziejach świata wojna, sytuacja była zupeł
nie inna w 1918 r., gdy kończyła się pierwsza 
wojna światowa. W 1918 r. potęgi zaborcze 
rozsypały się w gruzy. W 1945 r. rosyjska 
Czerwona Armia zajęła ziemie polskie, a rząd 
sowiecki ustalił granice Polski i narzucił jej 
ustrój oraz rządy wiernych sobie komuni
stów.

Po 20 latach niepodległości i wobec ogrom
nego wkładu do wysiłku wojennego Alian
tów, Stalin nie mógł pokusić się na włączenie 
Polski, jak Ukrainy lub Białorusi do Związku 
Sowieckiego. Musiał zgodzić się na odrębną 
“republikę ludową z własnym rządem i 
wojskiem, wprawdzie całkowicie kontrolo
wanym przez Moskwę, ale nazewnątrz 
pozornie odrębnym.

* * *
Wróćmy do radosnych dni listopada 1918 

r. Komendaht Legionów Józef Piłsudski, 
który objął stanowisko Naczelnika Państwa, 
wyraził uczucia większości Polaków w 
pierwszym rozkazie do Wojska Polskiego:

“Żołnierze
Obejmuję nad Wami komendę w chwili, 

gdy serce w każdym Polaku bije silniej i 
żywiej, gdy dzieci naszej ziemi ujrzały słońce 
swobody w całym jej blasku. Z Wami prze
żywam. wzruszenie tej godziny dziejowej, 
z Wami razem ślubuję życie i krew swoją 
poświęcić na rzecz dobra Ojczyzny i szczęścia 
Jej obywateli . .

Podobne myśli i uczucia wyraiził również 
w przemówieniu z okazji powołania P.O.W. 
do Wojska Polskiego w dniu 29go listopada, 
1918 roku:

Koledzy i Towarzysze broni!
Wypadło mi w życiu moim największe 

szczęście, jakie wypaść może żołnierzowi. 
Gdy myślą przebiegnę dzieje żołnierza pol
skiego w przeszłości, gdy spojrzę na te znane 
postacie historyczne, tak drogie sercu żołnie
rza polskiego, to z pewnym podziwem 
myślę, dlaczego mnie wypadło tyle szczęścia, 
gdy im tego szczęścia nie dano . . .”

* * *
Nie długo cieszyliśmy się tym szczęściem, 

bo dwie zaborcze potęgi: Niemcy i Związek

Sowiecki, spadkobierca imperializmu carów 
rosyjskich, nie mogli znieść istnienia Polski. 
Po klęsce w 1920 r. władcy Związku Sowiec
kiego zrezygnowali chwilowo z otwartego 
ataku na długie i otwarte granice Rzeczy
pospolitej, ale nie przestali działalności 
wywrotowej i propagandowej.

Intencje “pokój miłującego” Politbdura na 
Kremlu wyraził D. Manuilski na zebraniu 
Kominternu w marcu 1925 r.“Polska spełnia 
zadanie bariery wstrzymującej przenikanie 
komunizmu ku zachodowi. Stąd też prole
tariat międzynarodowy musi rozgromić 
kapitalistyczną Polskę i przekształcić ją na 
republikę sowiecką.

Wypowiedź Manuilskiego była zgodna z 
poglądem Lenina z października 1920 noku:

“Pokój wersalski uczynił z Polski państwo 
buforowe, które ma odgrodzić Niemcy od 
zetknięcia się z komunizmem sowieckim i 
które ententa traktuje jako narzędzie prze
ciwko bolszewikom.

Zarówno Niemcy jak Zw. Sowiecki od 
samego początku istnienia Polski usiłowali 
zniszczyć tę “przegrodę”. Dowodem układ 
w Rapallo i współpraca wojskowa niemiecko- 
sowiecka. Ponieważ traktat wersalski zabra
niał Niemcom posiadania broni pancernej 
i lotnictwa wojskowego, Zw. Sowiecki zgodził 
się, by w tajemnicy przed światem Niemcy 
szkolili kadrę broni pancernej i lotnictwa na 
ich terenie, oraz przeprowadzali doświad
czenia z nowymi modelami czołgów i samo
lotów.

Sławni niemieccy dowódcy broni pancer
nej z gen. Guderianem na czele przeszli prze
szkolenie w Zw. Sowieckim.

Ostatecznie “przegrodę” chroniącą Niemcy 
“od zetknięcia się z komunizmem sowieckim” 
zniszczył paranoik Hitler wspólnie z para- 
noikiem Stalinem, gdy nawiązali przerwaną 
na krótko współpracę. Rezultatem “zetknię
cia się” części Niemców z komunizmem 
sowieckim jest republika wschodnio-nie- 
miecka — najwierniejszy satelita Moskwy o 
najbardziej totalnym rządzie.

Naród polski, mimo ogromnych ofiar 
poniesionych w czasie wojny i wkładu do 
zwycięstwa Aliantów, także Związku Sowiec
kiego, już 30 lat, choć w innych warunkach 
niż w okresie zaborów, czeka podobnie 
radosnej chwili jakiej doczekał się Marszałek 
Piłsudski i jego pokolenie, “gdy serce w każ
dym Polaku bije silniej i żywiej, gdy dzieci 
naszej ziemi ujrzały słońce swobody w całym 
jej blasku ...”

Społeczeństwo Budzi Się
Interesujące ustalenia wynikają z ostatniej 

ankiety Gallupa, w której 77 proc, badanych 
uznaj e wysokie koszty życia za podstawowy 
problem, stojący obecnie przed administracją 
rządową, jak i przed społeczeństwem.

Badani wypowiedzieli się w 44 procentach 
przeciw nadmiernym wydatkom rządowym, 
składając na rząd winę za podtrzymywanie 
inflacji. Do tego zaś 64 procent badanych 
oświadczyło, że zamierzają w swoim wła
snym zakresie zaciskać pasa, zmniejszając 
własne wydatki, co ma być ich wkładem na 
rzecz z w alczania inflacji. Czyżby więc 
nareszcie społeczeństwo obudziło się i 
uświadomiło sobie, że polityka rządowa prze
ciw inflacji to tylko jedna strona zagadnienia, 
zaś drugą stroną jest rola w tej sprawie 
samego społeczeństwa?

Ta postawa społeczeństwa jest bardzo zna
mienna i jeśli tylko zostaną wykonane 
zapowiedzi o zaciskaniu pasa, można być 
optymistą co do zwalczenia inflacji. Jest

bowiem aź nadto oczywiste, że w dyspozycji 
społeczeństwa leży potężny środek antyinfla
cyjny, właśnie samokontrola w wydatkach. 
Do tego zaś również społeczeństwo może 
oddziaływać na rząd przez wysuwanie żądań, 
aby zmnięjszać wydatki rządowe, prowadząc 
tym samym do równowagi budżetowej, a 
więc zapobiegając gospodarce deficytowej.

Czy jednak Amerykanie są zdolni do zaci
skania pasa? Styl naszego życia wskaizuje, 
że chętnie korzystamy z różnych możliwości, 
mając przyzwyczajenie nawet do życia ponad 
stan, nie mówiąc już o życiu na kredyt. 
Trzeba więc rzeczywiście zastanowić się nad 
własnymi wydatkami, jak też trzeba zwal
czać biurokratyczne zapędy do wydatkowa
nia hojną ręką podatkowych pieniędzy.

Jeśli wyniki ankiety Gallupa sprawdzą 
się w praktyce życiowej, można oczekiwać, 
że walka z inflacją zostanie zakończona 
pełnym zwycięstwem w interesie całego spo
łeczeństwa i siły gospodarczej kraju.

Chyba wszystkie światowe rekordy żądań 
prokuratorskich w procesach pobił wniosek 
prokuratora w Madrycie, który zażądał w 
procesie karnym przeciw Cirilo Vilda La- 
garto- kary więzienia (słownie trzydziestu 
pięciu stuleci) 3,500 lat. W dodatku nie za 
zbrodnie morderstw, tylko ża zwykłe oszu
stwa.

Cirila Vilda Lagarto sprzedawał ludziom 
apartamenty w nieistniejących domach i 
nazbierało się tego tyle, że z procesami prze
ciw niemu wystąpiło 4,358 osób poszkodowa
nych.

Owo
Adwokaci oskarżonego oświadczyli, że ich 

klient gotów jest wyrównać poniesione szko
dy wszystkim poszkodowanym, ale prokura
torowi nie wystarczyło i wystąpił wobec 
sądu dodatkowo z wnioskiem o ukaranie prze
stępcy monstrualną karą 3,500 lat więzienia.

¥ ¥ ¥
Ponieważ monter Jean Mellier z Lyonu 

udał się na week-end w towarzystwie swej 
przyjaciółki koparką swojej firmy, zwolnio
no go z pracy. Tłumaczył się, że mógłby 
pojechać własnym motocyklem, ale “Juliette 
lubi tylko to co wielkie i silne”...

THE CHRISTIAN SCI
ENCE MONITOR - Za ja
kieś kilka lat około 25 państw 
posiadać będzie branie nukle
arne. Ta perspektywa skłoniła 
sekretarza stanu Kissingera 
do ostrzeżenia przed groźbą 
nuklearnej katastrofy, wyła
niającą się obecnie po trzy
dziestu latach względnego 
umiarkowania w tej dziedzi
nie.

Wielu członków ONZ wyra
ziło również troskę wobec po
szerzania się produkcji takich 
broni. Kanada wezwała do 
ściślejszej międzynarodowej 
kontroli nad materiałem nu
klearnym, a Stany Zjednoczo
ne zapowiedziały przedłoże
nie w krótkim czasie konkret
nych propozycji w tej spra
wie.

Istota problemu polega na 
m o ż n o ści wykorzystywania 
nuklearnych materiałów, 
przeznaczonych na “użytek 
pokojowy,” dla produkcji bro
ni atomowych. Indie wykaza
ły swą eksplozją, jak łatwo 
jest posłużyć się plutonium 
dla produkcji bomby, zdolnej 
do zniszczenia wielkiego mia
sta. A w ciągu dziesięciu lat 
roczna produkcja światowa

Dwoista
NOWY DZIENNIK. — Zro

zumiałym jest, że “murzyń
skie” kraje afrykańskie, po
parte przez inne państwa 
“trzeciego świata”, byłe kolo
nie europejskich mocarstw 
oraz przez świat komunistycz
ny domagają się ponownie 
wykluczenia Poł u d n i o w e j 
Afryki z ONZ ze względu na 
rasistowską politykę jej rzą
du.

Trudniej wyjaśnić jest na
tomiast stanowisko niektó
rych kół amerykańskich, które 
wzywają rząd Stanów Zje
dnoczonych do zerwania sto
sunków z Południową Afryką 
na tej samej podstawie, i 
zmuszenia firm amerykań
skich, by wycofały swe inwes
tycje z tego kraju. Te same 
bowiem czynniki amerykań
skie forsowały dotąd stale 
ideę, wedle której polityczne 
czy ideologiczne różnice mię
dzy państwami nie powinny 
mieć żadnego wpływu na sto
sunki dyplomatyczne czy 
przeszkadzać ich normalizacji. 
Ostatnio choćby podniosły się 
donośne głosy za wznowie
niem zerwanych w 1961 roku 
stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi a komunisty
czną Kubą, podobnie jak po
przednio propagowano “od
wilż” między Washingtonem 
a Moskwą i Pekinem.

Widocznie jednak takie we
zwania do normalizacji sto
sunków nawet z państwami o 
niesympatycznym totalitar
nym systemie rządzenia, do
tyczyć mają jedynie rządów 
i reżymów “lewicowych” czy 
wprost komunistycznych, a 
nie dyktatur prawicowych, 
konserwatywnych, zacofanych 
itd.

W imię takiej dwoistej po-

plutonium przekroczyć może 
200 tysięcy funtów.

Z tego względu palącą sta
je się potrzeba środków za
bezpieczających. Hinduska 
eksplozja stanowiła alarmują
cy sygnał dla świata, ale wie
le innych państw — Egipt, Iz
rael, Japonia, Południowa Af
ryka, Wenezuela — czynią 
szybkie postępy w rozwoju 
techniki nuklearnej i otrzy
mują materiały i wyposaże
nie atomowe.

Niepokojącym jest, że nie
które z tych krajów nie za
twierdzają traktatu o zakazie 
rozprzestrzeniania broni nu
klearnych, a inne nie podpo
rządkowały się jego przepi
som.

Z tego względu koniecznym 
jest, by światowa społeczność 
wypracowała nie tylko “żela- 
zo-betonowe” gwarancje 
przed “odprowadzaniem” nu- 
klearnych materiałów dla 
produkcji broni, ale też 
wzmocniła i s t n i e j ą cy już 
traktat. Nakazem rozsądku 
w y d a j e się wymaganie od 
państw korzystających z nu
klearnej pomocy, by podpisa
ły taką umowę i jej przestrze
gały.

Polityka
lityki rzuca się więc gromy 
potępienia na Południową 
Afrykę czy Rodezję (do nie
dawna też na Portugalię czy 
na Grecję), chociaż rząd żad
nego z tych dwóch państw 
afrykańskich przynajmniej 
nie stara się “eksportować” 
na zewnątrz swej “ideologii”, 
czego nie można powiedzieć 
np. o komunistycznej Kubie 
czy o Związku Sowieckim.

Bardziej oczywiście konsek
wentną — co nie znaczy jesz
cze by wskazaną byłaby poli
tyka odmowy uznania dyplo
matycznego jakiemukolwiek 
rządowi (prawicowemu czy 
lewicowemu), którego metody 
są sprzeczne z demokratycz
nymi zasadami, na jakich o- 
party jest system amerykań
ski. Ale w takim wypadku 
Stany Zjednoczone utrzymy
wać mogłyby stosunki dyplo
matyczne z garstką zaledwie 
państw na świecie — w każ
dym razie nie z większością 
obecnych członków ONZ w 
liczbie prawie 150.

Prowadzenie polityki zagra
nicznej w takich warunkach 
byłoby co najmniej utrudnio
ne i zrozumiałym jest, że nikt 
nie zaleca takiego skrajnego 
podejścia, wedle którego dy
plomatyczne uznanie, czy też 
jego brak, miałoby stanowić 
nagrodę względnie karę za ta
ką lub inną politykę rządu 
obcego kraju.

Demagogią jest jednak je
dnoczesne wzywanie Wash- 
ingtonu do wznowienia sto
sunków z komunistyczną dyk
taturą Fidela Castrę i doma
ganie się od niego, by “uka
rał” on Południową Afrykę 
za jej wewnętrzną politykę, 
choćby najbardziej antypaty
czną.

Zwycięstwo
NEW YORK POST. — Nie

rozsądnym może się okazać 
zbytnie zawierzanie często po
wtarzanym przez prezydenta 
Forda publicznym zapewnie
niom na temat “otwartości” 
jego administracji. Stanowi
sko, jakie zajął on ostatnio 
wobec zgłoszonych poprawek 
do “Freedom of Information 
Act” wydaje się bardziej zna
mienne niż ustne oświadcze
nia.

Prezydent zawetował chło
dno tę ustawę powołując się 
na pretekst że narażałaby ona 
na szwank “tajemnice wywia
du wojskowego i stosunki dy
plomatyczne”. Zaprotestował 
on też przeciw wnioskowi, — 
uprawniającemu sędziów fe
deralnych do przeglądania do
kumentów rządowych, któ
rych zbadania domaga się spo
łeczeństwo, by zadecydować, 
czy są one właściwie zakwali
fikowane i czy nie powinny 
być podane do wiadomości 
publicznej. Ford twierdzi, że 
przepis taki umożliwiałby sę
dziom “podejmowanie decy
zji w sprawie klasyfikowania 
materiałów, odnoszących się 
do drażliwych i skomplikowa
nych zagadnień, w których 
nie mają oni żadnego do
świadczenia”.

Jest to całkowicie nieprze
konywujące. Od dawna było 
wiadomo, że federalne depar
tamenty i agencje jaskrawić

Tajemniczości
nadużywają pieczątki z na
pisem “poufne”. Poza tym 
projekt nowej ustawy zreda
gowany był w bardzo staran
ny i ostrożny sposób — dla 
ochrony poufności rzeczywi
ście drażliwych informacji.

“Normalna” praktyka biu
rokracji może oczywiście po
legać na stanowisku, wedle 
którego nie należy ujawniać 
też żadnych innych dokumen
tów archiwalnych i że niedo
puszczalne jest niez a 1 e ż n e 
śledztwo na ich temat. Ale 
stanowi to wyraźne pogwałce
nie ducha nawet obecnego — 
niestety nie odpowiadającego 
wymogom — prawa na ten 
temat.

“Wesele” w NRF
W serii “Szczególny film”, 

na którą składają się najwy
bitniejsze dzieła światowej ki
nematografii, telewizja zacho- 
dnioniemiecka wyświ e 11 i ł a 
film Andrzeja Wajdy “Wese
le”. Wyświetlano go w nie
mieckiej wersji językowej, — 
była to zarazem premiera fil
mu w RFN. Z tej okazji uka
zały się w prasie liczne arty
kuły, które komentowały i po
zytywnie oceniały “Wesele”.

Projekcję poprzedziła wy
powiedź Andrzeja Wajdy na 
temat historii dzielą i swojej 
twórczości filmowej.

“Krynicę Zniszczono”
Felietonista krakowskiego 

“Tygodnika Powszechnego” 
Kisiel# (Stefan Kisielewski) 
odwiedził znane uzdrowisko 
Krynicę i alarmuje, że przez 
bezmyślne zabudowywanie 
tej pięknej miejscowości pod
górskiej zniszczono jej styl i 
charakter. Oto fragmenty re
portażu Kisiela:

“Na wyniosłym wzg órzu 
pod Górą Parkową gnieździ 
się zespół około 20 pięciokon- 
dygnacjowych miejskich ka
mienic—dalsze w budowie. Są 
cne szare, bez stylu, w niczym 
nie nawiązujące do charakte
ru budownictwa i tradycji re
gionu; z jednej strony smutne 
— bezbarwne ściany z szere
gami okien, z drugiej balko
ny, częściowo z-_— pożal się 
Boże — kolorowymi okładzi
nami, dachy płaskie lekko 
skośne, żadnych ozdób, orna
mentów, przesądów (widać 
ktoś orzekł że niebogaci klien
ci Krynickiej Spółdzielni Mie
szkaniowej mogą sobie miesz
kać w skrajnej brzydocie), da
lej betonowy chodnik aż po 
samą Górę Parkową.

Wszystkie kamienice s ą 
identyczne, tyle że poodwra- 
cane w różne strony i poprze- 
gradzane śmietnikami. Mię
dzy nimi długi, betonowy 
bunkier, jeśli to możliwe, je
szcze ohydniejszy od nich: to 
pawilon handlowo-usługowy.

Rozmawiałem z tutejszymi 
ludźmi, którzy wściekli są jak 
osy: dostęp do osiedla trudny, 
stromo — daleko, brak komu
nikacji i zaopatrzenia, pod nos 
kopcą wlokące się tuż w dole 
pociągi. Mimo to budować się 
będzie dalej, aż po samą Go
re Parkową.

Z naj wyższego punktu 
“dzielnicy” spoglądam w dół, 
na Krynicę-Wieś, na liszaj o- 
wate psie budy przy ogród
kach działkowych oraz na nie- 
otynkowane, ceglane sześcia
ny jednorodzinnych domków. 
Dopięro jak podnieść oczy- 
wyżej, na lesiste góry, widać 
coś jeszcze nie zeszpeconego. 
Jednak co dzieło Boże tp nie 
ludzkie!

Nie ulega wątpliwości: Kry
nicę zniszczono. Zniszczono 
pejsaż i przestrzeń, styl i cha
rakter. Stosując do słynnego 
uzdrowiska miarę taką jak do 
przemysłowych osad z połowy 
XIX wieku, bezpowrotnie ze
psuto i unicestwiono piękno 
miejscowości ulubionej, tłum
nie uczęszczanej — “perły

uzdowisk” znanej i w świecie. 
A to ci dopiero!

Przychodzi mi do głowy, że 
rozstrzygnąłem swój problem: 
mam oto cel życia. Poświęcić 
mianowicie resztę moich dni 
na spowodowanie pociągnię
cia do odpowiedzialności i u- 
karania osób winnych dzieła 
zniszczenia. (Podobnie jak Ni
xon poświęcił parę lat życia 
na oskarżenie i wsadzenie do 
ciupy Algiera Hissa).

Zarząd Spółdzielni, Wydział 
Budownictwa, architekt, kon
serwatorzy, Prezydium, inne 
Instancje — to by było sporo 
luda. Aha, dołączyłbym jesz
cze Panią, która w ankiecie 
“Dziennika Polskiego” na te
mat Krynicy — postulowała 
szybkie zburzenie pozosta
łych jeszcze w tym mieście 
drewnianych willi (zwała je 
“budami”), ożyli odcięcie na
szej “perły” od resztki pięk
na, regionalizmu, oryginalno
ści, tradycji ludowej, łemkow- 
sko-góralskiej, tego wszyst
kiego słowem, co najatrakcyj
niejsze dla przybysza- tury
sty. (A może rozebrać też cu
downe łemkowskie cerkiewki- 
kościoły, choćby tę w Powroź- 
niku — arcydzieło piękna i 
stylu, ale nienowoczesne, bo 
drewniane?!)

Nie chodzi mi wcale o to. 
aby wszystk o powyżej wy
mienione osoby zamknąć 
— broń Boże! Należy zrobić 
co innego: odbierać im aź do 
śmierci wszelkie zarobione 
pieniądze i przeznaczyć je na 
koszta rozbiórki omawianej 
“dzielnicy’ oraz wybudowa
nia dla mieszkańców innych 
domów. Bowiem na natural
ne wyburzenia “losowe” 
(bombardowanie — trzęsienie 
ziemi, huragan) nie ma co w 
najbliższej przyszłości liczyć, 
a konstrukcje kamienne mają 
życie twarde, znacznie dłuż
sze niż ludzie.

Nie chodzi mi o to, że przy
bysz z dalekich stron, przyje
chawszy za 200 lat do Kryni
cy, orzeknie, iż Polacy z dru
giej połowy XX wieku mieli 
zły gust. Nie takim ja znów 
pięknoduch — żeby się tym 
martwić. Boję się natomiast 
czego innego: przybysz ów 
rzeknie, że Polacy, niszcząc 
swe malownicze i oryginalne 
uzdrowisko wykazali krańco
wy brak rozumu. I jak się 
wtedy poczują nasze prawnu
ki?!”

Na Zamku Królewskim 
w Warszawie 
(Fragment Listu)

“...poszedłem wczoraj obej
rzeć wnętrze zamku, które po 
raz pierwszy udostępniono 
publiczności w stanie suro
wym. Dziesięcio - tysięczny 
tłum wlał się do tego wnętrza 
wszystkimi bramami i wej
ściami, rozpłynął się po 
wszystkich skrzydłach na 
trzech poziomach ogromnego 
gmachu, wypełnił pięciokątny 
dziedziniec. Najwięcej w tym 
tłumie młodzieży, w koloro
wych koszulach i chustkach 
koło szyi, z chorągiewkami w 
ręce. Zwieziono ich z całego 
kraju na pochód, ale na Za
mek przyszli sami. Każdemu 
pozwolono chodzić, jak chciał 
i gdzie chciał, nie było żad
nych zabezpieczeń, choć dużo 
jeszcze wszędzie dziur, na 
każdym kroku coś wystaje. 
Dla ludzi starszych nieco to 
ryzykowne, ale nic to. Obok 
tej młodzieży mnóstwo war
szawiaków, ludzi starych. 
Chodzili jedni i drudzy po 
salach o ścianach z surowej 
cegły, wolno, w jakimś zamyś
leniu, mało było śmiechu, nie 
słyszałem żadnych głupich u- 
wag. Sala pod sklepionym su
fitem, opartym na ceglanych 
kolumnach, to chyba wazow- 
skie skrzydło, ale i w saskiej 
części sufit sklepiony. W sali 
rycerskiej, balowej, senator
skiej, małej tronowej, gabine
tach królewskich i sypialni 
królewskiej porozwieszano 
wielkie fotografie stanu 
przedwojennego. Dopiero w 
w wielkiej sali sejmowej, tam 
gdzie uchwalono Konstytucję 
Trzeciego Maja, duża wysta
wa fotograficzna ze zdjęciami 
już z Polski Ludowej. Na 
jednej parada wojskowa, obok 
wielka fotografia Lenina, w 
centrum — Gierek. Fotogra
fie gruzów i ruin — na innej 
z nich Eisenhower w Warsza
wie w 1945 roku.

Gdzieś przy narożniku 
skrzydła saskiego pozostał 
kawałeczek starego muru i oto 
jakaś starsza kobieta nie ba
cząc na niebezpieczeństwo wy
chodzi na zewnątrz, na ryzy
kowne rusztowanie, by do
tknąć ręką prawdziwego mu
ru starego Zamku. Próbowa
no podrzucić mu nową nazwę: 
Zamek Warszawski, ale to nie 
chwyciło. Pozostał Zamek 
Królewski.

Pytam jakichś dwóch sztu
baków — może 15-letnich —

skąd przyjechali: — “My z 
Zielonogórskiego, ze Słubni- 
cy”. Tarcze na naramienni
kach mówią, że młodzi po
przyj eżdżali ze wszystkich 
stron kraju. W jakimś kąciku 
całowała się para, której w 
sumie było daleko do 40 lat. 
Tu i ówdzie przewijają się tu
ryści zagraniczni. Mała Niem
ka objaśnia fotografie 18-let- 
niemu towarzyszowi: Tłuma
czy: “Sala Rycerska, Sala 
Tronowa” — tak to wyglądało 
na zdjęciu przedwojennym. W 
pewnej chwili na wieży odzy
wa się zegar. Bije godzina 
piąta. Wszyscy lecą do okien 
wychodzących na dziedziniec, 
by popatrzeć na ten zegar. 
W godzinę później bije szósta. 
Powtarza się to samo.

Drugi i trzeci raz obchodzi
łem te wszystkie skrzydła, ten 
labirynt sal, raz, drugi i trze
ci, myśląc o prźfedźiwnym 
obłędzie tego niebogatego kra
ju. A jednak w tym nie ma 
szaleństwa, jest jakaś nieu
chwytna nić, która snuje się 
poprzez wieki i łączy prze
szłość z teraźniejszością.

Nigdy nie czułem się war
szawiakiem — pamiętani w 
podobnym stanie, chociaż w 
starych autentycznych mu- 
rach zamek wawelski. Tu jest 
zupełnie inaczej i przeżywam 
przedziwny nastrój, gdy przez 
okna patrzę na taras biblio
teki stanisławowskiej, Pałac 
pod Blachą, Wisłę, kościół św. 
Anny, Kolumnę Zygmunta i 
katedrę św. Jana jakże nie
efektowną w porównaniu z 
katedrą Panny Marii w To
runiu czy w Gdańsku. Nic tu 
nie znaczy, czy to jest piękne 
czy nie. Tu chodzi o coś inne
go niż artystyczne, estetycz
ne wartości”.

"Na Antenie"

Honorowy Członek
Na zaproszenie Rady Na

czelnej Górskiego Ochotnicze
go Pogotowia Ratunkowego 
słynny bawarski alpinista i 
ratownik 65-letni Ludwig 
Gramminger odwiedził ostat
nio Zakopane, gdzie nadano 
mu zaszczytny tyttuł “Honoro
wego członka GOPR-u”:

Ludwig Gramminger jest 
pierwszym zagranicznym ra
townikiem górskim, którego 
spotkało to wyróżnienie.
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Kronika Harcerska A DZIAŁ A 
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Kronika Marianowa

Rodeo Coming To Chicago

Wielki Teatr w Wilnie

jest

82,295

$1,495

$1,495

angielskie i opłatki można nabyć 
na plebanii. Dochód na parafię.

Rozgrzmiewały melodie, a 
potem odezwało się echo.

Anielka umarła z dobrego 
serca.

Karty świąteczne i Opłatki
Kartki świąteczne i polskie i

metalu. Było też przedmiotem 
żywego zainteresowania zwie
dzających.

Stoisko polskiej kuchni pod 
kierownictwem KPH cieszyło 
się nie mniejszym powodze
niem. Rodzice odpowiedzieli 
na apel, — przygotowując 
wiele potraw prawdziwie 
polskich, — więc najbardziej 
wybredni mieli z czego wy
bierać.

Sprzedażowe stoisko, przy 
którym młodzież harcerska 
“sprawdzała” swe zdolności 
kupieckie (nie rzadko z bar
dzo dobrym wynikiem) mia
ło również powodzenie.

Zespół taneczny dwukro
tnie zbierał gorące oklaski 
licznych widzów różnych na
rodowości.

Wyniki? — Na pewno mło
dzież wyniosła zadowolenie, 
pogłębiła swe poczucie dumy 
narodowej, przekonała się, że 
dobrze jest znać język pol
ski i że Organizacja, do któ
rej należy, jest słusznie przez 
wielu poważana.

Finansowo? — Gorzej niż w 
rołku ubiegłym, ale — na po
ciechę — wszystkie grupy to 
samo odczuły.

W tym roku w wystawie 
wzięło udział 42 narodowości. 
Nawet grupy mające między 
sobą sporne sprawy, występo
wały obok siebie w najwięk
szej zgodzie.

Prawdopodobnie wystawa 
ta odbyła się po raz ostatni 
w halach Navy Pier.

Czy i gdzie będzie w roku 
1975 — nie wiadomo. Praw
dopodobnie tak, — ze wzglę
du na wartości społeczne i 
wychowawcze i duże zainte
resowanie Społeczeństwa.

po-
naj-

Imieniny i Pożegnanie
W przysną sobotę, 16 listopada 

ks. Edmund Bujalski, C.R. odpra
wi mszę św. o 8ej z racji swych 
imienin; pożegnalny obiad o 12-ej, 
potem pożegna swego długoletnie
go wikarego. Konfratrzy i parafia
nie składać mu będą serdeczne ży
czenia “Ad Multos Annonis”.

Zmiany
Z rozporządzenia władzy zakon

nej ks Edmund Bujalski, CjR, do
tychczasowy Wikary przez ostatnie 
dziesięć lart został przeniesiony do 
parafii św. Jadwigi na Wikarego. 
Życzymy mu powodzenia i błogo
sławieństwa Bożego na nowej pla
cówce.

A special treat for the 
youngsters is the United 
States debut of Batman and 
Robin in the most shocking 
presentation fo Roman riding 
ever seen by any audience.

The dynamic duo, of course, 
arrives on the scene in $80,- 
000 worth of specially de
signed transportation — the 
“Batmobile.”

Some of the horses featured 
in the show are of famous 
lineage that extends back 
through centuries, and are a- 
mong the best-trained in the 
world.

The rarer breeds to per
form in the show are Spanish 
Andulasians, Lipi z z a n e r s, 
Morgan “high-school” horses. 
Portuguese bull-fighting 
horses, Peruvian Paso-Finos, 
Appaloosas and American 
Quarter horses.

Regarded as perfect family 
entertainment, the National 
Mexican Festival and Rodeo 
combines the best parts of a 
wild west show, rodeo, and 
popular concert to form an 
action-packed two-hour arena 
spectacle.

The show opens Friday, 
Nov. 15 at the International 
Amphitheatre; concludes Sun
day, Nov. 17.

Doroczne Rekolekcje
Misjonarz Ojciec Redemptorysta 

z Villa Redeemer Domu Rekolek
cyjnego w Glenview, Ill. głosić bę
dzie konferencje na . dorocznym 
dniu rekolekcji dla członków to
warzystwa Najśw. Imienia Jezus i 
swych przyjaciół mężczyzn, w nie
dzielę, 14 grudnia.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przeniosła się do wiecz

ności ś.p. Julia Gurka. Niech od
poczywa w pokoju.

Zebranie
Dziś wieczorem, 11-go listopada 

Tow. Najśw. Imienia Jezus ma 
miesięczne zebranie, karciainkę i 
Loterię. Będą piękne premie szcze
gólnie indyk losowany dla człon
ków. Ks. kapelan Leonard L. Pru- 
siński i prezes Daniel Bartnicki Sr. 
zaprasza wszystkich członków na 
to bardzo ważne posiedzenie.

Zbiórka Odzieży Dla Biednych
Zbiórka odzieży, obuwia mę- 

« skiego i żeńskiego oraz koce i 
kołdry można przynieść na salę 
posiedzeń pod kościołem w dniach 
26, 27 i 29 listopada. Odzież i obu
wie pakowane jest i wysyłane do 
biednych krajów w Eurppie i Azji.

Dzień Fundatorów
W przyszłą niedzielę, 16 listopa

da przypada Dzień Fundatorów 
czyli założycieli Zgromadzenia Oj
ców Zmartwychwstańców. Kaza
nia będą na temat powołań do 
kapłaństwa.

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“Rummage Sale”
Na przyszły poniedziałek wie

czorem od 7 do 9ej odbędzie się 
“Sneak Preview” używanej ale 
czystej odzieży, mebli i sprzętów 
domowych na sali parafialnej pod 
szkołą przy zbiegu ulic N. Hermit
age i Bloomingdale — niedaleko 
Cartland. Wyprzedaż również od
będzie się we wtorek i środę w 
dniach ]fi i 20 listopada. Komitet 
wraz z prezeską Leokadią Lewan
dowską na czele czyni energiczne 
przygotowania. Czystych dochód 
■jest na utrzymanie szkoły para
fialnej. Można przynosić odzież do 
sali parafialnej lub na plebanię 
podczas godzin urzędowych.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiec*.

W Soboty 4—6:30 wiec*. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

Roczna Kolekta
Kto jeszcze nie dożył swej rocz

nej kolekty na utrzymanie parafii 
Marianiowskiej, łub pragnie dodać 
do swej zwykłej niedzielnej ofia
ry, niech pospieszy się, gdyż tylko 
aześć tygodni pozastaje do końca 
roku.

Wypominki
Można złożyć koperty na wy

pominki za zmarłych ze swej ro
dziny i krewnych, wraz ze zwy
kłą ofiarą niedzielną w koszyku. 
Raz w tygodniu Msza św. jest od
prawiona i specjalne modlitwy są 
odmawiane za wszystkie dusze 
polecone w wypominkach.

włosy, czy przypalać chemi
kaliami. Bezwględnie usunię
te być powinny znamiona ko
loru niebieskiego, koloru łup
ku, gdyż czasami powodują 
one raka złośliwego.

“Piepnzyki” zwykłe lub 
żółte plamy, przypominające 
piegi, dermatolodzy polecają 
usuwać przy pomocy suchego 
lodu. Zależnie od wielkości i 
charakteru takiego znamienia, 
usuwa się je jednym zabie
giem lub dwoma, albo nawet 
trzema, które się powtarza w 
odstępach jedno lub dwutygo
dniowych.

Znamiona większe, wypu
kłe i tup., więc także “mysz
ki,” zalecają usuwać elektro- 
kaustyką. Zależnie od charak
teru i wielkości znamienia za
bliźnienie trwa od dziesięciu 
do dwudziestu dni. Chirurgo
wie brytyjscy dokonują tych 
zabiegów w sposób analogicz
ny.

Włosy ze znamion należy 
koniecznie usunąć przed usu
nięciem samego znamienia, 
inaczej bowiem pojawią się 
później na miejscu, gdzie było 
znamię.

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-] oo poŁ 
Niedziela 3:00-3:30 p«» ooł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

“KŁOPOTY 
SI EKIERKO W’ 

Stacja WOPA—1490 KC 
w kady Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiec*.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy ’ 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

Otwarcie Biura 
Lot-u w Kolonii

W Kolonii otwarto trzecie 
już z kolei przedstawicielstwo 
Polskich Linii Lotniczych 
“LOT” w RFN. Obecnie pol
skie linie lotnicze utrzymują 
regularne połączenia między 
Warszawą, a Frankfurtem 
nad Menem, Hamburgiem i 
Kolonią.

Również samoloty zachod- 
nioniemieckich linii lotni
czych “Lufthansa” łatają co
dziennie na trasie Frankfurt- 
Warszawa. Ogółem, między 
Polśką a RFN jest 18 połą
czeń lotniczych tygodniowo.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki,

o Której najwięcej mówią Pol
ki i jest najlepiej zaprojekto
wana przez polskiego stylistę 
włosów Wszystkie kolory

'73 SUBARU
CI. COUPE, radio virtylowy dach.
'72 VEGA $1,590
Czerwony, autom., radio, vinylowc wnętrze.
'72 AMBASSADOR $1,795
40 Brougham, autom. PS, PB, chłodzenie, radio 
opony z białymi bokami. Niski potwierdzany 
milaż.
'71 CAPRI 2000
4 szybkości, vinylowy dach.
'70 TORINO WAGON
Autom, sterowanie, autom, radio.
'67 CADILLAC
Coupe, 
kryte ;

który z pochodzenia jest -- 
Wilnianinem.

Teatr ma być otwarty dla 
publiczności tuż przed rocz
nicą rewolucji bolszewickiej, 
przypadającą na dzień 7 listo
pada. (LWIL).

W Wilnie zbudowany został 
nowy Teatr Opery i Baletu, 
mogący pomieścić 1.145 wi
dzów!

Imponujący gmach wznie
siony został na lewym brzegu 
Wilii na wzgórzu, na którym 
ongiś stała- Gazownia Wileń» 
ska. Łatwo więc dotrzeć tam 
ze wszystkich stron starego 
grodu Gedymina.

Zbudowano właściwie nie 
jedną, ale 5 scen! Ponadto 3 
platformy podzielono na 3 
“minisceny” każda. Ogólna 
powierzchnia wszystkich scen 
przekracza 500 metrów kwa
dratowych! A zatem gdyby to 
była tylko 1 widownia, to 
mogłaby być, prostokątem 
mającym 30 metrów długości 
i 17 szerokości!

Naturalnie do tak olbrzy
miej sceny muisiała być do
stosowana liczba różnych po
mieszczeń. Jest ich w tym ol
brzymim gmachu około 160, a 
mianowicie sale prób, garde
roby, pracownie dekorator- 
skie i meblowe, różne maga
zyny itp.

Projekt gmachu jest dzie
łem kobiety, p. Nijole Bucziu- 
te, której pomagało kilka ar
chitektów. Montowaniem sce
ny i urządzeń do przesuwania 
jej zajmowała się wschodnio- 
niemiecka firma z Saksonii. 
Kurtynę p r z eciwpożarową, 
ważącą aż 20 ton, sprowadzo
no z “Polski Ludowej”. Dużo 
pracy włożyli dwaj pracow
nicy warszawskiego Zakładu 
Urządzeń Teatralnych, pp. 
Stanisław Błaszkiewicz i Ste
fan Rudkowski.

Niemało napracowali się 
również dwaj inżynierowie z 
Torunia, mianowicie Michał 
Twierd i Józef Kuszewski.

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR W. SIKORA 

Producent i Właściciel

The internationally-acclaim
ed National Mexican Festival 
and Rodeo, a troupe of death
defying Mexican cowboys and 
some of the world’s most val
uable show horses, will return 
to the Chicago Amphitheatre, 
Friday, Saturday and Sunday, 
Nov. 15, 16, and 17.

The colorful 48-member 
troupe displays expert horse- 
menship.

In a more humorous mood, 
they “fight” bulls while dress
ed in clown costumes.

The charros also perform 
impressive roping routines, 
one of which is aptly called 
the Hangman Roping Feat 
and involves split-second tim
ing of both horse and rider.

The charro fastens a noose 
around his neck and fixes 
curls and loops in the rope 
behind him.

At a signal, a wild mare 
gallops forward; if the char
ro’s timing is accurate, the 
mare is trapped in a loop of 
the rope and the charro is set 
free.

One of the most entertain
ing portions of the two-hour 
program is the reenactment 
of the famed Ben Hur chariot 
race, performed by multi
talented, highly skilled stunt
men.

$595.00
w pełni mech., ochładzanie, radio, 

kórą wnętrze.

Od Gospodarza 
Ośrodka Harcerskiego

W czasie trwania akcji let
niej w Ośrodku Harcerskim 
w Wisconsin gościło wielu 
naszych Przyjaciół, — którzy 
swymi darami gotówkowymi 
w wielkiej mierze przyczyni
li się do konserwacji naszych 
obozowych budynków. Dzisiaj 
z wdzięcznością podajemy ich 
nazwiska: Karol Najda zło
żył $80; po- $30 złożyli: pp. 
M. J. Blachaczek, Jerzy Per- 
dzik; po $15 — p. Narusiewicz, 
p. Niemiro; po $10 — pp. M. 
B. Wypijewski; H. Skrzyp
czak; pp. M. B. Robaszewski; 
pp. Staszczak i H. Szymczyk; 
po $6 — p. Knap, oraz po $5 
— pp. Rogoziński; p. Klatka; 
p.p. Tabaczyk.

Nadto dary na Ośrodek — 
na ostatniej zabawie KPH zło
żyli Druhostwo B. E. Link — 
$25; Druhostwo J. J. Toczyc- 
cy $10; p. Starożyńska $10 i 
p. Godlewska $6.

Wszystkim naszym Przyja
ciołom składamy jeszcze raz 
serdeczne “Bóg’ Zaipłać”.

J. Urbanowicz, kier. Ośrod
ka.

11 Listopad
Dziś mija 56 lat od dnia, 

w którym — po blisko 130- 
letnięj niewoli — na przekór 
wysiłkom b. wielu polityków 
świata usiłujących na zawsze 
pozbawić nas prawa do Wol
nego Bytu i Niepodległości,— 
Naród Polski — sam sięgnął 
po swoje prawa, po wolność.

11 listopada 1918 r. — Na
ród bez różnicy wieku, — 
warstw społecznych i zawo
dów — zrzucił jarzmo zabor
ców, ogłaszając znów Wolną 
i Niepodległą Rzeczpospolitę.

Dzień ten był wspaniałym 
zwycięstwem cichego, — czę
sto ukrywanego — wychowa
nia patriotycznego rodziny 
polskiej, Kościoła i organiza
cji Społecznych, jawnych i 
tajnych.

Święto Niepodległości — w 
wolnej Polsce przypominało 
młodzieży o triumfie prawa 
naturalnego, — danego przez 
Boga wszystkim Narodom, — 
do Wolności i Niepodległości 
i zaszczepiało w niej umiło
wanie wolnego bytu.

Owoce tego wychowania 
młodzieży zbieraliśmy, — gdy 
znów zaborcy w 1939 r. — 
wspólną zbrodniczą wojną po
zbawili Polskę wolności.

Tragiczne lata okupacji sta
ły się dowodem głębokiej —* 
całego Narodu i szczególnym 
poświęceniem się młodego po
kolenia — miłości Polski, dla 
której żadna ofiara nie była 
zbyt wielką.

Tych kilka myśli rzucamy 
naszej młodzieży pod rozwa
gę. Rzadko ma ona okazj ę 
przypomnieć sobie o tych 
chwilach wielkiej radości od
zyskania wolności przez ucie
miężony Naród i zastanowie
nia się nad obowiązkiem każ
dego z nas, — włożenia wła
snego wysiłku i własnego po
święcenia na rzecz Wolności 
Narodu.
Wśród 42

Udział Harcerstwa w wy
stawie grup narodowościo
wych w Navy Pier tego roku 
był pod znakiem zapytania i 
niepewności.

Mimo — bardzo wczesnego 
złożenia zgłoszenia (czerwiec) 
i czternastokrotnego udziału 
w wystawie, — tego roku 
mieliśmy być pominięci, bo 
miasto wyznaczyło kogo in
nego.

Dzięki jednak społecznej 
postawie ZNP — byliśmy. Z 
przydziałem stoisk też był 
kłopot, bo inaczej było w ofi
cjalnym piśmie, a inaczej na 
planie. Mimo tych wszystkich 
trudności, 21-szy Krąg Star- 
szohiarcerski — zgodnie z 
przyjętym na siebie od wielu 
lat obowiązkiem, — wysta
wił stoisko kulturalne nie
wielkie, ale wiele mówiące. 
Przedstawiało ono polskie wy
roby artystyczne: z drzewa, 
słomy, bursztynu, węgla, i

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBER!
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poł. w niedzielę
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje”

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Kiedy pod wpływem długo 
oczekiwanego słońca nawet 
najskromniejsi obnażają du
że połacie ciała, ukazują się 
światu różne usterki i scho
rzenia skóry. Może to być dla 
osób nimi obarczonych bar
dzo żenujące.
Znamiona Skórne

Pieprzyk, wdzięk, ogień, 
myszka — oto nazwy, pospo
licie nadawane znamionom na 
skórze.

Zgodne z współczesną wie
dzą lekarską, znamiona ma
cierzyste to wrodzone zmiany 
skórne, powstałe w okresie 
płodowym lub też po urodze
niu. Przyczyny ich są wciąż 
jeszcze nieznane, ale dzie
dziczność zdaje się tu odgry
wać dużą rolę.

Medycyna dzieli znamiona 
macierzyste na dwa typy 
główne: naczyniowe i barw
nikowe. Znamiona naczynio
we są barwy sinoczerwonej.

Znamiona barwnikowe by
wają w różnych odcieniach 
brązowo-czerwonych, o w ł o- 
sione lub nie. Zależnie od 
wielkości i miejsca, w którym 
się znajdują, nazywane są 
pieprzykiem, wdziękiem czy 
myszką.

Większość ludzi cierpi je
dnak na dziwne przeświadcze
nie, że znamiona, choćby naj- 
bardzie szpacące, są nierozłą
czną częścią ich osobowości. 
Większość ludzi obawia się 
też usunięcia znamion, sądząc, 
że jest to zabieg niebezpiecz
ny i że pozostawia bliznę. 
Tymczasem usunięcie takich 
znamion macierzystych 
najzupełniej bezpieczne.
Udać Się Do Lekarza

Znamię barwnikowe, 
winno być usunięte jak 
prędzej, jeżeli krwawią, swę
dzą, rosną, zmieniają konsy
stencję lub kolor. W takich 
wypadkach nie powinno się 
czekać na dalsze zmiany, tyl
ko natychmiast udać się do 
lekarza.

Znamiona nie należy po
drażniać czy to wyrywając

LINCOLN-MERCURY
2930 N. CICERO Ave.

Leasing • Daily Rentals • Service 
dw*9™09 FREE CREDIT CHECK 

SUNDAY 11 TO 5 PHONE 725-1800

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kr

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

Proszę pisać:—

Samuel Kim Co. Ltd.
21 W. 38th Street, 15th FI.

New York, N.Y. 10018
AC 212-221-1805
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Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Najpierw długo orano pa
tykiem, aż po paru latach wy
naleziono woły.

Znamiona Skórne
i Ich Chirurgiczne Usuwanie

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PIC1ŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9.30 rano
___ _ _______________ £__tu-

TO NY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiec* 

Od godz. 7:00-7:30 wiec*. 
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów

'73 MARK IV $6,395
Miedzianego koloru piękność, beżowy dach. 
Pełno dodatków.
'73 ELDORADO $5,995
Ochładzany, stereo, piękne wykończenia.

Nostalgia za dawnymi czasami opanowała obecnie świat. 
Ujawnia się ona również w powrocie do mody, jaka 
panowała w 1922 i 1930 roku. Oto elegancki strój balowy 
z tego okresu.

RZYM.—Tysiące uczniów rzymskich szkół średnich 
wzięło udział w demonstracji przed zabytkowym Kolo
seum w przeddzień wizyty Sekretarza Stanu USA Henry 
Kissingera. Kissinger był w Rzymie z okazji światowej 
konferencji w sprawach żywności, gdzie wygłosił prze
mówienie z ramienia rządu amerykańskiego. (UPI)

Importerzy i dystrybutorzy 
mile widziani
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Nowa Technika
“Prześwietlania”

Naukowcy angielscy opra
cowali nową technikę “prze
świetlania” człowieka falami 
ultradźwiękowymi, która po
zwala wykryć w organizmie 
zmiany, powodowane przez 
nowotwory. Próby wykorzy
stania ultradźwięków dla tych 
celów prowadzono już od 
dłuższego czasu, lecz dopiero 
ostatnio udało się uzyskać po
żądaną dokładność.

Badanie u 11 r adźwiękowe 
trwa zaledwie kilkadziesiąt 
sekund. Ma ono jeszcze jedną 
przewagę nad tradycyjną 
techniką rentgenowską — pa
cjenta można wielokrotnie 
badać tą metodą bez szkody 
dla zdrowia, podczas gdy czę
ste prześwietlenia rentgeno
logiczne nie są pożądane.

Obecnie inżynierowie we
spół z lekarzami konstruują 
urządzenie dla. diagnostyki 
wczesnych stadiów chorób no- 
wotwórczych — dotychczas 
tylko na podstawie ultra
dźwiękowego obrazu zmian 
trudno było jeszcze postawić 
diagnozę; dopiero połączenie 
aparatury ultradźwiękowej z

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i matka moja, śp. 

Anna Mojsiewicz 
(z domu Mordel)

Członkini Sokół Polski Gr. 
1060 ZNP, Klubu Białostoc
kiego i Klubu Ziemi Łomżyń
skiej, po długiej i ciężkiej cho
robie, pożegnała się z tym świa
tem, opatrzona Św. Sakramen
tami, dnia 8-go listopada 1974 
roku, o godzinie 2:30 po po
łudniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
riiedzielę, po godzinie 1-ej po 
pot

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek dnia 12-gr listopada, o go- 
d; :e 9'30 rano, z ;; ,du 
pogrzebu'/ego, pnr. 3060 Mil
waukee Ave., db kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd do Mauzo
leum Queen of Heaven.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Tadeusz 
Mordel, syn; wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Staniej' Funeral Home — 

Brodziński Barcia.
Telefon: 342-3330.

małą elektroniczną maszyną 
cyfrową pozwoli w sposób au
tomatyczny uzyskać diagno
zę o dużym stopniu prawdo
podobieństwa. (N)

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść i dziadek 
nasz, śp.

Michał Miesiąc
Członek Tow. Bratnia Dłoń 
Grupa 2402 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra
mentami, dnia 10-go listopa
da 1974 roku, o godzinie 11:45 
przed południem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 13-go listopada, o go
dzinie 9:30 rano, z Modeli Fu
neral Home, pnr. 5725 S. Pu
łaski Rd., do kościoła Św. Tu- 
rybiusza, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Filec), żona; 
Edward i Józef, synowie; Zo
fia, synowa; 18 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Modelski i Syn. 
Telefon: PO 7-4730.

(U, 12)

Wszystkim ki-ewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa i 
babcia nasza, śp.

Katarzyna 
Machowska
(z domu Krenzel) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 9-go 
listopada 1974 roku, o godzinie 
3:50 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto
rek, dnia 12-go listopada, o go
dzinie 9'70 rano, z Modeli Fu
neral ilu por. 5725 S. Pu
łaski Rd., do kościoła Św. Tu- 
rybiusza, a stamtąd na cmen
tarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

N? ten smutny obrządek za- 
p . m; -vstkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, mąż; Edward i 
Franciszek, synowie; Alicja, 
córka; Florentyna, synowa; 
James i Steven, wnuki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Modelski i Syn. 
Telefon: PO 7-4730.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza siostra moja i ciocia nasza, śp.

Franciszka Pyzyna
(z domu Jaszyna; żona śp. Stanisława)

Członkini Tow. Polska Powstaje Grupa 1916 ZNP, nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 9-go listo
pada 1974 roku, o godzinie 3:30 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go listopada, o go
dzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Piostr z żoną Marią, brat w Polsce; Janina Kucharska, Stani
sława (Kazimierz) Rydzewski, Stefan (Eleonora) Ozga, Bernard 
(Adela) Ozga i Tadeusz (Dorota) Ozga, siostrzenice i siostrzeńcy; 
Zofia z mężem Józefem Flis, bratanica; Edwmund z żoną Kazi
mierą Jaszyna i Klara z mężem Tadeuszem Bigos, bratanek i bra
tanica w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia, .prababcia i ciocia 
nasza, śp.

Nellie Kossowski
(z domu Drzewiecki; żona śp. Piotra)

pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
9-go listopada 1974 roku, o godzinie 12:40 po południu, w star
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go listopada, o godzi
nie 8:45 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey Ave., do kościoła Our Lady of Grace (Msza 
św. o godz. 9:30 rano), a stamtąd na cmentarz Św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Delma) Koss, syn i synowa; Robert Drzewiecki, 
brat; Helena Białecki i Katarzyna Kendralla, siostry; oraz wnuki 
i wnuczki, prawnuki, prawnuczki, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300. (11, 12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, babcia i pra
babcia, ś. P-

Karolina Jezuit
(z domu Drabicka)

po krótkiej chorobie, zasnęła w Panu, dnia 7-go listopada 1974 r. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go listopada, o go

dzinie 10-ej rano, z zakładu pogrzebowego Egan Funeral Home, 
pnr. 3700 W. 63rd St., a stamtąd na cmentarz Evergreen.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan..mąż; Edmund (Marie), Leonard (Sophie), Eugene (Tillie), 
synowie i synowe; 5 wnucząt, 4 prawnucząt oraz brat w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Egan Funeral Home, 3700 W. 63rd St. 
Telefeoń LU 2-2000.

9, 11

Aleksander Jackiewicz

Hitchcock...
Alfred Hitchcock w sierpniu 

ukończył 75 lat. W uroczysto
ści zorganizowanej z tej oka
zji w Nowym Jorku wzięła u- 
dział Gracia Patricia, księżna 
Monaco, niegdyś słaiwina ame
rykańska gwiazda filmowa, 
Grace Kelly. Swoją popular

ni istrz stał się jednak okrut
niejszy (hitleryzm, ubiegła 
wojna — nie były bez wpły
wu na jego dzieło). Kino 
Hitchcocka staje się też, w 
miarę upływu lat, bardziej 
konkretne. Jest w “Szaleńs
twie” zbrodniarz już wprost 

A. Hitchcock — scena z filmu “Ptaki”.
ność zawdzię czała m.in. właś
nie Hitchcockowi (za rolę w 
jego filmie “Okno na podwó
rze” otrzymała nagrodę kry
tyki nowojorskiej). Zachowa
ła wobec starego mistrza wi
docznie niemałą wdzięczność, 
jeżeli, jak podała prasa, dała 
mu się namówić co się ni
komu dotychczas nie udało — 
do powrotu na ekran.

Postać popularnego Hitcha, 
niby grubego pana z karyka
tury, Okrągłą twarz z leniwie 
i chytrze wysuniętą dolną 
wargą, dobrze znają widzowie 
jego filmów (lubi się pojawiać 
na moment, niby pieczęć czy 
znak firmowy). W popular
nym, telewizyjnym cyklu ‘Al
fred Hitchcock przedstawia’, 
reżyser osobiście prezentuje 
filmy adeptów kina kryminal
nego robione pod jego opieką.

Nie kryje swego wyglądu, 
swojej śmieszności. Udziela 
Wiele wywiadów, nie traktu
jąc ich. ani siebie, poważnie. 
“Wszystko wydaje mi sie — 
mówi — wypukłe, okrągłe, 
kuliste; to problem tempera
mentu. .. Jestem jak litera 
“O”, jestem okrągły; inni 
przypominają “I”.

Urodził się 13 sierpnia 1899 
r. w Londynie. Ojciec jego 
handlował drobiem. Młody 
Hitchcock, jako syn prawo
wiernej katolickiej rodziny, 
uczył się najpierw w kole
gium jezuickim. Następnie 
rozpoczął studia politechnicz
ne, lecz szybko je porzucił. 
Zmieniwszy kilka razy pracę, 
osiadł' wreszcie w wytwórni 
filmowej. Spełniał tu najroz
maitsze funkcie, od rysowni
ka napisów filmowych (kino 
bvło wówczas jeszcze nieme), 
rekwłzytara czy dekoratora, 
p.o. asystenta reżysera. Jako 
reżyser zadebiutował w 1922 
r.

Niedawno widziałem jeden 
z pierwszych filmów Hitch
cocka. “Lokator” (1926 r.). I 
jeden z ostatnich, ‘Szaleństwo’ 
(1972 r.). Jak są do siebie po
dobne! Wielką wprawdzie 
dojrzałość i kunszt osiągnął 
reżyser podczas swojej dłu
giej kariery, realizując ponad 
pół setk' filmów, pozostał jed
nak wienny swoim pierw
szym zamiłowaniom i obse
sjom.

‘Lokator’ to opowieść o mor
derstwach dokonywanych na 
kobietach w Londynie i o 
pewnym pensjonacie, do któ
rego wprowadził się tajemni
czy Jonathan Drew. Pada na 
niego podejrzenie, że on jest 
mordercą owych kobiet, nie
uchwytnym “Mścicielem”. Z 
początku podejrzewa go właś
cicielka pensjonatu, później 
inni, aż groźba samosądu ze 
strony kobiet całej dzielnicy 
zawisa nad Jonathanem. Do
piero w ostatniej chwili oka
zuje się, że właściwy morder
ca został schwytany.

Już w tym filmie daje o so
bie znać sławne Hitchcockow- 
slkie suspense — napięcie, 
miecz Damoklesa, nieuchwyt
ny a stale obecny nad świa
tem, wywodzący się jeszcze z 
tradycji starożytnego drama
tu, obecny do dziś w baśniach. 
Z drugiej strony jest w “Lo
katorze”,. realny Londyn, co
dzienne miasto starannie u- 
kazane wraz z jego obyczajo
wością. Dc pensjonatu wpro
wadza się nowy mieszkaniec. 
Nic w tym nadzwyczajnego. 
Lecz, raptem otacza go nie
zwykłość, niebezpieczeństwo.- 
A jeszcze dalej już prawie sen 
i abstrakcja; nie ma na ekranie 
np. mordercy, nie ma mor
derstw, są zaledwie ich ślady. 
Macki nieznanego paraliżują 
zwykłe życie.

Pod względem treści współ
czesne “Szaleństwo” jest do 
“Lokatora” podobne. Znów 
pasmo mprderstw na kobie
tach, znów człowiek niewin
nie posądzony. Dziś stary 

na ekranie, są dokładnie poka- 
żane jego zbrodnie. Realisty
cznie został przedstawiony nie 
tylko, jak w “Lokatorze”, 
świat codzienny, ale też tam
ten niezwyczajny, z patologii 
społecznej. Zbrodniarz sprze
daj e owoce i jarzyny i jest z 
pozoru skromnym i dobro
dusznym człowiekiem. Zara
zem sprawa niewinnie posa
dzonego bohatera idzie dalej. 
Nie, zdoławszy odeprzeć oska
rżeń, zostaje on skazany na 
długoterminowe wiezienie. 
Dopiero jego ucieczka, a z 
drugiej strony wyrzuty su
mienia policjanta, który wcze
śniej nie zbadał sprawy zbyt 
dobrze, pozwalają schwytać 
właściwego mordercę.

Sumienie, etyka (Zło u 
Hitchcocka jest zafascynowa
ne Dobrem — powiada kryty
ka), psychologia stanowią sta
łe atrybuty filmów reżysera, 
ale nigdy nie zamieniają się w 
moralitety. W momencie kie
dy bohater “Szaleństwa”, ska
zany na 25 lat więzienia, woła 
rozpaczliwie, że jest niewinny, 
przypomina się finał auten
tycznego wielkiego moralitetu 
“'Monsieur Verdoux” Chapli
na. Tymczasem oba utwory 
reprezentują dwa różne ga
tunki. Krzyk i słowa bohate
ra, że pomści się na handlarzu 
jarzyn, słyszy u Hitchcocka 
policjant i odwraca tragedię 
(nie dopuszcza do moralitetu: 
niewinny cierpieć nie będzie, 
w przeciwieństwie do tego, co 
cheiał Chaplin).

“Szaleństwo” (jak zresztą 
wszystkie ważniejsze współ
czesne filmy reżysera) wobec 
jego wczesnych utworów, to 
symfonia wobec etiud. Wspa
niała swoboda narracji, róż
ność tonacji, zręczność w ope
rowaniu dramaturgią. Weźmy 
choćby finał “Szaleństwa”: 
jest tu groza i humor, jest 
dramat, jalk zawsze u Hitch
cocka, i — jak zawsze u niego 
— zaraz likwidacja dramatu. 
Bohater filmu, zbiegłszy , z 
więzienia, dostaje się do mie
szkania handlarza jarzyn, 
gdyż ten wydał go w ręce wy
miaru sprawiedliwości. Nie 
wiedząc nic o akcji policjanta, 
który zaczął wątpić w winę 
skazanego, postanawia zabić 
zbrodniarza. Na łóżku spo
strzega jasną głowę, wali w, 
nią korbą od samochodu. Ale 
uchyliwszy kołdrę, widzi z 
przerażeniem, że zabił kobie
tę Dopiero zjawienie się po
licji i zarazem jarzyhiarza 
wlokącego kufer, pozwalają 
stwierdzić, że dziewczyna już 
wcześniej została zabita, a za
bójca poszedł po kufer, żeby 
ją w nim ukryć.

Przez dwadzieścia bez mała 
lat Hitchcock, zanim prze
niósł się do Ameryki, praco
wał w Anglii. Tu ukształto
wała się jego sztuka. Biogra
fowie podkreślają że na for
mułę filmu Hitchcockowskie- 
go wpłynęła zarówno angiel
ska szkoła dokumentalna lat 
trzydziestych, jak też angiel
skie kino spod znaku Aleksan
dra Kordy (“Prywatne życie 
Henryka VIII”). kino swobod
nej narracji, dobrej gry aktor
skiej, inscenizacyjnego rozma
chu. Poza tym reżyser prze
cież tworzył w kraju świetnej 
literatury kryminalnej, a — 
wcześniej — kraju Dickensa i 
powieści “gotyckiej”.

W 1940 r. powstaje pierw
szy hollywoodzki film Hitch
cocka. Jego dzieło ulega w 
Ameryce pewnej ewolucji. 
Czuły zawsze na gusty widza, 
stara się reżyser z kolei poz
nać tamtejszą publiczność. 
Jak i rodzaj filmów, które je 
potrafią zaspokoić. Amerykań
ski film kryminalny cechował 
zdrowy rozsądek, życiowy 
realizm relatywizm moralny 
bohaterów, to znaczy, że każ
dy może być złoczyńcą i nic 

ma świętych. Hitchcockowi 
nie trudno było te zasady 
Przyjąć. Godziły się one z 
grubsza z jego wcześniejszą 
tendencją wyprowadzania fa
buł z życia. Poza tym wielkiej 
sprawności realizatcrskiej na
brał Hitchcock w Ameryce, 
kraju o wysoko rozwiniętej 
techniee filmowej i wysokich 
technicznych” wymogach 

publiczności. Z czasem spraw
ność realizatorska i umiejęt
ność wykorzystania machiny 
kina stały się wyróżnikiem ie- 
go filmów.

Oto choćby wymienione już 
wcześniej “Okno na podwó
rze z Jamesem Stewartem i 
Grace Kelly w rolach głów
nych. Unieruchomiony z po
wodu złamania nogi fotore
porter wykrywa zbodnie z ok
na swego mieszkania. W fil
mie tym, statycznym z założe
nia. Hitchcock w sposób mi
strzowski zastosował tzw. dłu
gie ujęcia, bedące wówczas 
nowością, ale także już modą i 
polem do popisów. Tymcza
sem reżyser stosuje je właś
nie w sytuacji, której inaczej 
wydaj e się, nie sposób dobrze 
przedstawić. Długie ujęcia bez 
montażu ciętego, to jakby u- 
nieruchomienie nas wraz z 
bohaterem w fotelu i nasze 
wejście w jego skórę. (Zwła- 
szczą kiedy złoczyńca usiłuje 
zlikwidować bohatera.

Innym chwytem technicz
nym, znów pozostającym cał
kowicie na usługach opowie
ści, jest użycie przez fotore
portera lornetek i teleobiekty
wu dla lepszej obserwacji 
zbrodniarza: użycie optyki, o- 
oiektywu, “maszyny”. Tu z 
kolei , mamy do czynienia z 
czymś zarazem wykraczają
cym poza potrzeby samej in- 
urygi; z kinem autotemaitycz- 
nym, wiodącym rzecz nie tyl
ko o święcie, ale także o sobie 
swojej istocie, swojej przy
datności, czy niezwykłości 
(niemal jak w ‘Powiększeniu’ 
Antonioniego).

Nie tylko tu, w wielu fil
mach Hitchcocka panuje po
dobna dwuznalczność. Pogra
niczem znaków i metafor 
można by to nazwać. Na 
szczęście, nigdy to nie są do 
końca znaki, anj metafory. 
'Dla przykładu, film, “(Północ 
północny zachód”. Pewien Bo 
gu ducha winny dziennikarz 
zostaje wzięty przez szajkę 
szpiegowską za jaj wroga nr 
1. Szajka stara się go znisz
czyć za pomocą samolotu, któ
ry samotnego, wywabionego 
w prerię a'takL,je podwoziem. 
Albo , na końcu ów dzienni
karz ściga szajkę po sławnych 
skałach wykutych na kształt 
twarzy czterech amerykań
skich prezydentów. Jeszcze 
chwila, a obie sceny mogły się 
stać, jeżeli już nie Kafikow- 
skie, to przynajmniej z “Guli
wera” Swifta. Nie stały się. 
Hitchcock nawet nie uległ po
kusie, by ze sławnych “Pta
ków” zrobić metafor, chociaż 
tu na naszych oczach niemal 
już materia,; czy natura zbun
towały się przeciw człowieko
wi.-

“Recepta moich sukcesów: 
myślę zawsze o rzędach krze
seł przed ekranem. Krzesła w 
Hiszjanii, Turcji, Szwecji, 
Francji, Ameryce. Najważ
niejsza rzecz — to zapełnić te 
krzesła” — powiada Hitch
cock. Jest bardzo solidny w 
pracy i traktuje je serio, jak 
inżynier. Zarazem dba w każ
dym filmie o intymny kontakt 
z widzem. Chętnie np. anga
żuje popularne gwiazdy, gdyż 
są — powiada — już z góry 
bliskie publiczności.

Hitchcock chce dogodzić lu
dziom, zarazem formuje ich. 
gusty, czyni je lepszymi. Po
dobnie dba niby tylko o fabu
le uljworu, tymczasem mówi: 
“Treść filmu przeznaczona dla 
masowej widowni, natomiast 
ja sam wypowiadam się po
przez styl. Większość ludzi 
dyskutuje nad treścią filmu 
(...) To tak, jak ów człowiek 
na wystawie obrazów, który 
patrząc na martwą naturę Ce- 
zanne'a, zadawał sobie pyta
nie: “Ciekawe, czy te jabłka 
są kwaśne?” Kogóż to obcho
dzi? Styl ma w filmie nie 
mniejsze znaczenie niż w ma
larstwie.”

Wielu współczesnych reży
serów uczy się Hitchcocka 
(Chabrol, Truffaut, “nowi” 
Amerykanie). Ale nauczyć 
się go nie sposób, (proszę wy
baczyć “niegramatyczność”). 
Gdyż ten wielki manipulator 
współczesnej sztuki technicz
nej, ma zarazem coś z maga. 
W najstarszym, najbardziej 
archaicznym i najbardziej ta
jemniczym znaczeniu słowa.

(Życie Warszawy)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
lego wolnym głosem.

Dziś Górnicy Rozpoczynają Strajk
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wyżki płac o 1 centa za każde 
0.3 proc, wzrostu kosztów 
utrzymania.

Istotnym punktem w obec
nych pertraktacjach jest tak
że bezpieczeństwo pracy. Gór
nicy chcą aby kontrakt zawie
rał klauzulę, zezwalającą im 
na opuszczenie stanowiska 
pracy jeżeli w ich uznaniu 
ich życiu zagraża niebez
pieczeństwo. W Illinois jest 
to już przyjęte, w kopalniach 
W innych stanach jeszcze nie. 
Unia żąda także lepszego 
ubezpieczenia i kompensacji 
jeśli górnik uległ wypadkowi, 
podwyżki płac równomiernie 
ze wzrostem kosztów utrzy

mania oraz dłuższych urlo
pów. Pod tym względem pra
cownicy przemysłu węglowe
go są obecnie daleko w tyle 
w porównaniu z innymi gałę
ziami przemysłowymi. Ory
ginalnie przedstawiono około 
200 nowych żądań przez unię. 
Prezes unii Arnold Miller 
twierdzi, iż uczyniono postęp 
i zgodzono się w wielu punk
tach.

Przemysł wyraża nadzieję, 
iż uda się otrzymać zgodę unii 
na ciągłą pracę 7 dni w ty
godniu aby nie tracono robo- 
czo-godzin tam gdzie wyko
rzystywany jest sprzęt auto
matyczny.

Doświadczony górnik zara
bia dziennie $41.25 do $50.

Nowa Umowa Zbożowa USA-Egipt
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

wizytę w Egipcie szefa sowie
ckiej partii komunistycznej 
Leonida Breżniewa, który nie
wątpliwie zapewni udział 
ZSRR w finansowaniu prze
mysłu egipskiego.

W środę przybywa do Egip
tu ekipa amerykańskich spe
cjalistów z Agencji Międzyna
rodowego Rozwoju, która zaj- 
mie się zbadaniem problemu 
zasolenia gleby w Egipcie, co 
powoduje zmniejszenie uro
dzajów, oraz wykorzystania 
zasobów Wodnych na obsza
rach obecnie jałowych.

Ostatnią umowę zbożową 
podpisał sekretarz rolnictwa

Nadal Niszczeją 
Zabytki

Na początku sierpnia runę
ła nagle zabytkowa czterna
stowieczna baszta w zamku 
odrzykońskim, wzniesiona na 
górze Kamieniec. Na zamku 
w Odrzykoniu Aleksander 
Fredro umieścił akcję “Zem
sty”.

Na Kanale Agustowskim, 
uznanym za zabytek pierw
szej klasy odkryto wycie i w 
śluzie Paniewo. Zamiast prze
prowadzić fachowy remont, 
co kosztowałoby kilkaset ty
sięcy złotych — postanowiono 
rozwalić starą śluzę. Gdy o- 
parła się zwycięsko młotom 
pneumatycznym — po prostu 
wysadzono ją w powietrze, by 
wybudować nową śluzę z żela- 
zobetonu kosztem ponad 40 
milionów złotych.

Podobny 
miejsce na 
zwanym inaczej Warmińskim. 
Urządzenia tego kanału - dwie 
śluzy i pięć pochylni pochodzą 
z połowy ubiegłego wieku i 
podawane są w zagranicznych 
przewodnikach. Kanał prze
chodzi przez dwa wojewódz
twa: olsztyńskie i gdańskie. 
Na wiosnę na odcinku biegną
cym przez woj. olsztyńskie 
wystąpiła awaria śluzy. Wy
sadzono ją wobec tego w po
wietrze. Władze lokalne tłu
maczą się brakiem pieniędzy 
na remont zabytku i obawą 
przed stratami, jakie mogłoby 
spowodować zamknięcie kana
łu na czas renowacji.

Kanał we Fromborku, o 
którym znajdujemy wzmianki 
w źródłach z ppłowy XV wie
ku, jest już niemal całkowicie 
zdewastowany. Nieodnawiana 
nieremontowana jako pierw
sza uległa zniszczeniu zabyt
kowa wieża nad młynem i wo
dociąg — jeden z najstarszych 
w Eijropie. Następnie harce
rze w ramach “czynów spo
łecznych” rozkopali zaporę i 
wały ochronne na rzece Wła
dzie, od której biegł zabytko
wy sześciokilometrowy kanał.

Rośnie Frekwencja
Już prawie 11,5 tys. pasaże

rów przewiózł w tym roku 
przez Atlantyk polski flago
wiec “Stefan Batory”. Do koń
ca roku liczba ich przekroczy 
13 tys., albowiem na pozostałe 
dwie podróże większość bi
letów jest już wykupiona. 
Frekwencja na “Stefanie Ba
torym” ostatnio wzrosła i w 
dotychczas zrealizowanych, 
tegorocznych podróżach się
ga 95 procent. 

Earl Butz, który przybył do 
Kairu z Rzymu, gdzie brał 
udział w Światowej Konfe
rencji Zbożowej. W Kairze 
Sekretarz Stanu powiedział 
dziennikarzom, że niektóre 
rejony w świecie, szczególnie 
w Bengalii, w Indiach i w 
afrykańskiej krainie Saheel 
poniżej pustyni Sahara, do
świadczą klęski głodu, jeżeli 
nie otrzymaj ą pomocy w psze
nicy i ryżu.
Butz stwierdził, że na najbliż

sze 8 miesięcy najpilni®śżym 
zadaniem będzie rozdzielenie 
względnie ograniczonych za
sobów do krajów najbardziej 
potrzebuj ących.

‘‘Nasze zasoby ratunkowe 
są ograniczone. Świat ma w 
ogóle ograniczone rezerwy.... 
Sądzę, że wszyscy musimy z 
prawdziwą troską starać się o 
to, aby każda tona dotarła 
tam, gdzie jest naprawdę po
trzebna” — powiedział Sekre
tarz Rolnictwa. Dziś Earl 
Bute odlatuje do Damaszku, 
gdzie przygotuje podobną 
umowę zbożową z rządem sy
ryjskim.

Znaleziono Zwłoki 
Uczennicy

Przedsiębiorca, który prze
chadzał się po 40 akrach ziemi 
jaką zamierzał kupić, znalazł 
zwłoki 15-letniej uczennicy 
Bloom Township High School, 
Judy Lynn Etheridge, zam. 
1344 Seeley Ave., w East Chi
cago Heights. Dziewczynka 
mieszkała u dziadków.

Zwłoki znaleziono o pół mili 
od Bloom Township High 

Klub Emerytów 
Kombatantów

“Zarząd Klubu Emerytów 
Polskich Kombatantów, — za
wiadamia członków, że mie
sięczne zebranie, odbędzie się 
w środę, dnia 13 listopada 
1974 r. o godz. 11 rano, w 
Domu SPK przy 2914 West 
North Ave.”

T. Fiala, prezes; M. Kmie
cik, sekretarz. j.,

Prośba z Polski 
o Pomoc

Z Polski otrzymaliśmy list od 
sibstry zakonnej, która zwraca się 
z gorącym apelem do Rodaków o 
przyjście z pomocą w jakiejkol
wiek formie dla Janiny Dudzik i 
jej Rodziny, która znajduje się w 
bardzo ciężkich warunkach mate- 
rialnychi ....

Mąż wspomnianej,'jćdyny żywi
ciel rodziny ciężko zachorował na 
płuca i dłuższy czas będzie przeby
wał na leczeniii.'' Wspomniana ma 
na utrzymaniu matkę staruszkę — 
obłożnie ,chorą, oraz 6 dzieci w 
wieku od 2 do 1'3 lat. Jednio z 
dzieci, dziewczynka ma ciężką cho
robę i powinna być leczona, ale 
warunki nie pozwalają na to. — 
Poza tym sama Janina nie jest w 
dobrym stanie zdrowia.

A oto jej adres:
Janina Dudzik, — Trzemieśnia 

No. 198, p-ta Trzemieśnia 32-425, 
pow. Myślenice, woj. Kraków. — 
Polska.

wypadek miał
Kanale Elbląskim Bcfiool. Policja szeryfa prze-

słuchuje koleżanki i kolegów 
zamordowanej uczennicy, któ
ra zginęła od silnych uderzeń 
tępym narzędziem w głowę i 
piersi.

Najlepszym Podarunkiem
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego 

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI

KaiMfca ta drukowana Ittomficz- 
nie w kolorze brunatnym. łliemśa 
fię przedstawia. Rozmiar ttkzll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w iawku 
eolskim i anąiuWiii

Cm 75C praXmJl.00
Zamówienia wraz t należnością nadaptać aatady

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois MM2
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Halina Martin

Franaszek
Pochylili głowy nad dużym 

mahoniowym biurkiem. Pod 
płytą z kryształowego szkła 
leżała śliczna mapa Europy. 
Wodzili po niej palcami.

— Tu się spotkamy. Wyjadę 
w trzy tygodnie po was. Wcze
śniej nie dam rady.

— Gdzie? Zakryłeś łapą pół 
mapy. Zabierz brzuch i daj 
spojrzeć.

Sinieli się.
— Nad Lago Maggiore, 5-go 

sierpnia, o 11 rano. Hotel — 
poszukał w zapiskach — ho
tel...

Był rok 1938. Wybieraliśmy 
się na długą wypraiwę samo
chodem po Włoszech. Kazio 
Franaszek miał do nas dołą
czyć. Przyjaciele postanowili 
przegadać z tydzień w pano
ramie nadjezierza. Należało 
im się. W Warszawie obaj by
li aż nadto zajęci. Każdy na 
swoim odcinku.

Kazimierz Franaszek powo
li zarzucał produkcję tapet w 
rodzinnej fabryce. Przerabiał, 
rozbudowywał, unowocześniał 

i i wyrabiał papiery fotografioz- 
ne. Właśnie wprowadzał dział 
filmów i klisz. Z dumą poka
zywał nam swe gospodarstwo. 
Nowe budynki. Nowe sale. 
Laboratoria. Maszyny, tunele 
do jakichć tam fantastycznych 
procesów. Mijając pracowni
ków do każdego uśmiechnął 
się, słuchał wyjaśnień. Ludzie 
robili to z przyjemnością. Czu
li swij przynależność. Swą 
ważność. Swój udział i świa
domość tego co robią. Rozmo
wy były krótkie, bo palenie 
było wzbronione. Zakazu pil
nowała umundurowana straż 
przeciwpożarowa. A palić się 
chciało.

* • •
Tego samego dnia, gdy my 

pochylaliśmy się nad mapą 
Europy w gabinecie Kazimie
rza Franaszka w jego fabryce 
przy ulicy Wolskiej w War
szawie, Schuschnig ogłosił w 
Austrii plebiscyt. W 24 godzi
ny po tym, 12 marca, wojska 
niemieckie weszły do Austrii. 
Oprawcy z trupimi czaszkami 
o krok przybliżyli się do ul. 
Wolskiej 43.

Heinz Reinefarth urodził się 
Niemcem w 1908 rotku w Gnie
źnie. Mniej więcej w tym sa
mym okresie, może rok póź
niej lub wcześniej, urodził się 
Polakiem Kazimierz Frana
szek w Warszawie.

Heinz Reinefarth skończył 
prawo. Kazimierz Franaszek 
WSH (Wyższą Szkołę Handlo
wą) . Kiedy Kazimierz wałczył 
z bolszewikami w 1920 roku — 
Heinz Reinefarth odbywał 
służbę wojskową w Reichs- 
wehrze, w batalionie “Franz” 
w Cottbus.

W 1927 r. Kazimierz Frana
szek pracuje w fabryce tapet 
swego ojca w Warszawie, ul. 
Wolska 43.

W 1927 roku Heinz Reine
farth rozpoczyna praktykę ad
wokacką. Na tym chyba za
kończę porównywanie życia 
tych dwu ludzi. Połączy ich 
los, ale w wiele lat później. 
Dojdą do punktu styku zupeł
nie innymi drogami.

• * * *

Starcze ręce trzęsły się w pa
nice. Przekręcił klucz. Przez 
szparę uchylających się drzwi 
strzelili. Kopniakiem odsunęli 
go z przejścia nim zdążył paść. 
Do bandy SS-manów wyszedł 
Kazimierz Franaszek. Puste 
podwórze. On, oni i trup.

Pokazał im dokumenty za
świadczające, że fabryka pra
cuje na zlecenie władz.. Wy- 
buchnęli śmiechem. Ten, któ
ry najweselej się śmiał i wy
glądał nie naj groźniej — strze
lił od biodra. Dobrze, że cel
nie. Dobrze, że Kazimierz Fra
naszek nie mógł już widzieć 
jak giną inni, jak zginęła jego 
rodzina.

Jak? Nikt na pewno nie wie. 
Może na tym samym podwó
rzu? Może na ulicy? Może na 
cmentarzu przy kościele św. 
Wojciecha? Może w fabryce 
makaronu? Może pod płotem 
w Parku Sawińskiego, lub 
może w jakimś innym miejscu 
zagłady?

Świadek mordów opowiada: 
“Widziałam jak chcieli ode
brać malutkie dziecko matce. 
Nie oddawała. Wtedy Niemiec 
strzelił jej w nogi, a główkę 
dziecka rozstrzaskał kolbą”.

Drugi świadek powiedział: 
“Widziałem jak z kobiety cię
żarnej, rannej w brzuch, wy
płynęło dziecko i jak Niemiec 
podszedł, wziął żyjące dziec
ko i... ”. Dalej nie można na
wet cytować. Możliwe, że jed
na z tych kobiet była panią 
Franaszkową.

Brutalność zamieniła się w 
'bestialstwo. Całe grupy ludzi 
kosili z karabinów maszyno
wych. Kazali im klękać rzęda
mi. Na trupy wpędzali następ
ny rząd. Kto się opierał — był 
wciągany za włosy. Żywcem 
palili. Kobiety, starców, dzie
ci. Kłusem pędzili na miejsca 
kaźni. Z wrzaskiem, jakby 
chcieli zagłuszyć każdą ludzką 
myśl w sobie.• • •

9 sierpnia skończyła się ma
sowa rzeź. Niemcy zaczęli za
cierać ślady zbrodni. Rękami 
polskich niewolników, skaza
nych na śmierć. Weszli na te
ren fabryki Franaszka. Na po
dwórzu leżał kilkumetrowy 
wał trupów. Jeden mówił: “Z 
tysiąc ciał”. Inny powiada 
“Chyba z sześć tysięcy”. Ka
zano im palić gnijące w sierp
niowym słońcu trupy. W feto
rze nie do zniesienia. W chmu
rze zielonych much. W czadzie 
unoszącym się nad pogorzelą 
budynków fabrycznych.• • •

Tak zginął Polak Kazimierz 
Franaszek. Niemiec Heinz 
Reinefarth, wódz i prowodyr 
zdziczałych band, żyje do dziś. 
Uszedł sądom w Norymber
dze. Ani Amerykanie, ani An
glicy nie wydali go Polsce ja
ko zbrodniarza wojennego. 22 
listopada 1966 roku, po ostat
niej próbie dosięgnięcia Reine
fartha, prokuratura niemiecka 
wystąpiła z wnioskiem o po
stawienie go poza ściganiem. 
Izba kama sądu w Flensburgu 
zaakceptowała wniosek pro
kuratury.

Reinefarth otrzymał rentę 
w wysokości przysługującej 
generałowi policji. Opływa w 
dostatki. Mieszka w pięknej 
willi nad morzem. Cieszy się 
powszechnym szacunkiem.• • a

Jadąc ulicą Wolską można 
zobaczyć czerwony budynek 
tuż przy ulicy Skierniewic
kiej. Jest to dawny dział “Fo
to”, właśnie ten ocalały, ten, 
który się ostał, by świadczyć. 
Otoczony nowymi budynkami. 
Nad bramą napis: “Warszaw
skie Zakłady Fotochemiczne 
Foton”. Ale pół Warszawy 
przechodząc tamtędy powia
da “FRANASZEK”.

Tydzień Polski

W 1938 roku przejeżdżaliś
my przez Wiedeń zapchany 
wojskami niemieckimi. W 
Grazu odbywał się zjazd SS. 
Wszystkie hotele były zajęte. 
Musieliśmy nocować za mia
stem w gast-hauzie. Był brud
ny, pełen dziwek i podpitych 
facetów w czarnych mundu
rach. Nieprzyjemnie. Wczes
nym rankiem uciekEśmy do 
Klagenfurtu, aby wkrótce 
przekroczyć granicę włoską. 
Przywitało nas “Duce”. “Du
ce”, “Duce”, wypisane sążni
stymi literami gdziekolwiek 
człowiek spojrzał.

Dla tego opowiadania nie
ważny jest opis podróży. Była 
powolna. Od jednego piękniej
szego miasta po drugie. Zaje
chaliśmy do Rzymu. Nawróci
liśmy przez Sienę, Florencję 
do Mediolanu. Stąd trzeba by
ło dodać gazu, by zdążyć na u- 
mówione spotkanie. W ozna
czonym dniu i godzinie wje
chaliśmy w podjazd hotelowy 
nad Lago Maggiore. Pięć mi
nut po nas czarny bulek Kazia 
Franaszka nadjechał z War
szawy.

Punktualność jest przywile
jem królów. Wysiadł w czar
nym wygniecionym ubraniu, 
prosto z biura, Kazimierz Fra
naszek. Za nim Leszek Róbow- 
ski — świetny “nawigator”, o 
gębie pomarszczonej, ciemnej 
i trochę orientalnej. Byli w 
dobrych humorach po podróży 
z przygodami. Leszek natych
miast zalał nas potokiem słów.

— ... i o mały włos, a te su- 
kinkasźki zrobiłyby mi krzyw
dę. “Jude” i “Jude” — i gdy- 
by nie Kazia wspaniała umie
jętność szwargotania i siła 
perswazji, to...

Świetny niemiecki Frana
szka. Siła perswazji. Służyły 
mu doskonale w 1938 roku. 
Czemu zawiodły go w sześć 
lat później? Czym różnił się 
sierpień 1938 roku od sierpnia 
1944?

Trudno o lepszego kumpla. 
Duży, niedźwiedziowaty. Gru
by w talii i z trzema podbród
kami. Małe oczy pełne uśmie
chów. Głos dźwięczny, a osz
czędna mowa czarująca. Duża 
fantazja, wyobraźnia. Talent 
zjednywania sobie całego, oto
czenia. Dobry, skromny aż do 
przesady. Pewnie dlatego “że
lazny kawaler”.

Miły i serdeczny Kazio Fra
naszek. Zawsze? dla wszyst
kich? Chyba tak. Chyba na 
pewno tak.

A 13 marca 1947 roku Wło
dzimierz Starosolski, technik 
chemiczny w fabryce Franasz
ka, zeznając przed warszaw
ską Komisją Badania Zbrodni 
Niemieckich powie

“Panu Kazimierzowi zaw
dzięczam tak wiele, zawdzię
czam wszystko.

Sierpniowy tydzień 1938 ro
ku w towarzystwie Kazimie
rza Franaszka pozostał w pa
mięci.

A jak w międzyczasie wio
dło się Reinefarthowi? A no, 
jeszcze przed dojściem do wła
dzy Hitlera, bo 21 lipca 1932 
roku, wstąpił do NSDAP. — 
Otrzymał numer partyjny 
1.268.993. Objął funkcję kie
rownika powiatowego urzędu 
pra w n e go NSDAP (Kreis- 
rechtsleiter der NSDAP). 17 
grudnia tegoż roku wstąpił do 
SS. Na przedramieniu tatuują 
mu numer 55.634. Staje się 
radcą prawnym w sztabie pod- 
okręgu SS XH) (Reichstbera- 
ter Stab SS-Abschnitt XII).

• • •
Wojna! Czyż trzeba pisać o 

tym 1939 roku? Kto nie prze
żył sam tego przełomowego 
roku historii, kto sam nie 
wstąpił w ten ’’czas pogardy” 
dla wszystkiego co dobre i 
prawe — prawdopodobnie nie 
będzie czytał tego opowiada
nia. Sobie — roku 1939 przy
pominać nie musimy.

Kazimierz Franaszek nie zo
stał zmobilizowany. Nie wy
szedł z Warszawy. Tkwi na 
dachach, aby każdą iskrę na 
czas ugasić. Potem — poma
gał. Krył. Dawał pracę. Krę
cił jak mógł. Jak każdy z nas, 
tylko może lepiej. Miał dobry 
bilet wizytowy: Fabryka Pa
pierów i Filmów Fotograficz
nych Franaszka.

Heinz Reinefarth został zmo
bilizowany 20 sierpnia 1939 
roku. Strzelec pancerny 337 
pułku piechoty był w ataku 
na Inowrocław. Odznaczyli go 
za tę akcję “żelaznym krzy
żem” II klasy.

Po szybkim przeszkoleniu w 
szkole oficerskiej dostał feld
febla i jako dowódca plutonu 
brad udział w kampanii prze
ciwko Belgii i Francji. W ma
ju dostał “Żelazny Krzyż” I 
klasy, aby już w czerwcu 
otrzymać od Hitlera, “Krzyż 
rycerski Żelaznego Krizyża” za 
całość zasług wojennych. Pier
wszy SS-man, który otrzymał 
tak wysokie odznaczenie. A 
jest dopiero rok 1940.

• ♦ •
Przy ulicy Marszałkowskiej, 

niedaleko Świętokrzyskiej ale 
po stronie nieparzystej, był 
mały wąsiki sklepictzek. Z po
czątku zamawiało się tam dro
bne druki, czasem prawdziwe, 
czasem fałszowane. Można 
tam było dostać znaczki na 
przedwojenne opłaty stemplo
we, tak ważne przy podrabia
niu tytułów własności.

Wkrótce chodziło się tam po 
filmy i papiery fotograficzne. 
Po twarde klisze potrzebne do 
odfotografowań zdjęć i dru
ków. Pochodził ten towar z fa
bryki Franaszka.

Za ladą stała przystojna 
pulchna blondynka. Tego cza
su różne panie z różnych śro
dowisk parały się pracą, o któ
rej przed wojną nie miały po
jęcia. Nikt się nie dziwił, że 
inteligentna i ładna kobieta 
jest w roli sprzedawczyni. Na
tomiast wywoływało zdumie
nie, że Kazimierz Franaszek 
osobiście na Marszałkowską 
dostarcza towar. Jak się łatwo 
można domyśleć — skończyło 
się to ślubem. W przewidzia
nym przez naturę czasie Kazio 
dał się zwariować szczęściem. 
Został ojcem.

• • •
Niemcy uderzyły na Sowie

ty. Reinefarth, w randze po
rucznika Wehrmachtu, jest na 
froncie wschodnim. Cóż, zima 
nie ma szacunku dla wysoko 
odznaczonych SS-manów. Od
stające uszy, duży nos, oczy — 
choć kryte w głębi czaszki pod 
szerokim, ale mocno cofnię
tym czołem — dosięga mróz. 
Odmroziny. Szpital w Rzeszy. 
I powołanie w styczniu 1942 
roiku do osobistego sztabu 
Reichsfuhrera SS Heinricha 
Himmlera. Reinefarth objął 
referat prawny “Głównego 
Urzędu Policji Porządkowej” 
w randze SS-Oberfuhrera. Po 
zaledwie trzech miesiącach, 20 
kwietnia, mianują go SISJBri- 
gadefuhrerem i generałem 
majorem policji. Po roku wy
słano go do Pragi na stanowi
sko generalnego inspektora 
administracji przy Protekto

rze Rzeszy dla Czech i Moraw. 
Po załatwieniu się z Lidlicami 
Reinefarth zjeżdża do Krako
wa, do sztabu wyższego do
wódcy SS i policji.

15 stycznia 1944 roku Him
mler wyznaczył swego pupila 
na stanowisko wyższego do
wódcy SS i policji przy na
miestniku Rzeszy w Poznaniu.

Reinsfarth wziął w garść ca
łą władzę bezpieczeństwa. W 
“Kraju Warty” podlegały mu 
sprawy SS, policja porządko
wa, gestapo, sądównictwo, o- 
bozy zagłady, obozy karne i 
więzienia. Krwawe bestial
stwa, tysiące trupów i pasja 
niszczenia podbudowały dal
szą karierę Reinefartha. 1-go 
sierpnia 1944 roku Hitler oso
biście mianuje go SS-Grup- 
penfuhrerem i generałem po
rucznikiem policji.

Postawia wyjścia do spotka
nia Kazimierza Franaszka z 
Heinzem Reinefarthem zosta
ła osiągnięta. Dzielił ich jesz
cze czas pięciu dni i droga po
między Poznaniem a ulicą 
Wolską 43 w Warszawie.

* ♦ *
• Dobry gospodarz powinien 

pamiętać o dobrym zaopatrze
niu komory. Kazimierz Frana
szek był dobrym gospodarzem. 
Nauczony d o ś w i adczeniem 
Wojennym, pod fabryką pobu
dował schrony zdolne pomie
ścić setki ludzi. Porobił zapa
sy żywności, materiałów opa
trunkowych i przedmiotów 
pierwszej potrzeby. Był przy
gotowany na zły czas. Czy na 
śmierć też był przygotowany?• • •

Pierwszy sierpień 1944 ro
ku. Powstanie. Szał wolności. 
Upojenie barwą biało-czerwo
ną.

• « «
Rozległy teren Woli był po

dzielony na cztery rejony. Ar
mii Krajowej. Tylko część da
ło się uchwycić powstańcom. 
Działania na Woli rozpoczęły 
się przed wyznaczoną godziną 
w związku z przypadkową 
strzelaniną i zagrożeniem ko
mendy głównej AK w fabryce 
Kamlera przy ulicy Dzielnej 
72.

Pozycje powstańcze sięgały 
po ulice Ostroroga przy ulicy 
Młynarskiej, a naweit po Dział
dowską. Liczne barykady bro
nione były zaciekle przez nie
wielkie oddżiałki, na ogół 
kiepsko uzbrojone. Nie udało 
im się wstrzymać naparu 
Niemców dążących za wszel
ką cenę do oczyszczenia arte
rii przelotowej z zachodu na 
wschód.

Ulice Wolska i Chłodna mia
ły niewystarczające ubezpie
czenie. Do schronów fabryki 
Franaszka zaczęli spływać 
liczni okoliczni mieszkańcy. 
Zebrało się około tysiąca lu
dzi. Pomiędzy nimi był Kazi
mierz Franaszek z żoną w za
awansowanej ciąży i małym 
dzieckiem.

3 sierpnia koło U rano wtar
gnęła po raz pierwszy na te
ren fabryki grupa SS-manów.

— Raus, los! Raus, raus!... 
Poszturchiwania. Kopniaki. 

Kolbami po głowach. Strzela
nie pod nogi i śmiech z przera
żenia ludzkiego. Około dwu
stu ludzi uprowadzili. Nagra- 
biili filmów. Ci byli z tych “ła
godniejszych* ’ Niezorganizo- 
wanych. Człowiek, który miał 
ich poprowadzić do prawdzi
wej masakry, nadciągał dopie
ro z Poznania. Nazywał się 
Heinz Reinefarth.♦ ♦ ♦

Z relacji niemieckiego gene
rała von dem Bacha, który do
wodził w walkach z Armią 
Krajową w Warszawie, wyni
ka, że Reinefarth miał pod 
swomi rozkazami:

a) policyjną kompanię łącz
ności;

b) brygadę SS Dirlewange- 
ra w składzie 2 baonów pie
choty, 1 kompanii ciężkich ka
rabinów maszyn owych, 1 
kompanii miotaczy min, 1 
kompanii artylerii przeciw
pancernej; stan brygady wy
nosił 860 ludzi, w czasie akcji 
wcielono do grygady 2.500 
przestępców kryminalnych, o- 
biecując im rehabilitację po 
dobrze spełnionym zadaniu;

c) zgrupowanie szesnastu 
kompanii policji poznańskiej, 
uformowanych w 2 pułki po 2 
baony i 2 kompanie miotaczy 
płomieni;

d) poznański pułk zapaso
wy, złożony z 3 baonów i 
110-go baonu piechoty;

e) oddziałami RONA, które 
von dem Bach nazywa “Koza- 
ken”.

Takimi siłami i z rozkazem: 
“Nie żywić nikogo, Warszawę 
zrównać z ziemią” — 5 sierp
nia Reinefarth rozpoczął do
wodzenie ze swej kwatery po- 
lowej, mieszczącej się w auto
busie ustawionym na ulicy 
Wolskiej róg Syreniej. W cią
gu dwóch dni wyrżnął na Wo
li 36.000 ludzi.♦ * ♦

5 sierpień. Godzina 11. Wa
lenie w bramę. Wrzaśk.

— Otwierać bo kula w łeb! 
Dozorca bardzo się spieszył.
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Wystawa Tkanin 
Artystycznych

New York (K.WŁ). — W 
okresie od 8 listopada do 1 
grudnia włącznie — w domu 
Fundacji Kościuszkowskiej — 
będzie miała miejsce wysta
wa tkanin artystycznych Te
resy Szymaniak.

Teresa Symaniak, urodzona 
w Warszawie w r. 1944, otrzy
mała dyplom Akademii Sztuk 
Pięknych po ukończeniu Wy
działu Malarstwa i Tkaniny 
Artystycznej w r. 1971. Wkró
tce potem zdobyła I nagrodę 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięk
nych, — oraz zaszczytną 
wzmiankę na IV Festiwalu 
Sztuk Pięknych w r. 1972. Je
den z jej kilimów, nazwany 
“Alba 71 A”, został zakupiony 
przez Muzeum Historii Włó
kiennictwa w Łodzi.

★ Kontraktorzy

Wieboldfs
State & Madison

★ Do Wynajęcia

4 POKOJE, ogrzewane. 278-9883.

★ RUMMAGE SALE

Tel. 235-04M

chłodnice,

TAILOR 
FITTER

NORTH ATK. 
IRON & METAL

* Milwaukee 
Wisconsin
MEN—WOMEN: 18-35

Learn a construction trade skill: 
oart time work.

Minimum $3.00 per hour 
Call today 463-5820 (Milwaukee) 

(414) 632-1697 (Racine) 
961st Engineer 

Battalion (Construction)

Apply Personnel Office 
After 10 a.m.

BARDZO DOBRE KUPNO! 
Obejrzyjcie pnr. 2432 N. MONTICELLO 
2 mieszkaniowy murowany, 6 i 4 poko
je, automatycznie gorącą wodą ogrze
wany, duży garaż oraz 2 dodatkowe 
parcele. Złóżcie zaraz ofertę. Klucze 
w biurze:

ALPINE REAL ESTATE 
dzwońcie: 935-1337

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ. A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy kat- 
dą małą czy dużą naprawę we
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie naraz 
— zanim się rozpocznie po
śpiech.—Posiadamy Workman’s 
Compansation. Gen. Liabiltiee 
Insurance.
General Contracting Co

4146 W. ARMITAGE

278-1525

RUMMAGE SALE 
Calvary Lutheran Church 

Keeler i Berteau 
Wtorek, 12 listopada 6-9 wiecz. 
Środa, 13 listopada 9-12 w poł.

Księga Rekordów 
i Rekord Błędu
Londyn. (UPI) — Agencje 

prasowe specjalnymi depesza
mi uczciły 21 wydanie, a więc 
“pełnolecie”, słynnego wyda
wnictwa The Guinness Book 
of Records. Książka ta, wyda
wana m. in. w językach por
tugalskim , serbsko - chorwac
kim i fińskim, pobiła wszeilk- 
kie rekordy nakładów, bo
wiem wyszła w świat — w 
23,916,000 egzemplarzy.

Ze swej strony agencje pra
sowe “pobiły rekord błędu, bo
wiem odrazu w pierwszym 
zdaniu depeszy, wymieniają 
(na pierwszym miejscu wśród 
rekordów) “najwyższy budy
nek świata” ... w Warsza
wie.

Autorowi depeszy chodziło 
prawdopodobnie o najwyższą 
konstrukcję nadziemną — a 
mianowicie o maszt antenowy 
radiostacji warszawskiej zbu
dowany w Głąbinie. Maszt 
ten ma 2,119 stóp wysokości 
i jest rzeczywiście rekordowo 
wysoki.

“Maintenance” Wieczorami
Zgłoszenia Osobiście 
Trochę Angielskiego

ST. FRANCIS 
HIGH SCHOOL 

2130 W. Roosevelt Rd. 
Wheaton

5 POKOI na 2-im. Piece do ogrze
wania. Dorosłym.

2435 W. Thomas.

STB-4VTO
1917 W. NORTH AYR

4 POKOJE
NIEUMEBLOWANE, JASNE. 
Okolica Wolcott i Waibansia Av. 

$75 MIESIĘCZNIE.
Tel. 334-4084 lub 276-3162

TECHNICY TELEWIZYJNI
Potrzebni technicy doświadczeni w 
pracy wewnątrz warsztatu i na- 
zewnątrz. 3 lokacje w mieście 
na przedmieściu.

REX 
TELEVISION SERVICE CO. 
Dzwonić i pytać o p. KLEIN 

792-2575

Open Sunday 1:00 p.m. to 5:00 pjn. 
BY BUILDER

• New Ranches and Bi-Levels. 
8400 BLOCK CHESTER (between 
Cumberland & Greenwood A 
between Oakton & Dempster).

FOR APPOINTMENT CALL:
LESKER & HIŁLSTROM, INC.

774-6333

PRESSMEN
Expd. Only

For Webtron and Mark Andy. 
Plenty of overtime. Plus gd wages.

523-7500

Experienced in men’s clothing. 
Permanent full time work. 
Good salary, all company bene
fits including 20% discount on 
purchases, plus S&H Green 
Stamps.

31/2 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Ogrzewane, kuchnia z cera
micznych tafelek.
Okolica Armitage i Laramie

252-0732 

General Labor
APPLY IN PESON
C. F. C. INC.

324 N. Bell Ave.

TELEWIZORY KOLOSOWI 
CZABNO-B&AZK

51/2 POKOJOWE 
MIESZKANIE 

Ogrzewane, ceramiczna tafeUcowa 
kuchnia i łazienka. 2 sypialnie, 
zakryta weranda. Okolica Kelvyn 
Park. Dorosłym, bez zwierząt.

252-0732

Brytyjczycy 
Za Wspólnym 

Rynkiem
Londyn (DP). — Badania 

brytyjśkięj opinii publicznej 
przeprowadzone przez nieza
leżną firmę Louis Harris wy
kazały, że na 4 Brytyjczyków 
3 wypowiada się obecnie za 
pozostaniem W. Brytanii we 
Wspólnym Rynku. Jest to 
pierwsze badanie przeprowa
dzone na ten temat, które 
wykazało że większość społe
czeństwa jest za EWG.

Jeśli chodzi o przeciwników 
Wspólnoty to 15 procent jest 
za wyjściem W. Brytanii z 
EWG o ile rząd Labour Party 
nie wytarguje lepszych wa
runków członkostwa. Wśród 
zwolenników Wspólnego Ryn
ku większość bo 53 proc, rów
nież uważa, że należy pozo
stać we Wspólnocie ale wy
targować możliwe lepsze wa
runki.

Za opuszczeniem Wspólne
go Rynku i to jak najszyb
ciej wypowiada się tylko 16 
procent pytanych a w ogóle 
opinii na ten temat nie ma 
10 procent.

Poprzednie badania opinii 
odnośnie EWG przeprowadzo
ne w roku 1973 wykazały, że 
społeczeństwo jest równo po
dzielone na ten temat z nie
wielką przewagą przeciwni
ków Wspólnoty.

Na zmianę opinii na korzyść 
pozostania w EWG wpłynęły 
zdaniem ekspertów nie tylko 
2-krotne wybory powszechne 
ale przede wszystkim zapo
wiedź, że społeczeństwo bę
dzie miało możność wypowie
dzenia się na ten temat w 
formie plebiscytu.

Jak się okazuje — Anglicy 
lubią aby wszelkie zasadni
cze posunięcia polityczne rzą
du odbywały się z ich wolą 
i wiedzą. Mając zaś możność 
wyboru wybiorą lepszą drogę 
która przyniesie krajowi po
lityczne i gospodarcze korzy
ści i wypowiedzą się za pozo
staniem we Wspólnocie.

Nie bez znaczenia były rów
nież wypowiedzi min. — Roy 
Jenkinsa i Mrs. Shirley Wil
liams, którzy oboje oświad
czyli, że wycofają się z życia 
politycznego jeśli W. Bryta
nia wyjdzie z EWG. Dało to 
społeczeństwu niewątpliwie 
wiele do myślenia.

Referendum ma się odbyć 
w ciągu najbliższych 2 mie
sięcy ale ustalenie dokładnej 
dtay oraz zdecydowanie czy 
będzie to właśnie referendum 
czy też następne wybory po
wszechne zależy do premiera 
Wilsona.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO — TANIO. — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Mike Dragowicz 588-6535

Symbol Niszczenia
Genewa (UPI). — Świato

wy Fundusz Ochrony Dzikiej 
Fauny oskarżył dom mody 
Diora, że stał się symbolem 
niszczenia natury, ponieważ 
w imię mody i dla zysków za
chęca do wytępienia dzikich 
zwierząt “nie tylko tygrysów, 
lampartów itd., ale także 
małp, wilków, rysiów i in
nych zwierząt futerkowych”., 
Rzecznik Diora zaprzeczył j sfatów i potaszu na ogródki, 
tym oskarżeniom. pola golfowe i cmentarze.

Do Lekkiej Pracy 
Fabrycznej

Na Dzibnną Zmianę 
Przyjemne Otoczenie 

Wiele Świadczeń Firmowych 
CASEMAKERS, INC. 

805 East 31-sza Ulica 
LaGrange Park, Illinois

• SET-UP MAN 
Four Slides.

Experienced preferred. 
GOOD PAY 

PLUS OVERTIME. 
In fast growing Company. 

722-6900

★ Pomoc Domowa
BABY SITTER, light housekeep
ing, 1 child (16 months), 8 A.M.- 
4 P.M., 5 days. Good transporta
tion. salary open. 675-3354 after 
5.
OPIEKA nad dzieckiem, gospo
darstwo domowe i zamieszkać, 5 
dni, własny pokój, telewizor. Ko
nieczne trochę angielskiego. 943- 
7565.

DEPENDABLE WOMAN 
General Housework

2 days per week, steady 
In Skokie. References 
Good transportation 

679-4961
Weekends and Evenings 
Somę English necessary 

Brak Nawozów
Washington (GP). Wzrost 

cen żywności automatycznie 
wpłynął na ceny sztucznych 
nawozów. W ostatnich dwu la
tach podwoiły się one i co go
rzej brak jest podstawowych 
nawozów azotowych, fosfatów 
i potaszu. W związku z tym 
senatorzy US wystosowali 
apel do prez. Forda, by za
chęcił ludzi do przestania po
sypywania nawozami sztucz
nymi boisk golfowych i ogród
ków. W ten sposób zaoszczę
dzić je można i wysłać do 
krajów, które zużyją nawozy 
sztuczne do uprawy zbóż. 
Przeciwko wywozowi prote
stują farmerzy.

Jak się okazuje zaludnienie 
świata wzrasta o 2 procent 
rocznie, tak iż obecnie wynosi 
4 biliony osób. Z tego jeden 
bilion żywi się produktami 
rolnymi wyrosłymi na nawo
zach sztucznych.

Obliczono, że w Stanach 
Zjednoczonych używa się ro
cznie 3 miliony ton azotów, fo-

SALES 
SARAH COVENTRY 

JEWELRY 
Urgently needs 10 sales people. 
Part time and full time. No in
vestment or deliveries. 

534-2952
SCHLUDNE KOBIETY 

DO SPRZĄTANIA 
PRYWATNYCH DOMÓW 

Dorywczo lub na pełen czas.
Znajomość języka 

angielskiego pomocna.
Dzwonić: 827-6445

Dzwonić Do Znanego Kontraktora
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Projekt Podwyżki Płac
Dla Ustawodawców Stanowych

Stanowa legislatura będzie 
debatować w tym miesiącu 
nad ewentualną podwyżką 
płac i pokrycia wydatków dla 
większej części przedstawicie
li stanowych, łącznie z projek
towaną podwyżką roczną pła
cy ustawodawców o $5.000 do 
wysokości $22,500 rocznie.

Cały plik wniosków odnoś
nie podwyżek miałby wejść w 
życie od stycznia 1975 r. Plik 
ten zawiera także wnioski o 
większe podwyżki dla szefów 
departamentów stanowych i 
dla sędziów w Illinois.

Sen. Philip Rock (D-Chica- 
go), asystent przywódcy 
mniejszości oświadczył, iż pla
nuje on plik o podwyżki przed
stawić senatowi pod głosowa
nie zaraz po powrocie człon-

Troje Zabitych 
w Zderzeniu 

Dwóch Samochodów
Troje nastolatków zostało 

zabitych, jeden ciężko ranny, 
gdy ich samochód Skręcił 
gwałtownie na niewłaściwą 
stronę drogi i zderzył się z 
samochodem jadącym w prze
ciwnym kierunku. Niewiado
me kto był kierowcą samo
chodu w którym jechało czwo
ro nastolatków.

Kierowcą drugiego samo
chodu był Michael Kategian, 
lat 19 z Glenview, Ill. Wypa
dek zdarzył się wczoraj na 
Golf Rd. na wschód od Mil
waukee Ave. w Niles.

W wypadku zginęli: Melis
sa Aras, lait 14, ze Skokie; 
Richard Dominie, lat 16 z 
Morton Grove -i Michael Ama- 
rantos, lat 16 ze Skokie. Paul 
Petersen, lat 16 z Morton 
Grove znajduje się w stanie 
krytycznym w szpitalu lute- 
rańskim w Park Ridge.

{ków Izby na obrady, dnia 20 
listopada.

Ze źródeł informacyjnych 
dochodzą głosy, że senat pod
wyżki tfe uchwali. Izba posel
ska zatwierdziła płace i pod
wyżki na wydatki dużą więk
szością głosów w czerwcu br„ 
jednakże akcja w senacie zo
stała wstrzymana w obawie, 
iż wiadomość ta mogłaby źle 
wpłynąć na opiniź wyborców, 
przed wyborami.

Plik zawiera wnioski o pod
wyżkę płac dla kierowników 
gabinetowych do wysokości 
$52.000. — Podobnie wyższe 
podwyżki są proponowane dla 
dalszych 50 dyrektorów de
partamentów i dla szefów róż
nych stanowych agencji i ko
misji.

Projekt miałby również za
pewnić podwyżkę w wysokości 
$7.500 dla sędziów sądu naj
wyższego do wysokości $50, 
000 rocznie, podwyżkę w wys. 
$5.000 dla sędziów sądu ape
lacyjnego do $45.000 płacy 
rocznej, oraz po $5.000 pod
wyżki dla sędziów sądu okrę
gowego. Podwyżka ta podnio
słaby także płace dla sędziów 
w powiatach Cook i Du Page, 
— do $42.500 rocznie.

Plan zawiera także propo
zycje na podwyższenie o $4 
dziennie, czyli do $36 na wy
datki na życie i utrzymanie 
dla ustawodawców i podwyżkę 
od $2.000 do $12.000 rocznie 
na prowadzenie biur ustawo
dawców i pomoc sekretarzy.

Na każdej z ostatnich czte
rech sesji .ustawodawcy sta
nowi głosowali i przyznawali 
sobie podwyżkę płac. Jeśliby 
więc projekt podwyżki ich 
płac do $22.500 rocznie został 
uchwalony, mieliby oni obec
nie trzykrotnie wyższą płacę 
niż mieli w 1965 roku.

Prok. Carey Formuje 5 Osobową 
Grupę Do Spraw o Zgwałcenia

Stan, prokurator Bernard 
Carey ogłosił w piątek, o sfor
mowaniu 5 osobowej grupy 
złożonej z kobiet, dla załatwia- 
nią wypadków zgwałceń oraz 
ogłosił o mianowaniu obywa
telskiego zespołu doradczego 
dla wypadków gwałtów.

Carey zaznaczył, że jego biu
ro doprowadziło do załatwie
nia i skazania sprawców o 
zgwałcenia 85.9 procent z 
wniesionych spraw w sześciu 
pierwszych miesiącach, w po
równaniu z przeciętną krajo
wą 36 procent.

Carey powiedział, że podjął 
on szereg już kroków w odpo
wiedzi na zarzuty i skargi od 
grup kobiecych, iż w systemie 
sprawiedliwości istnieje dys
kryminacja przeciw ofiarom 
gwałtów. Dla ulepszenia tej 
sprawy, Carey mianował asy
stenta stan, prokuratora Lau
rence Bolon, koordynatorem 
spraw o zgwałcenia i o inne 
przestępstwa związane z “se- 
xem”.

Carey powiedział dalej, że 
us’anawia specjalny sąd dla 
spraw gwałtów na przeprowa
dzanie wstępnych przesłuchów 
w wypadkach związanych z 
wi ikiem ofiary osobnika, po
wyżej lat 21.

Carey zaproponował nastę
pnie nowy wymiar kar, który
by redukował najniższy wy
miar z 4ch lat na 1 rok więzie
nia dla osoby skazanej za 
gwałt, a która nie używała 
broni przy popełnianiu gwał
tu i nie terroryzowała nią 
swej ofiary.

4-letni wymiar kary więzie
nia odstręczał sędziów i ławy 
przysięgłych od nakładania w

każdym wypadku tej kary. 
Stanowy prokurator Carey o- 
świadczył również, że pracuje 
on łącznie z miejskim radcą 
korporacyjnym nad ustawą 
na ustanowienie “trauma cen
ters’’ dla ofiar gwałtów. Cen
tra te powstać by miały przy 
szpitalach chicagoskich.

Zasugerował również usta
nowienie centrów psychologi
cznych i psychiatrycznych dla 
ofiar gwałtów i innych prze
stępstw natury seksualnej, — 
jak np. molestowanie dzieci.

Reformy dotyczące wypad
ków zgwałceń zostały ogłoszo
ne na konferencji prasowej, 
która odbyła się w biurze pro
kuratora Carey w gmachu są
dów kryminalnych przy 26-ej 
ulicy i California Ave. Sądził 
on, iż w czasie tej konferencji 
spotka się z przedstawicielka
mi Chicago Legal Action for 
Women, grupą kobiet doma
gających się reform w sądze
niu spraw to gwałty.

Przedstawicielki jedna k ż e 
tej grupy urządziły w piątek 
demonstrację przed biurem 
prok. Carey, na Civic Center 
Plaża.

Do utworzonej przez prok. 
Carey jednostki dla spraw 
gwałtów powołani zostali: — 
Martha Goddard, pracownicz- 
ka Fundacji Wieboldta; Cnt- 
hia Porter-Gehrie z Am. Civil 
Liberties Union, oraz Cheryl 
Sanders z Chicago Women 
Against Rape.

Do oskarżeń zostały wyzna
czone : — Barbara Disko, Ed
na Epstein, Catherine Ryan, 
Dorothy Johnson j Diane Eco- 
nomou.

CHICAGO. — Przebywając niedawno w Chicago sen. 
Edward W. Brooke (R.-Mas..) oświadczył, iż w krótkim 
czasie po wyborach zdecyduje, czy będzie ewentualnie 
ubiegał się o nominację swojej partii, aby kandydować 
na Prezydenta Stanów Zjednoczonych. Murzyński 
senator twierdzi, iż musi się dobrze zapoznać z szansami, 
jakie ewentualnie w 1976 roku miałby kandydat repu
blikański. (UPI)

LOS ANGELES. — Demokrata Edmund Brown Jr. dziękuje swoim wyborcom po 
zwycięstwie w wyborach na gubernatora Kalifornii. Obok stoją jego rodzice, b. guber
nator stanu Edmund G. “Pat” Brown i Mrs. Brown, oraz (z prawej) ponownie wybra
ny do Senatu Alan Cranston. (UPI)

ba będzie co najmniej od 3 do 
4 miesięcy na przygotowanie 
i przeprowadzenie nowych 
egzaminów i na ogłoszenie 
wynikólw.

Superint. Policji — James 
Rochford podkreślił w piątek, 
iż każdy z patrolowych mia
nowany na podstawie nowe
go egzaminu musiałby przejść 
przeszkolenie 7 miesięczne w 
Akademii Policyjnej i upły
nąłby czas do 1 roku zanim 
skierowany byłby do służby 
na ulicach.

Napady Rabunkowe w CTA 
Wzrosły w Tym Roku o 24.6%

Sprzedaż 
Samochodów

Amerykański przemysł sa
mochodowy sprzedał w pa
ździerniku br. 627,521 nowych 
wozów. Był to najgorszy dla 
p r z e m ysłu samochodowego 
październik w ciągu 10 lat.

Największy spadek, bo o 
52.5 proc, sprzedaży miała 
American Motors Corp. (4-ta 
oo do wielkości) spowodowa
ny w części strajkiem w 
dwóch zakładach.

$700,000 z Rabunku 
Znaleziono w Miami

Chicago, 111. (UPI) — W 
banku w Miami, Ela. znale
ziono $700,000 pochodzących z 
rabunku $4.3 miliona z Ar
mored Express Co. w Chicago.

Pieniądze zostały przekaza
ne przez bank na wyspie Cay
man. Władze śledcze podej
rzewały że sprawcy najwięk
szej w dziejach kradzieży 
ulokowali papiery wartościom 
we i $2.9 miliona w gotówce 
na brytyjskich wyspach Cay
man na m. Karaibskim.

Sumę $700,000 przekazał 
bank w Nova Scotia na wy
spach Cayman bankowi w 
Miami dla nieistniejącej fir
my. W imieniu fałszywej fir
my pieniądze mietli podjąć 
wspólnicy kradzieży. Dotych
czas aresztowano sześć osób 
podejrzanych o przeprowadze
nie włamania i dla zamasko
wania kradzieży wywołanie 
pożaru w dniu 20 października 
br. w Armored Express Ca

*^y na pomoc publiczną, se
nat stanowy przywrócił część 
z $830,000, które gub. Walker 
skreślił z kontrybucji stano
wych dla systemu emerytal
nego dla pracowników stano
wych. Wynik głosowania 52 
do 0 świadczył, iż senat ma 
intencje pełnego poparcia 
tego planu emerytalnego, mi
mo iż gub. Walker nosi się 
z zamiarem obniżenia tych 
kontrybucji.

Około $18 milionów zwią
zanych w całej tej sprawie 
zawartych jest w około 100 
Wnioskach dla wszystkich de
partamentów i agencji stano
wych.

Senat stanowy — wystąpił 
również z akcją w sprawie 
dwóch innych wniosków, za
twierdzając zmiany gub. Wal
kera w odniesieniu do zapew
nień stan, pomocy na wybu
dowanie hal wystawowych 
w- Aurora, Rockford, Peoria, 
Springfield i w East S. Louis.

Senat nadto uchwalił oba
lić veto Gubernatora w spra
wie wniosku usuwającego sta
nową Radę Wyborczą spod 
jurysdykcji Dept. Personalne
go dla spraw pracowników.

w dept. policji jest jednak 
ograniczona, w porównaniu 
do liczby policji dla ochrony 
ludności w masowej transpor- 
tacji w innych dużych mia
stach w kraju

W Nowym Yorku np. 3,600 
policjantów patroluje na 232 
milach długości kolejek pod
ziemnych i górnych oraz na 
462 stacjach. CTA posiada 
142 stacji a długość linii wy
nosi 191.6 mil. Linii tych 
strzeże około 150 ludzi.

Napady rabunkowe w auto
busach CTA wzrosły w tym 
roku o 43 procent, ze 130 w w 
zeszłym roku do 186 w tym 
roku, podczas, gdy rabunki na 
kolejach wzrosły o 20.2 pro
cent, z 557 do 670. Jednako
woż zastępca szefa spec, ope
racji Walter Valee powiedział, 
iż w rzeczywistości około 15 
procent należy przyjmować 
za przesądzonych w rozmia
rach napadów a są nawet we
zwania fałszywe.

Valee wysyła t ygodniowe 
biuletyny do komendantów 
w każdym dystrykcie, zazna
czając, gdzie w ub. tygodniu 
były skoncentrowane napady 
i prosząc komendantów, by 
ustalali niebezpieczne rejony.

Od 10 do 16 października 
było 16 napadów rabunko
wych na kolejkach i stacjach 
CTA, a 3 napady w autobu
sach. Najniebezpieczniejszym 
jest rejon Western., ave., pa 
trasie Congress.

Dwa Tysiące 
Domów Bez Wody
Około 2,000 domów w osie

dlach na północ od Chicago 
było wczoraj bez wody, z po
wodu pęknięcia głównej rury 
wodociągowej w pobliżu 
skrzyżowania Glenview Road 
i Greenwood.

Mieszkańcy nieinkorpowa- 
nych terenów między Niles i 
Glenview otrzymują wodę z 
Illinois Municipal Water Co. 
w Lisle, Ill. Reszta Glenview 
otrzymuje wodę z Wilmette. 
Pozbawieni wody zostali mie
szkańcy nieinkorpowanych te
renów.

Chic. Komisja Służby Cy
wilnej będzie starała się 
utworzyć nadzwyczajny plan 
na przyjmowanie policjantów 
oraz ułożyć nowy tekst egza
minów dla kandydatów do 
policji, jak oświadczył w pią
tek William E. Cahill, prze
wodniczący tejże komisji.

Cahill powiedział, iż będzie 
omawiał tę sprawę z miej
skimi prawnikami w celu 
ustalenia odpowiedniego kur
su któryby mógł uzupełnić 
i wypełnić duże braki w sze
regach policji, a równocześnie 
wypróbować nowe formy eg
zaminu tak, jak zarządził w 
czwartek fed. sędzia Prentice 
Marshall.

Marshall zarządził, iż de
partament; policji, stojący w 
obliczu braków około 750 
personelu nie może dokony
wać mianowań z listy z 1971 
roku, obejmującej 1,300 moż
liwych kandydatów na patro
lowych. Próby te, z których 
sporządzona była ta lista — 
ujawniały dyskryminację — 
przeciw grupom mniejszo
ściowym i przeciw kobietom.

Cahill podkreślił, iż nad
zwyczajny plan przyjmowa
nia do policji powinien być 
raczej podobny do używane
go w 1946 roku, kiedy przy
jęto łagodniejsze wymagania 
dla przyjęcia 1,000 policjan
tów, jako pracowników tym
czasowych.

W tamtym czasie nie było 
listy uprawniającej ze wzglę
du na brak kandydatów w 
okresie łat 2-ej wojny świa
towej. Powinno się obecnie 
pozwolić na złagodzenie wa
runków, jak wówczas, jeśliby 
sędzię pozwolił na to by przy- 
mować kandydatów z listy 
1971, — ale na warunkach 
“tymczasowych”.

Tego rodzaju plan byłby 
opracowany za zgodą sądu i 
adwokatów związanych z ak
cją sądową jaka wynikła z 
licznych spraw o zarzuty sto
sowania dyskryminacji przy 
przyjmowaniu kandydatów 
do Chic. Policji.

Zarządzenie sędziego — w 
czwartek obejmuje również 
wstępny zakaz departamentu 
policji na przestrzeganie po
woływania do policji tych z 
listy 1971 roku a przy awan
sach na sierżantów trzymania 
się listy egzaminacyjnej z 
1973 roku.

Cahill powiedział, iż nad
zwyczajny tymczasowy plan 
na najmowanie policjantów 
jest konieczny, ponieważ trże-

JEROZOLIMA. — Środki informacyjne w Izraelu podały, iż dwie kobiety francuskie: 
Marilyn Bardali (w środku) i Evelyn Baragc (po prawej) zostaną ułaskawione i. zwol
nione z tutejszego więzienia. Obydwie kobiety, oraz siostra Marilyn, Nadia Mardali, 
zostały aresztowane w 1971 roku za nielegalne przewiezienie do kraju materiałów 'wy
buchowych. Nadia została wcześniej zwolniona, w 1973 roku, ze w z g 1 ę d ii na słaby 
stan zdrowia. (UPI)

Napady rabunkowe na sta
cjach, w kolejkach i autobu
sach CTA wzrosły w tym ro
ku o 24.6 procent, zaś obecne 
zarządzenia sądowe mogą 
przeszkodzić proponowanym 
przez policję planom walki z 
rabusiami.

Jak miejscowa gazeta Chic. 
Tribune podaje, to przedstawi
ciele niepokoją się wzrastają
cą liczbą napadów rabunko
wych i obawiają się, iż rosną
ca w tak wysokiej skali fala 
napadów rabunkowych bę
dzie stale wzrastać bez uży
cia dodatkowych patroli poli-l 
cyjnych.

Według planu ułożonego 
przez czołowych komendan
tów i superint. Rochforda, 
umundurowani policjanci mie
liby jeździć w kolejkach regu
larnie w rejonach o wysokim 
stopniu przestępczości. Roch
ford wstrzymał się jednak z 
zatwierdzeniem takiego planu 
ze względu na brak policjan
tów.

W okresie ubiegłego r. de
partament policji nie przyj
mował żadnych nowych poli
cjantów ani awansował po- 
trolowych ze względu na spra
wę wniesioną w Departamen
cie Sprawiedliwości oraz za
rzuty, iż departament policji 
w Chicago stosuje dyskrymi
nację przy przyjmowaniu i 
przy awansowaniu w policji. 
Sędzia federalny Marshall 
podtrzymał te zarzuty we 
wtorek, w fed. sądzie okręgo
wym.

Z powodu wstrzymań 
przyjmowań wytworzyło się 
w departamencie 700 wakan- 
sów. Statystyka policji wyka
zuje, iż w okresie od 1 stycz
nia do ubiegłego poniedziałku 
zanotowano 856 napadów ra
bunkowych na CTA, podczas, 
gdy w okresie całego ubiegłe
go roku było 687 rabunków 
na CTA. Wzrost więc wynosi 
w tym roku 24.6 procent. W 
całym roku 1973 było 810 ra
bunków.

Do chwili obecnej, 2-osobo- 
we zespoły tajnych policjan
tów pełniły służbę ochronną 
i zabezpieczały ludność przed 
rabusiami i innymi przestęp
cami w kolejkach CTA. Licz
ba agentów przydzielonych do 
specjalnej grupy operacyjnej

Osiem Osób Zginęło 
Podczas Weekendu
Clifford Butt, 63-letni sto

larz kilkakrotnie poprzednio 
odpędził intruzów ze swego 
domu, 7430 S. Cottage Grove, 
gdzie mieszka i posiada war
sztat naprawy mebli. W sobo
tę około godz. 11-ej w nocy, 
pracując w swym warsztacie, 
usłyszał kroki ma dachu.

Z rewolwerem w ręku wy
szedł na spotkanie nieproszo
nego gościa. Tym raizem do
szło do wymiany strzałów i 
Butt padł od pierwszej kuli 
intruza.

Detektyw Jan Ciszewski 
mówi, że Butt miał przy sobie 
$400 w gotówce, świadkowie 
mówią, że z miejsca strzelani
ny uciekało trzech młodych 
Murzynów.

Gregory Robertson, lat 18, 
zam. 4402 S. Michigan Ave. 
padł od kuli nieznanego 
sprawcy, gdy szedł z przyja
cielem ul. Indiana. Fatalny 
strzał padł gdy Robertson 
znajdował się przed domem 
pnr. 4818 S. Indiana Ave.

Sidney Smith, lat 36, zam. 
5955 S. Union Ave. został za
mordowany na oczach swego 
małego synka. Lela Bell Jack
son i James Zuber zostali 
oskarżeni o to morderstwo.

Lawrence Lofton, lart 16, 
zam. 4549 S. Calumet Ave. i 
A. Anthony, lat 24, zam. 527 
E. Browning Ave. zostali za
strzeleni w dwóch odrębnych 
strzelaninach. Rojełio Galvin, 
lat 22, zam. 1118 S. Western 
został śmiertelnie przebity no
żem w czasie kłótni w tawer- 
ni. Charles Slaughter, lat 42, 
został fatalnie przebity nożem 
w niedzielę rano.

George Zayas, lat 15, został 
śmiertelnie zraniony nożem 
w piwnicy domu w którym 
mieszkał, 2139 W. Schiller uL 
Chłopiec został ranny w cza
sie bójki jego ojca z innym 
mężczyzną.

0 Nadzwyczajny Plan Przyjęć 
Do Chicagoskiej Policji

dzo osamotniona, zmęczona i 
wyczerpana fizycznie i umy
słowo. Wymaganie życia poli
tycznego były dla niej niezro
zumiałe i miała trudności w 
dostawaniu się do nich. “Z 
utęsknieniem oczekuję dnia 
gdy nie będę żoną premiera 
Kanady — ale żoną Pierre i 
matką jego dzieci” — powie
działa Margaret.

Żona Trudeau 
Szukała Pomocy 

Psychiatry
Toronto, Kanada. (UPI) — 

Margaret Trudeau, lat 26, żo
na premiera Kanady, Pierre 
Elliott Trudeau, lart 55, w wy
wiadzie udzielonym kanadyj
skiej telewizji, mówiła że mu- 
>iała szukać pomocy lekarza- 
osychiatry przed kilku mie
siącami, gdyż nie była przy
gotowana do roli żony polirty- 
kiera i obawiała się że nie 
podoła zadaniu.

Pani Trudeau, która poślu
biła premiera w skromnej ce- 
rerńonii w marcu, 1971 roku, 
i która jest matką dwóch jego 
synów, mówiła że po wzięciu 
udziału w kampanii swego 
męża, poczuła sie nagle bar-

Stanowy Senat Uchwala $24 Min 
Podwyżki Na Pomoc Publiczną

Senat stanowy uchwalił w 
piątek wniosek na przywróce
nie kwoty $24 milionów, — 
które gub. Walker Obciął z 
funduszów przeznaczonych na 
podwyższenie pokrycia kosz
tów utrzymania dla ponad — 
680,000 odbiorców opieki spo
łecznej.

Uchwalenie tego wniosku 
w Izbie reprezentantów przy
wróciłoby pełną sumę fundu
szów na 10-procentową pod
wyżkę, jąka została w tej wy
sokości uchwalona na wiosnę, 
przez ustawodawców stano
wych.

Istnieją oznaki iż izba re
prezentantów będzie głoso
wać za tym wnioskiem i może 
go uchwalić, jak to uczyniła 
izba senacka. — Gubernator 
Walker, redukując fundusze 
na podwyżkę kosztów Utrzy
mania w budżecie dla Dept. 
Pomocy publicznej oświad
czył, iż departament ten mógł- 
zy zapewnić tylko 5 procen
tową podwyżkę na wyrówna
nie kosztów utrzymania.

Sen. Don A. Moore (R-Mid- 
lothian), główny poplecznik 
wniosku dotyczącego budżetu 
departamentu, wzywając se
nat do przywrócenia wspom
nianych funduszów na 10 pro
centową podwyżkę oświad
czył, iż od czasu poprzedniej 
podwyżki — na wyrównanie 
kosztów utrzymania jaka by
ła we wrześniu 1972 roku, — 
ceny na rynku wzrosły o 30 
procent.

Sen. Moore zaznaczył, iż — 
kiedy dziś za bochenek Chle
ba trzeba płacić 62 centy, 
a za funt siekanego mięsa na 
“hamburgery” $1.50, każdy z 
senatorów może łatwo wy
obrazić sobie, jak wartość pie
niądza spadła. Inflacja wy
nosi przeciętnie półtora pro
cent miesięcznie i nie zanosi 
się na to, by tendencja ta 
miałaby być zahamowana.

Przywódca mniejszości — 
w stanowym senacie, Cecil A. 
Partee (D-Chicago) podtrzy
mując wniosek sen. Moore’a 
wyjaśnił, iż redukcja przez 
gub. Walkera spowodowana 
została przez doradców eks
pertów budżetowych admini
stracji, iż pełna 10-procentowa 
podwyżka może nie znaleźć 
pokrycia w budżecie. Jedna
kowoż senat uważa inaczej, 
powiedział Partee. Guberna
tor ma pełne i głębokie zro
zumienie dla ludzi, dla któ
rych los jest mniej łaskawy 
i marny nadzieję, iż uczucie 
to będzie mógł wyrazić w 
budżecie, by tym ludziom 
dopomóc.

W innych sprawach zwią
zanych z przydziałami pienię-


